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720.000 tysięcy berlmczykóuu 
za jednością Niem iec

BERLIN. (obsł. wł.). W n iedzielę 
o godz. 18.00 zakończone zostało r e ­
fe rendum  narodow e w  spraw ie  jed ­
ności N iem iec. W ciągu ostatn ich  
dw óch dn i trw an ia  re fe ren d u m  za­
znaczył się szczególnie w ysoki udział 
ludności.

Według niekom pletnych  jeszcze da 
nych  w  B erlin ie  wzięło udział w  refc  
rendum ponad 720.000 obyw ateli, k tó  
rzy  do ży li sw e podpisy za jednością 
Niemiec.

W zachodnich s tre fach  okupacy j­
nych  re fe ren d u m  jeszcze trw a.

Przewodniczący sekretariatu N ie­
mieckiego K ongresu Ludowego Gniff- 
ke oświadczył, że w ostatnim  okresie, 
po nadejściu wiadomości o wynikach 
konferencji londyńskiej,, udział ludn- 
ści w referendum wzrósł bardzo zna­
cznie. W edług doniesień prasowych 
99*/o ludności korzystającej z praw 
wyborczych w Saksonii wzięło udział 
w referendum, w Maklemburgii — 
94*/«, w Brandenburgii — 93'/». We­
dług niekompletnych jeszcze infor­
macji z N adrenii i północnej W est­
falii wzięło tam Udział w referendum 
750.000 osób, w Ruhrze zaś 300.000.

Pomoc dla ofiar powodzi
W  W a r s z a w i e  a lar m  od w olan j j  

Fala  p o w o d z i o w a  p o d  T o r u n i e m
KRAKÓW . 13 bm. odbyła się w  

K rakow ie  k o n fe ren c ja  w ojew ódzka 
pod p rzew odnictw em  m in is tra  P racy  
i O pieki Społecznej tow. R usinka.

P rócz zw olnionych ju ż  za pośred- 
n ie tw em ’ M in. A prow izacji tow arów  
w artośc i 10 m ilionów  zł tow. m in. 
R usinek  p rzy rzek ł następ u jącą  po­
m oc dla o fiar pow odzi: 40 m ilionów  
zł gotów ką, 50 bel odzieży, 5.000 par 
obuw ia, tra n sp o rt paszy oraz żyw ­
ność d la  dzieci — 10 ton  cukru , 30 
kg. kakao, 2,5 kg. m leka  w  proszku, 
m asło i 25 kg. h e rba ty .

Tow. m in. R usinek  w yraz ił uzna­
n ie  d la  boha te rstw a , jakiego przy- 
Kłady no tow ano w  czasie powodzi. 
Dotyczy ono zarów no czynów  przy 
ra to w an iu  b liźnich, czy dobra  ogól­
nego, ja k  i prac, zw iązanych z n a ­
p raw ą  szkód, poczynionych przez 
wodę.

KRAKÓW - M gr Leon K ołodziej­
czak, dyr. oddziału  w ojew ódzkiego 
P o w s z e c h n e g o  Z akładu  Ubezpieczeń 
W zajem nych zadek larow ał na  po­
m oc pow odzianom  kw otę 20 m ilio ­
nów  zł. K w ota ta  zostanie rozpro ­
w adzona w ram ach  ogólpej akcj- dla, 
poszkodow anych w  budynkach  im ie ­
n iu  ruchom ym  w ,-form ie zaułków .

KRAKÓW  (tel. wł.). 'V zw iązku z 
' pijBwpdźią. w  w ojew ództw ie k rakow ­

skim  rbzpoczęto już in tensyw ną ak ­
c ję  dosiew ną, p rów adźoną w szelkim i 
m ożliw ym i środkam i, w  celu jak  
najszybszego zasiania zniszczonych 
terenów . A kcja ta  będzie p rzypu­
s z c z a l n i e  skończona jyż 20 czerw ca. 
(Al.)

*
W niedzielę o godz. 13 odw ołany 

został w  W arszaw ie a la rm  przeciw ­

nych zasiewów  istnieje możliwość 
zasadzenia kartofli. We wtorek 15

Klement Gottinald jednom yślnie 
inybrany prezydentem  ĆSR

vPrezydent K le m e n t G o ttw a ld  u ro d z ił się i ty cz ący ch  „ F r o n tu  L u d o w eg o ’'.
23 l is to p a d a  1896 ro k u  w  w iosce m o ra w - P o  u k ład z ie  m o n ach ijsk im  G o ttw a ld  zo- 
sk ie j D ed ice  w  ro d z in ie  d ro b n e g o  ro ln i-  s ta ł  w y d e leg o w a n y  p rzez  p a r t ię  k o m u n i­
ka. J u ż  ja k o  12 le tn i ch ło p iec  rozpoczął styczn-j. do  M o»kwv. w  celu  p rz y g o to w a - 
p racę  w  zak ładz ie , s to la rsk im  sw eg o  k re w - n ia  w yzw olen ia  C zechosłow acji, 
nego  w  W ied n iu . W  r. 1912, ja k o  16 le tn i  [ \ G o ttw a l^  w y g ła sz a ł p rzem ó w ien ia  p rzęd
ęh łop iec  w s tą p ił  <1o 
o rg a n iz a c ji m i od n o ­
żow ej p a r t i i  so c ja lU
s ty cz n e j. P o  6  le tn im  
po b y c ie  w W ie d n iu  
po w ró c ił n a  M oraw y. 
P ra c o w a ł ja k o  cze­
la d n ik  s to la r s k i  do 
r. 1915. P o w o ła n y  do 
w o jsk a  a u s tr ia c k ie g o  
s łu ż y ł w  a r ty le r i i  i 
z o s ta ł ra n n y  n a  f ro n ­
cie  ro s y js k im .

W p ie rw szy c h  la ­
ta ch  is tn ie n ia  r e p u ­
b lik i czech o sło w ac­
k ie j G o ttw a ld  b ra ł 
c zy n n y  ud z ia ł w  ż y ­
c iu  p o lity cz n y m , j a ­
ko  d z ia łacz  lew ego
s k rz y d ła  p a r ti i  s o ­
c ja lis ty c z n e j. P o  p o ­
w s ta n iu  w  1920 ro k u  
p a r t i i  k o m u n is ty c z ­
n e j w s tąp ił w  je j
sze re g i. W  n a s tę p ­
n y m  ro k u  z o sta ł n a -

, ,, _  , . . ____ ____ czelnym redaktorem komunistycznego pia-bm. „Służba Polsce opusxeza p o w ia .} słowackiego „Hlaa Ludu” w Bratiała- 
sochaczew ski I a naatopnie redaktorem słowackiej

^  j „Prawdy”. W r. 1925 został wybrany do
-fr  I c e n tra ln e g o  k o m ite tu  p a r t i i  k o m u n is ty cz -

W nocy z dn ia  13 n a  14 junacy  z j piąty k o n g re s  k o m u n is ty c zn y  w 1929 
VI B rygady  S łużby Polsce" obron i- j ro k u  w y b ra ł  G o ttw a ld a  n a  s tan o w isk o  se -

”  ___ , » k r e ta r z a  g e n e ra ln e g o  p a r t i i .  P o d czas  n a ­
il  w ał ochronny  pod Jan u $ -ew . m  J s tę p n $ c h  w yborów ' p a r la m e n ta rn y c h  G o tt-

N ap raw a uszkodzeń W k om un1*ka- w a ld  zo sta ł w y b ra n y  do Iz b y  D ep u to w a-
c ji  k o le jo w e j ,  z o s ta ła  z a k o ń c z o n a  p o -  * ^  ro k U 1 9 3 5  G o ttw a ld  w z ią ł u d z ia ł w
za  j e d n a  l in ią  R a b k a  —  Z ary te  — ' 7 św ia to w y m  z jeźd z ie  M ięd zy n aro d ó w k i
ir  • lb-a * f K o m u n is ty c z n e j w  M oskw ie i o d e g ra ł w y -
K a s in a  W ie lk a . b itn ą  ro lę  p rz y  o p ra c o w y w a n iu  z a sad , do -

m ik ro fo n em  rozg łośn i 
m o sk ie w sk ie j i by ł 
je d n y m  z założycieli 
czechosłow ack iego  p i ­
sm a  w  Z w iązku  R a ­
d z ieck im . W  p iśm ie  
ty m  G o ttw a ld  p o d a ­
w ał g łó w n e  w y ty c z ­
ne  w a lk i czechosło ­
w ack iego  R u ch u  O p o ­
r u  p rzec iw k o  h i t le ­
row com .

G o ttw a ld  b y ł tw ó r ­
cą od ez wy p o d p isa ­
n e j w m a ju  1942 r. 
p rzez  28 sło w ack ich  
p o lity k ó w , z n a jd u ją ­
cych  s ię  n a  te re n ie  
Z w iązk u  R ad z ie c k ie ­
go- i w z y w a ją ce j n a ­
ród  czechosłow ack i 
d a  p rz e jśc ia  od b ie r ­
n ego  o p o ru  do  m a so ­
w ych sa b o ta ż y  i 
z b ro jn e j p a r ty z a n tk i.

W  m a rc u  1946 r o ­
k u  G o ttw a ld  z o sta ł 

wybrany przewodniczącym p a r t i i  k o m u n i­
stycznej przez 8 k o n g re s  te j  p a r t i i .  2 l ip -  
ca  1946 ro k u  z o sta ł p re m ie re m  rz ą d u  cze­
chosłow ack iego . P o z o s ta ł on n a  ty m  s ta ­
n o w isk u  po  k ry z y s ie  rz ą d o w y m  z 25 lu ­
teg o  b .r . i po  u s tą p ie n iu  m in is tró w  p a r t i i  
n a ro d o w o -so c ja li3 ty c z n e j, p a r t i i  ludow ej 
i s ło w ac k ie j p a r t i i  d e m o k ra ty c zn e j. G o tt­
w a ld  u tw o rz y ł rz ą d  F r o n tu  N a ro d o w eg o  
i w  d n iu  1 0  m a rc a  b. r .  p rz e d s ta w ił  cze­
ch o sło w ack iem u  Z g ro m a d ze n iu  N a ro d o w e­
m u  p ro g ra m  te g o  F r o n tu .

O becn ie , po  u s tą p ie n iu  B enesza , w y b ra ­
n y  z o sta ł n a  p re z y d e n ta  R e p u b lik i C ze­
ch o sło w ack ie j.

W iceprem ier  Zapotockp p o d ją ł  
m isję u tw orzen ia  gabinetu

PRAGA. (SAP). Uroczyste zebranie Zgrom adzenia Na­
rodowego, podczas którego Klement Gottwald został obra­
ny prezydentem Republiki Czechosłowackiej rozpoczęło su 
o godzinie 11 rano w  sali władysławowskiej, na zam ku 
hradczyńskim, który jest od utworzenia republiki czecho­
słowackiej, oficjalną rezydencja prezydentów.
Ja k  p rzed  5 tygodniam i, k iedy  zo- < --------------------------

sta ła  uchw alona k o n sty tuc ja  tak  i te ? | dbajń c o in te resy  i dobro narodu . Bę

Zakończenie obrad piennszego Kongresu 
W ęgierskiej Partii Pracującjjch

Program n o w ej partii jedyną  
drogą do rozu  oju i posłępu

BUDAPESZT (Specjalna, obsługa SAP) — W poniedziałek 14 hic 
zakończył sw e obrady Kongres Połączeniowy W ęgierskiej Partii K o­
m unistycznej i W ęgierskiej Partii Socjal - Demokratycznej, na k tó ­

rych została utworzona now a partia robotnicza pod nazwą W ęgier­
ska Partia Pracujących.
K ongres był w ielką m an ifesta ­

c ją  jedności k lasy  robo tn iczej,
>v któęęj_ wzięli udziąi przedstą^yieie-j 
le p a rtii robotniczych ' w szystk ich’ 
k ra jów  dem okracji ludow ej oraz po­
stępow ych k o t Z achodniej E uropy i 
Skandynaw ii. W ciągu dw u dnj Kon, 
gres podsum ow ał w ielk ie osiągnięcia 
w ęgierskiej k lasy  robotniczej od 
chw ili stw orzenia  F ro n tu  N iepodle­
głościowego. W ykazały one, że jedy­
nie w ie lk im  w ysiłk iem  ludu  p racu ­
jącego pod k ierow nictw em  p a r t ii  ro ­
botniczych m ożna byio w yciągnąć 
W ęgry z reakcyjnego  chaosu.pow odziow y. M imo to  p r a c o w n ic y  

W vdziału W o d n o - M e l io r a c y jn e g o  bę-i 1 P™ -"'™ ™  K«k»*i'ego
K ulm inacja  przeszła  przez Z a k ro - : s e k re ta rz  generalny  W ęgierskiej

czym  w  dniu  13 bm. przy  stan ie  6,71 j p a r^ . K om unistycznej tow  R akosi 
m tr., przez W yszogród zaś p rzy  s ta - I w sw 0;m - •
nie 6.43 m tr. W P łocku  ku lm inac ję  
zanotow ano w d n iu  14.VI. o godz. 8 
rano  przy  s tan ie  w ody 6,34 m. Zo­
stało  zalane przedm ieście P łocka —
Radziew ice.

*
P rzy b ó r w ody w dolnym  b iegu Wi­

sły p o trw a  jeszcze praw dopodobnie 
około 2 dnj. W chw ili obecnej fala 
pow odziow a zbliża się do T orunia.

*
Pogotow ie w  pow. sóchaczew skim

odw o.ane z o s ta  o w  poniedziałek  o
godz. 15. W edług prow izorycznych 
obliczeń w pow iecie tym  zalane zo­
stało  2,500 ha. W m iejsce zniszczo-

przem ow ien:u  p rogram o­
w ym  w ykazał, że dzięki trzy -le tn ie - 
m u p lanow i gospodarczem u w  cią­
gu k ró tk iego  czasu na W ęgrzech pod 
niósł się poziom życia ludzi pracy, 
zostały stw orzone dogodne w aru n k i 
odbudow y i rozbudow y k ra ju  oraz 
rozw oju na w szystk ich  odcinkach ży 
cia narodow ego Politycznie W ęgry 
s tan ę 'y  w raz  z innym i państw am i de 
m okracji ludow ej w okół Zw. R a ­
dzieckiego w  w ielk im  i potężnym  o_ 
bozie postępu i pokoju.

Przemówienie Szakasitsa
S e k re ta rz ’ genera lny  W ęgierskiej 

j P a r tii  Socjal -  D em okratycznej tow .

I rów nież 5 -letn j narodow y plan  go­
spodarczy oraz 10-łetni p ian  e lek try -

i £ kacji k ra ju .
i
i Rezolucje końcowe
I W końcow ej rezo lucji K ongres 

stw ierdzi : po 30-letn im  rozbiciu w ę- 
g ęrska  k lasa  robotnicza odniosła 
przez zjednoczenie w ielk ie zw yćię- 
sty/p, reak c ją  zaś sńp iro tną klęskę. 
Je d n o ść , klasy  robotniczej zrodziła 
się już podczas-ciężkiej vwalki z - ro ­
dzim ym  faszyzm em  i n iem ieckim  h i­
tleryzm em  w 1944 T. S tw orzyli ją  
kom uniśc j i lew icow i socjaliści, k tó -
~zy w tedy  zaw;

Szakąsits p rzem aw iając  na  kongre­
sie irojsprawił-kię z. praw icow ym i so- 
cjąfiśtartii, podkreślając, -- że jedynie 
d ro g ą ,d o  rozw oju i postępu  jes t je ­
dność k lasy  robotniczej w  oparciu  o 
ideologię m arksis tow ską , Tow. Sźa- 
k asits  stw ierdził, że gdyby nie usu 
n ięto  z p a rtii elem entów  praw ico­
w ych stw orzono by na W ęgrzech b a ­
zę dla m iędzynarodow ej reakc ji i ke 
•pltalistycznego im perializm u.

Co przewiduje nowy program
N a K ongresie Z jednoczeniow ym

zatw ierdzono now y . p rogram  W ę­
gierskiej P a rtii P racu jących , k tóry  
w ed ug słów  tow. S zakasitsa  stano ­
w i konsty tuc ję  w ęgiersk iej k lasy  ro­
botniczej. Nowy p rogram  przew iduje  
na odcinku w ew nętrznym  w zm ocnie­
nie u s tro ju  dem okratyczne - ludo­
wego przez Stw orzenie W jesieni no- H e l e n a c i  c a i e o o  Ś U l i a t a  
w ego fro n tu  m epod leg  ościowego, o- »-* °
partego  o sojusz robotniczo chłop- j n a  I t O J l g r c s i e
ski now y system  podatkow y korzyst i M ,lo d z i e ź „  P o l s fc je j
ny dla p racu jących  a p rzew idujący  <-
dużą p rog resję  d la  posiadających, re -  w  K ongresie  Z jednc czcniow yu. 
fó rm ę ad m in is trac ji państw ow ej w  . M łodzieży Polskiej, k tó ry  odbęds 
k ie ru n k u  je j dem okratyzacji, u p m - j sić od 19 22 lipca w e W roclavdu
stw ow ienie szkół w yznaniow ych, pod i oprócz delegatów  z całego k ra ju  we- 
w yższenie uposażeń urzędn ików  pań - zma- rów nież udział p rzedstaw iciele

?li um ow ę o zjedno­
czeniu ruchu  robotniczego.

O rganizacyjne zjednoczenie obu 
partii, k tó re  nastąp iło  w  ciągu kw iet 
nia,1 majfi i początku czerw ca zosta o 
przypieczętow ane obecnie przez Kon 
gres Z jednoczeniow y. R ezolucja gło­
si, ż e , now a p a rtia  p racow ać będzie 
na bazie ideologicznych założeń M ar­
ksa. Engelsa, L en ina i S talina, od­
rzucając w szelki refo rm  izm j opor- 
tun 'zm . W zakończeniu  rezo lucja  
stw ierdza, że W ęgierska P a rtia  P ra ­
cujących przyłączy się do b iu ra  in ­
form acyjnego 9 p a rtii kom unistycz­
nych.

raz  sala je s t pełna. W pierw szym  
szeregu zn a jd u ją  się posłowie. Za po­
słam i zgrupow ali się w ysocy dygni­
ta rze  cyw ilni i w ojskow i. O becny jest 
rów nież cały ko rpus dyplom atyczny.

Przemówienie przewodniczącego 
Zgromadzenia Narodowego

O godz. 11 przew odniczący Z gro­
m adzenia N arodow ego, d r O ldrich  
John , o tw orzył posiedzenie i ośw iad­
czył, że w  zw iązku z  ustąp ien iem  d ra  
E dw arda  B enesza Z grom adzenie p rzy  
stępu je  do w yboru  now ego prezyden  
ta. D r Jo h n  przypom niał Z grom adze­
n iu , że w  sali W ładysław a uchw alo­
n a  została w  dn iu  9 m a ja  now a kon­
sty tuc ja , k tó ra  zakończyła pew ien o- 
k res  w  dziejach C zechosłow acji i 
rozpoczęła now ą e rę  — erę  socja li­
zmu. S tw ierdził on, że n a ró d  czecho­
słow acki przeżył dni szczęśliw e pod 
k ierow nic tw em  p rezyden ta  M asary - 
ka, a  n astępn ie  p rezyden ta  Benesza. 
„Czesi J  Słow acy — pow iedzia ł' d r 
John  — odzyskali 3 la ta  tem u  n iepo ­
dległość nie ty lko  po to. by m ieć wda 
sne państw o, a le  też po to, by się 
uw olnić od egoizm u i eksp loatacji, 
po to, aby nigdy w ięcej n ie  było bez­
robocia i nędzy, n iespraw ied liw ości 
i Wyzysku. Może dobrze się stało , że 
v/ lu tym  doszło do s t a r - ' m iędzy 
k lasą  p racu jącą  a  reakc ją . W lu tym  
rozegra ła  się ostateczna w a lk a  o de- 
m oła-ację ludow ą, o to, by Czechosło- | 
w ąc ja  sta ła  się państw em  socja listy - j 
cznyrn. K ażdy  okres h is to ryczny  w y- i 
m a sa  innych ludzi, s to jących  n a  cze­
le panspyą. W chw ili obecnej na leży  
w ybrać h a  stanow isko  prezyden ta  
człowi ka, k tó ry  posiada najlepsze ce 
chy narodu , — należy  w ybrać  socja­
listycznego prezyden ta , socjalistycz­
nej R epubli> i“,

Wybór prezydenta
N astępnie  d r John , po sp raw dzen iu  

listy  obecnych, oznajm ił, że na ogól­
ną  liczbę t'.00» posłów  obecnych jes t 
29G i zaw iadom ił Zgrom adzenie, iż 
100 posłów  w ysunęło  k an d y d a tu rę  
K lem enta G ottw alda  na  stanow isko  
p rezyden ta  R epublik i C zechosłow ac­
kiej.
. P rzew odniczący dr. Jo h n  oznajm ia 
zebranym  że p rem ie r G o ttw ald  zo­
s ta ł w ybrany  p rezydentem . Wszyscy 
zebran i na  sali w sta ją , roz lega ją  się 
okrzyki „Niech ży je  G o ttw ald" i d łu ­
go n iem ilknące  oklaski.

dę s trażn ik iem  p raw  k o n sty tu cy j­
nych i innych".

A kt w yboru  now ego prezydenta, 
podpisany  został przez w szystk ich  po 
słów i upraw om ocnionych  zastępców  
w szystk ich  p a rty j politycznych.

Po  w ygłoszeniu przysięgi o rk ies tra  
g ra  narodow e hym ny: czeski i sło­
w a c k i

P rezy d en t opuszcza salę i w  przy ­
ległym  poko ju  p rzy jm u je  g ra tu lac je  
członków  rząd u  i zeb ranych  dyplom a
tów.

Pierwsze audiencje
Po nabożeństw ie w  k a ted rze  zam ­

kow ej p rezyden t G o ttw ald  p rzy ją ł 
ty sw ej now ej rezydencji p rzew odni­
cz-cego Z grom adzenia  N arodow ego 
i ośm iu w iceprzew odniczących. Była 
to p ierw sza jego audiencja .

O godz. 13,30 p rezyden t G o ttw ald  
w yjecha ł z Z am ku na  P lac  S tarego  
M iasta, aby  złożyć w ieniec na  G robie 
N ieznanego Żołnierza. P rezyden tow i 

I tow arzyszy li w  jego p ierw szej podró­
ży u licam i P rag i — am basado r dr. 
Skalicky, szef p ro tokó łu  dyp lom aty ­
cznego, R eim an  szef B iu ra  p rem iera , 
W acław  N osek m in is te r sp raw  w ew ­
nętrznych , w icep rem ier A nton in  Z a- 
potocky, k tó ry  jech a ł w  sam ocho­
dzie p rem iera , szef kan ce la rii p rezy­
den ta  Ja ro m ir  S m u tny  i genera ł H a­
sał, szef b iu ra  w ojskow ego p rezyden ­
ta. O lbrzym ie tłum y  zebrane  w zdłuż 
ulic en tuzjastyczn ie  w ita ły  P rezy d en ­
ta  G ottw alda.

Ustąpienie rządu
; ' B ezpośrednio po za insta low an iu  b. 

p rem ie ra  C zechosłow acji K lem en ta  
G o ttw alda na  u rząd  p rezyden ta  R e ­
publik i, rząd  C zechosłow acji zgłosił 
sw oje ustąp ien ie . O godzinie 16 w i­
cep rem ier Zapotocky został p rzy ję ­
ty  przez p rezyden ta  G ottw alda, k tó ­
rem u złożył rezygnację  gab inetu . P re  
zydent G o ttw ald  -powierzył Z apoto- 
cky 'em u u tw orzen ie  now ego rządu . 
Zgodnie z art. 85 K onsty tuc ji is tn ie­
jący  rząd  będzie sp raw ow ał sw e funk  
cje aż do dn ia  w yrażen ia  zau fan ia  
now o m ianow anem u rządow i przez 
Z grom adzenie N arodow e. 
Przemówienie pre//,. Gottwalda
do członków korpusu 
dyplomatycznego

Po objęciu u rzędu  p rezy d en ta  R e­
publik i, p rezyden t G ot w ald  p rzy ją ł 
korpus dyplom atyczny . D ziekan k o r- 

Z ebran ie  zostało p rze rw an e  na 10 1 pusu  dypłóm atycznego, am b. St. Z jed

stw ow ych, now ą po litykę na  odcin­
ku h an d lu  zm ierzającą  do przejęcia

m łodzieży polskiej z Czechosłow acji 
i F ranc ji. N a K ongres p rzy jadą  po­

przez państw o  i spółdzielczość h a n -I  nad to  p rzedstaw iciele  Św iatow ej F e ­
d erac ji Młodzieży D em okratycznejd lu  hurtow ego. P rog ram  przew iduje

Letnica francuska patrzy 
na odbudouię przemysłu

De GauSie propaguje h itlerow ską
kon cep cję  p a ó s t u > a  ro ln iczego

De Gaulle zaprzestał już potępiać uchw ały londyńskie pragnie 
natomiast utrzym ać Niemcy, jako... klienta artykułów rolniczych.

z niepokojem  
niemieckiego

G enera l de G aulle, p rzem aw iając  
w  N evers w ypow iedział się za pod­
niesien iem  p rodukcji rolniczej F ra n ­
cji. F ra n c ja  ciągnął de G aulle po­
w inna sp rzedaw ać p ro duk ty  żyw no-

P o g ł o s k i  o k o n fe r e n c j i  
c z t e r e c h  inocarstiu

LONDYN. (SAP). Fore ign  Office 
ośw iadcza, że nic nie w ie o rzeko­
m ych propozycjach  M arshalla  zm ie­
rza jących  do zw ołania w P ary żu  kon 
fe renc ji „czterech1* z m in is tram i Mo 
łotow em , M arshallem , B evinem  i Bi 
dau lt Jecjpąkże dobrze po inform ow a­
ne  ko ła  angielsk ie  n ie  w ykluczają 
m ożliw ości tak iego  t po tkania , cho­
ciaż p o w ątp iew ają  w in ic ja tyw ę am e 
ry k ań sk ą  w tej sp raw ie, gdyż nie 
zgadzałaby się ona z osta tn im i ośw iad 
czeniam i przyw ódców  USA.

ściowe sw oim  sąsiadom , a m ianow i­
cie p ań stw o m ' niem ieckim .

K oła polityczne p rzypom inają , że 
dę G aulle pod ją ł tezę P e ta in a  i H it­
le ra , głoszącą, że F ra n c ja  jes t sp i­
chrzem  Europy.

J a k  w iadom o, ko ła  am erykańsk ie
w y w ie ra ją  nacisk  n a  rozw ój p ro d u k ­
cji ro ln ic tw a  francusk iego  przy  u trzy  
m an iu  n isk ich  cen arty k u łó w  spożyw  | w ;en iu  
czych ze szkodą d la  ro  -udow y prze 
m ysłu, żeby zapew nić ry n k i zbytu 
dla p rzem ysłu  St. Z jednoczonych.

oraz delegacje  m łodzieży radzieckiej, 
j czechosłow ackiej, bu łgarsk ie j, jugo- 
j słow iańskiej, w ęgiersk iej i ru m u ń - 
j skiej. P rzew idziany  je s t p rzy jazd  
m łodzieży z C hin i Indii.

H iszpanię rep rezen tow ać będą na  
K ongresie m łodzi pcrtyzanci, w alczą­
cą G recję  — m łodzi żołnierze arm ii 
gen. M arkosa.

w ienia, w  k tó rych  naw oływ ali zebra 
nych, aby  pozostali w ićrn i pam ięci j ] \ l0 ł , , a  n r n r M ń l I 1
rozstrze lanych  przez P ru sak ó w  b o - | n O U ' a  l a l d  P rO C e S O U J
jowrffków drugiej kom uny  p a ry s k ie j! !  egzekucji UD Grecji 
i w ezw ali do jednoczenia sił p ro le ta -  1 
r ia tu  p rzeciw ko siłom  m iędzynarodo­
w ej reakcji.

Ruch ooora jest zaniepokojony
PARYŻ. (PAP). W P e rp ig n an  od­

był się wiec, zw ołany przoz jedną  z 
na jw iększych  o rgan izacji francuskie-

noczonych S te in h a rd  złożył g ra tu la ­
cje w  im ien iu  k o rp u su  dyplom atycz­
nego.

W odpow iedzi, p rezyden t G ottw ald  
w yraz ił podziękow anie za życzenia 
ośw iadczając: „Z daję  sobie sp raw ę 
z obow iązków  w ynikających  z w y-

m lnut. O godzinie l i  "5 au to  wiozące 
now ego p rezyden ta  w jeżdża na  dzie- 

i dziniec zam kow y.

^ r z y s ię g a
G o ttw ald  w chodzi do sali W łady- 

' i w  ci. oklask iw any  przez zebranych
i za jm uje  m iejsce na  przeznaczonym  sokiego urzędu , szczególnie z uw agi 
lla  niego fotelu. Po k ró tk ie j p rze - , n a  tradyc ję , k tó re j sym bolem  są n a ­
m ow ie d r  Jo h n a , k tó re j w szyscy w y- , zw iska T. G. M asaryka i m ego w y­
słuchują  sto jąc  c godzinie 11.47 G o tt- j b itnego  poprzedn ika  d r E dw arda  i - 
w ald składa przysięgę następ u jące j , nesza. T rad y c ja  ta  w ym aga ażeby 
treści: j p rezyden t sp raw ow ał sw oją funkc ję

„P rzysięgam  n a  m ój ho n o r i sum ie- w  im ieniu  narodu , k tó ry  je s t i po- 
nie być w iernym  dem okratycznej lu -  zostanie źródłem  w ładzy, 
dow ej repub lice  czechosłow ackiej ■ P rezy d en t G ottw ald  uśc isnął se rde­

cznie dłonie w szystk ich  członków  
ko rpusu  dyplom atycznego.

W ypełnię m e obow iązki sum iennie  
i bezstronnie zgodnie z w olą ludu.

W  rocznicę bitwy janowskiej

I N. JO R K  (PA PK  A gencja A ssocia- 
| ted  P ress  donosi, że w  A tenach  od- 
j byw a się proces p rzeciw ko 119 m a­
rynarzom , oskarżonym  o sym patyze- 

. w an ie  z ru ch em  dem okratycznym  
i P ro k u ra to r  dom aga się w yroków
i śm ierci p rzeciw ko 63 oskarżonym , do

, , .. . . , . .żyw otniego w nezien'a d'.a 20 oraz 10go ruchu  oporu tzw. bo jow m kow  wol i , . . . ,, , , , ,, . , „  , ,  • i 'lu t  w .ęziem a dla pozostałych oskar-nosci, n a  k tó rym  poddano  ostrej k ry  i . . . ,
• .'ca uchw a 'y  kem ereno ji  londyńskiej ’ , . .■r, . . , „ T, . R ów nocześnie toczy się proces przeB. m in is te r Yves Farges, w  p tzem o-

sw ym  ośw iadczył m. in.

Lewica wzywa do jedności
PARYŻ. (SAP) W ram ach  tradycy j 

nej cerem onii ku czci poległych w 
■walkach kom uny  p a ry sk ie j w  r. I8 7 I 
z rą k  P rusaków , w  n iedzielę  po p o ­
łu d n iu  odbyła  się w  P aryżu  . olbrzy-

ciwko 80 członkom  ELAS.

„P rzez cały  rok  usiłow ano rozbić jed-% 
ność F rancji. Dziś dow iadu jem y się. S t r a j k  poiU SZeciinjlJ  
że n iem iecka potęga przem ysłow a, T n m n i ł *
k tó ra  zrodziła h itle ryzm  została  od- l U i y m e
budow ana. F ran cu sk i ru ch  oporu nie i RZYM  (PAP). K ierow nictw o związ 
może pozostać b ie rn y  w obec 'tych fak  i ków  zaw odow ych w  T uryn ie  ogło- 
tów . M usim y odbudow ać jedność re- j siło w  poniedziałek  s tra jk  powszech 
publikańską, by złam ać h egem oni; '  ny dla poparc ie  robo tn ików  fab ry l 
n iem iticką, k tó ra  pow sta ła  za zgodą sam ochodow ej L ancia , k tó rzy  dom r 
niedość silnego rządu  francuskiego. : ga ją  się zm niejszenia godzin prac;

między?“£ d efilada  o r§anizaci i lew icow ych C złonkow ie ruchu  oporu  m ają  p raw o  ; P e rtra k ta c je  w  te j sp raw ie1 LLrF.
Szereg m ów ców  w ygłosiło  p rzem ó-

'/ n iedz ie l i; w  4 ro c zn ic ę  w ie lk ie j  b i tw y  ja k ą  s to c zy l i  z  N ie m c a m i  
a r ty za n c i  z  A L  w  lasach ja n o w sk ic h ,  o d b y ła  się w  L uo ł in ie  w ie lka  

u ro czy s to ść ,  w k tó r e j  w z ią ł  udz ia ł  tow .  gen. S p y ch a lsk i ,  I w icem in .
dom agać się, aby im  zdano sp raw ę • delegacją  robo tn ików  a delegacją  fa- O b ro n y  N a ro d o w e j .  N a  zd jęc iu :  tow . gen. S p y c h a ls k i  w- czas ie  
z tego, co się dzieje." b ryk i nie dały w yników . i p rzem ó w ien ia , na  tryb un ie .  (F o to  S A P ) .
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p  ZECHOSŁOWACJA wybrała wczoraj swego trzeciego prezydenta, 
Klementa Gottwalda. Wybór ten jest czymś więcej niż zwykle na­

stępstwo na Hradozynie i dlatego wymaga szerszego omówienia, prócz 
awyklych informacji dziennikarskich.

Upłynęło niespełna cztery miesiące od dnia, w  którym Czechosłowa­
cja po sześciu dniach wstrząsu weszła bez waliań na drogę demokracji 
Indowej. Cały okres poprzedzający od zakończenia wojny do 19 lutego 
h, r. to życie w  pięknych hasłach pregramu Frontu Narodowego, a  za­
razem w kompletnej nieńtocy realizacji tego programu.
•syn PIERWSZYCH miesiącach po wyzwoleniu reakcja czechosłowacka, 

która niejednym grzechem była obciążona z czasów „protektoratu", 
Kio miała jeszcze odwagi do jawnego występowania przeciwko programo­
wi reform. Tu i ówdzie udawało się jej powstrzymać przeprowadzenie 
reform 1 V» ju i był wielki sukces. Niemożność przeprowadzenia radykał* 
By on reform gospodarczych 1 społecznych w pierwszych dniach po w y­
zwoleniu sprawiła, te  reakcja czechosłowacka zaczęła umacniać się 
W swych pozycjach gospodarczych. Jeszcze na początku bieżącego roku 
reforma rolna była właściwie fikcją, handel zagraniczny w  70*/« pozo­
stawał w rękach prywatnych kapitalistów, nacjonalizacja przemysłu 
objęła Jedynie przedsiębiorstwa zatrudniające ponad 600 robotników, 
ą w  budownictwie — ponad 1000 robotników.

W ślad za umocnieniem pozycji gospodarczych, reakcja czechosło­
wacka zamierzała znów chwycić W ręce ster rządów, aby wykorzystać 
władzę do „zażegnania niebezpieczeństwa demokracji ludowej". Do par­
tii, wchodzących w skład Frontu Narodowego zaczęły przenikać czynni­
ki reakcyjne. Być może nie starczyłoby im odwagi na czynno wystąpie­
nie przeciwko lewicy społecznej, gdyby nie swoista ocena sytuacji mię­
dzynarodowej. Zaczęto przebąkiwać o koncepcji t, zw. „pomostu" między 
Wschodem 1 Zachodem, „neutralności" w konflikcie 1 t. zw. „trzeciej sile".

Ta swoista ocena nie uwzględniała ogromnych przesunięć w  ukła- 
JHŚm gil na korzyść warstw pracujących. Nie zdawano sobie sprawy, ż« 
gnuahodzą* do ataku na pozycjo lewicy społecznej, reakcja czechc&ło- 
Waeka kręci na siebie bies. I gdy doprowadziła do kryzysu rządowego, 
fd y  sądziła, be nadeszła Już dogodna chwila usunięcia s  rządu prsedsća- 
srtcioC klasy robotniczej, spotkała się s  kontrofensywą twiata pracy o si­
le niespodziew anej

Wypadki roswljały się ■ błyskawiczną szybkością 1 bez przelewu 
barwi, okazało się bowiem, że siły reakcji czechosłowackiej byty bez po­
krycia. Masowe demonstracje w Pradze, manifestacje na rzecz programu 
Frontu Narodowego, Jednogodzinny strajk powszechny, rozstrzygnęły 
•  losach Czechosłowacji.
JTIHTORYCZNA zasługą prezydenta Benesza Jest zrozumienie układu 

■Q w społeczeństwie i oddanie Klemeutowl Guttwaldowi steru rsą- 
An, składającego się s-ministrów niewątpliwie 1 szczerze pragnących zre- 
bUzcwać program Frontu Narodowego. Zasługą prezydenta Benesza była 
w ena dojrzałości politycznej obozu demokratycznego, który nie zado­
wolił się gwarancjami demokracji formalnej, lecz stworzył bazę społecz­
ną 1 polityczną, odbierając reakcji środki walki i uzbrajając ideowo i fi­
zycznie masy ludowe.

Klement Gottwald, który w  pamiętnych dniach lutowych stal się 
prawdziwym przywódcą klasy pracującej Czechosłowacji wraz s  ca- 
lyia rządem wykonał całkowicie program gospodarczy 1 społeczny 1 do­
prowadził naród do wyborów. Wynik wyborów potwierdził słuszność po­
lityki obozu demokratycznego 1 zadał cios czechosłowackiej i nleczccho- 
gtowackiej reakcji.
O  BECNIE Klement Gottwald jest prezydentem państwa, a ha czele 

n ąd u  staje bliski jego współpracownik, Zapotocky. Wraz z tym w y­
borem zamyka się dla Czcohosłowacjl okres demokracji formalnej, a roz­
poczyna etap demokracji ludowej, prowadzący do socjalizmu.

Wybór prezydenta Klementa Gottwalda ma znaczenie historyczne,

Chadecja 
na akcji

przegrała m Bawarii 
antykomunistycznej

Monachium w  
Ostatnie w ybory samorządowe w 

41 m iastach Bawarii (wraz ze Szwa­
bią) wywołały w  kołach politycz­
nych Niemiec w strząsające wprost 
wrażenie. Baw aria ostoja reakcji i 
i królestwo chadecji (występującej 
tu pod nazwą CSU), okazała się bar­
dzie] radykalna niż pierwotnie przy­
puszczano. Dwie partie  Komuni­
styczna i P artia  Baw arska uzyska'y 
znaczną. ilość g osów, kosztem CSU 
1 SPD. W porównaniu ze etanem 
wyborów z r. 1948, chadecja baw ar­
ska tym  razem uzyskała tylko 165 
tys. głosów (dawniej 422 tys.), a  SPD 
275 tya. (poprzednio zaś S58 ty sj. 
„Eayernpartei" otrzym ała 139 tys. 
głosów, a komuniści 90 tyś? (w r. 
1.940—60 tys-). W sześciu m iastach

N a p i s a ł  M .  f * o « f k o w l & s M

(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA")
komuniści podwoili liczbę ewych Bawarii, zainicjowaną przez amery- 
zwolemników (Monachium, Augs­
burg, Wilrzburg, Norymberga, Re­
gensburg i Fiłrth), w Norymberdze 
zaś otrzymali 15°/e wszystkich gło­
sów, wysuwając się na drugie m iej­
sce, ze wszystkich 12 partii uczest- 
n:ar.ących w wyborach do rad  m iej­
skich. Ogó‘ em komuniści uzyskali 
11 procent wszystkich głosów, pod­
czas gdy w  r. 1946 zdołali pozyskać 
zaledwie 6,3 procent wyborców.

Znaczenie tego sukcesu jest o tyle
większe, że musimy wziąć pod uw a­
gę antykomunistyczną propagandę w
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M ac A rthur do cesarza Hlrochlto! Ucz sty chłopcze 
a zrobię Cię m ości panem .

ode mnie,

K ł ą g s -  J e r z y  - Z a r u b a

 ̂EMol£is sitZBmiig y
J T e i r x e j  f & a w S c x

W  a rty k u le  pt. „G łupcy czy uw aża K anclerza H itlera  oraz na- Oczywiście nie zabrak ło  I rasl- Utyka zagran iczna Polski pod zna- 
zd ra jcy "‘ ) w spom nieliśm y o dria- zism  za  najw iększe zlo  i niebezpie- stow sklego argum en tu  H itle ra ; Po* ko mi tyra ki 3r ownlc iw em P an a  Mi* 
łalności Je/rzego hrab iego  Potockie- czeństw o jak ie  zawiało nad śvAa- locki wylicza czołowe osobistości n ls tra  (oczywiście — B ecka trw. m.) 
go, am basado ra  Rzeczypospolitej tern". pochodzenia żydowskiego z otoczę zda ła  egzam in 2e swej celowości".
P olskiej w  W aszyngtonie w osta- . Polski am basador Potocki uw aża r£a R oosevelta 1 pow iada: B yła to  d ru g a  rozm ow a Z Bullit-
tsitm okresie przed wybuchem  woj- w  styczniu 1939 inaczej. Potocki „Ta grupa ludzi, zajmujgca, naj- tem. Już poprzednio w  listopadzie 
any  polsko - niem ieckiej 1939 roku. uw aża, że głównym  w rogiem  je st w yższe stanow iska  w  rządzie ame- 1938 r. rozm aw iali obaj am basado- 
Z ada jąe  sobie pytanie, czy Potocki Związek Radziecki, Roosevelt i ży- ryka ń sU m , pragnie uchodzić za  row ie ( ra p o rt z  dn.21.11.38). Wów- 
był głupcem  czy zdrajcą , sk łonni dowscy Intelektualiści w  S tanach  przedstaw icieli praw dziwego „ame- czas, ja k  re lacjonu je  Potocki, Bdl- 
bylKm y się przychylić do odpowie- Zjednoczonych: rykan izm u“, or aa „obrońców de- u t t  m ia ł m u powiedzieć, że do
dal; był zd ra jcą . Uchodźcy z N iem iec i Czechoslo- m okracji", p rzy ty m  jednak złącza- chwili, póki państw a zachodnie do-

P o sta ra jm y  się ten  ciężki za rzu t ^ nig 9eaee(izą  słów  by drogą na je s t n ierozerw alnym i w ięzam i z  zb ro ją  się, „przypuszczalnie Rzesza 
tPotockł żyje, je s t n a  em igracji) różnych ka lum nii podburzać tutej- m iędzynarodow ym  społeczeństw em  N iem iecka poszłaby z ekspansją  
Udowodnić: społeczeństw o g lory fiku jąc żydow skim . D la te j m iędzynaro- sw oją w  k ierunku  w schodnim  i ży-

C zytam y Ł zy  rap o rty  Potockie- wolność a m erykańską  w  przec iw  a&wki żydow skiej, k tóra  m a g łó w  czeniem państw  dem okratycznych 
go, sk ierow ane do M inistra  S praw  staw ieniu  do reżim ów  to ta lita r■ »<• in teresy raso.ee na celu, byłoby. Żeby tam  n a  Wschodzie do-
Z agranicznych. D aty  rapo rtów : 21 h zn a m ie n n ym  ł ciekaw ym  ta k  w yw yższenia  P rezydenta  B tanów  s z b  do rozgryw ki w ojennej pomię- 
B stopada 1938, 12 stycznia 19391 16 t(jm 'jeat> w  caiej  tej  bardzo po. Z jednoczonych na to „nnjidealmej- dzy Rzeszą N iem iecką a  R osją . 
•tycznia tego sam ego roku. Najcle- m yalowe)  kam panii prow adzonej stanow isko  obrońcy praw  T n jdn0  nam  w  ^  chw ili stw ier
fcawszy je s t dokum ent z  12 stycznia głów nie przeciw ko nazizm ow i, eli- człow ieka, było gen ia lnym  poclą ^
I tym  dokum entem  przede wszy&t- m in(nvana j eat eupełnie R osja  Bo- m ięc iem , a zarazem  stw orzeniem  •

się: O patrzony v ,iecka, a j s iu  jakako lw iek  w zm ian bardzo niebezpiecznego ogniska nie N , '   ; .................... ..........
ta jne" , dokum ent ten fco Q niej- j e 3 t  wypowiedziana, to naw.ści na ty m  k o n t y n e n c i e tabetycznych były tendencje
nułowania, o k tórych  m w sze  w  form ie  przyjaznej, na to, T« d-owodzenda prow adzą czło- sk(<?rowania ag re sjl hltlerow sl

kańskie władze wojskowe oraz akcję 
całej niem al prawicy niemieckiej 
przeciwko komunistom.

Drugą niespodzianką wyborczą 
jest sukces P artii Bawarskiej, która 
w ciągu roku zrobiła tak  wielkie po­
stępy, i i  w  ostatnich wyborach uzy­
skała trzecią lokatę i bezwzględną 
większość w  czterech miastach — 
Traunstein, Rosenheim, Landshut i 
Passau —• ogółem osiągając 139 tys. 
g osów (W r. 1946 tylko 66 tys.) oraz 
18 procent wszystkich wyborców. 
Jeśli KPD odciągnę'a znaczną iloa« 
głosów socjalistom Schumachera, to 
Partia  Bawarska zadała cięiikl cios 
niemieckiej chadecji.

P artia  B aw arska . jest poniekąd 
partią  narodową. Stoi ona na gruncie 
separatyzm u bawarskiego, który ma 
Starą tradycję w  tym kraju . Twórca 
tej partit i jej „wódz" niejaki La U in 
ger, młody i energiczny Człowiek, 
należy do tego gatunku bawarskiej 
fauny, k tóra ukuła niedawno slo­
gan: „Wolimy po stokroć każdego 
cudzoziemca w naszym kraju , niż 
Prusaka". Jego polityczny doradca, 
prusakożerca Fischbacher, który 
spopularyzował ideę partii wśród 
cłfopów bawarskich uchodzi nato­
m iast za twórcę innego powiedzon­
ka: „Jeśli nie jadam  Prusaków  to 
tylko dlatego, ze są niestrawni". 
B ayem partei ku ltyw uje też zasadę 
„Bawaria dla Bawarów" dążąc do 
samodzielnego państwa.

Lal linger pochodzi a kół zbliżo­
nych do b. prem iera bawarskiego dr 
Hflgnera, uczestnika imprezy aztutt- 
garskiej p. Bym esa; uchodzi on w 
Bawarii za krzewiciela Idei niemiec­
kiego federal izmu w sensie owej 
unii państw  naddunajskich, popie­
ranej swego czasu przez W atykan. 
„Union Alpine" —■ Jak nazyw ają in ­
ni tę  formę federacji Bawarii, 
Austrii z częściami strefy francu­
skiej Niemiec — Jest bardzo popu­
larna w  katolickich kołach Niemiec, 
gdzie Lallinger 1 „socjalista" HSgnei 
(formalnie należy on wciąż Jeszcze 
do SPD) m ają znaczne wpływy.

Niezwykle bujny separatyzm  ba­
warski dał Lallingerowi poważny 
sukces w ostatnich wyborach ko­
munalnych. Ten sam kierunek reak­
cji niemieckiej sprawił przykrą nie­
spodziankę najsilniejszej dotąd par­
tii w  Bizonli — CSU.

Ostatnio zarysowa’# się wśród 
grubych ryb chadecji poważna róż­
nica w poglądach na sytuację Nie­
miec. Dr. Baum gartner, jeden z lea­
derów CSU przeszedł' w  ogóle do 
Partii Baw arskiej, a obecny prze­
wodniczący chadecji d r M uller ma 
nBdal wielkie trudności w łonie swe; 
partii, W ystąpienie założycielki 
CDU, M arii Savenich z partii oraz 
rozdźwięki we wschodniej CDU, sy­
gnalizowały oddawna zbliżający się 
kryzys. N iepopularne pociągnięcia 
kierownictwa CSU i CDU jako p ar­
tii rządzących w Bizon'*, nie przy­
czyniły się bynajm niej do pozyska­
nia zwolenników. Adenauer, Schrei-

żywnościowego. Całą natomiast •* 
nergię poświęcił# „akcji antykomu­
nistycznej, jako najważniet&zem* 
problemowi narodu niemieckiego".

W 22 miastach socjaliści uzyskali 
większość.

Mimo u tra ty  głosów, SPD zdo ała 
utrzym ać polityczne kierownictwo 
w B aw arii W wielu m iastach SPD 
i KPD stanowią teraz bezwzględną 
większość (Norymberga, Schwci** 
furt, Selb, Erlangen, M arkrcdw ita <i 
In.), od postawy niemieckiej #ocjal» 
dem okracji zależeć będzie, czy owo­
ce tego zwycięstwa skonsumowane 
zostaną przez ówiat pracy, czy też— 
mimo klęski prawicy — nie obrócą 
ślę one w końcu znów na korzyść 
zręcznie zakapturzonej reakcji. Jeśli 
podobnie jak w Berlinie—SPD Poj­
dzie na sojusz a mleszczaństwen^ 
raz na zawsze przekreśli wielką 
Szansę niemieckiej demokracji.

A na to ltazą wciąć jeszcze zban­
krutow ani leaderzy chadecji.

Analogie...
L ubię się grzebać, gdy czas na 

to  pozw ala we w spom nieniach  x 
przeszłości. L itera tura  pam iętn i­
karska, lak tad n a  inna, zb liża  czitf* 
ka do czasów  m in ionych , p o zw a łt 
m u blisko obcow ać z dawno oda* 
sziym i t  legę św iata lu d tm L  Z#> 
poznaje nas nie ty lko  s w y pad ko ­
rni, czy  zdarzeniam i, ale dzięki 
opisom  rzeczy  nieraz pozornie met- 
lo w ażnych, pozw ala wczuć tię *  
a tm osferę  bezpow rotn ie jut odo- 
szle j epoki.

W ertu ję  teraz wspomnienia T eo ­
dora Tom asza  J ę ta  (Z ygm un ta  
M iłkow skiego), żo łn ierza , pisarza 
l dzia łacza  na em igracji, „Od ko ­
lebki p rzez ty c ie " , obejmująca 
szm at czasu, bo autor ich urodzo­
ny w r. 1824, d oży ł lat 90, docze­
kaw szy  się niem al w ybuchu pierw­
sze j w ojny św iatow ej. N ie  będzie­
m y  na ty m  m igjscu osądzali po­
glądów po litycznego  uczestnika
w ojny w ęgierskiej 1848, często  ty ­
pow o polskich , a więc nierealnych^ 
pod koniec ty c ia  n ie jednokro tn ia  
w ręcz n iesłusznych . A l t  za trzym a ­
m y się na jednym , charakterysty­
czn ym  w spom nieniu, d o ty czą c ym  
chw ili, w k tó re j J e t, po upadku  
W ęgier, wędrując przez Serbię I
Turcję, w reszcie do tarł do Anglii, 
lądując w Southam pton .

Co praw da A ng licy  nie bardzo
w iedzieli co począć na d łu ższą  m a­
tę z bohateram i kam panii węgier­
skiej. P orozum ieli się w ięc z  pa­
rysk im  ho te lem  Lam bert, skąd  
p rzyb ył do A nglii m łody ks.
W ładysław  C zartoryski. Ten posta­
w ił od razu w ygnańcom  do w y­
boru. A lb o  gratisow y prze jazd  do  
A m eryki, albo „robienie co się po­
doba", Po jego w y ji td z ie  zaczęto  
usilnie nam aw iać P olaków  do p rze

Św iata,niesienia sie do N ow ego  
ber, Mii Hor 1 K alzer doprowadzili w c biecując im  z ło te  góry. C elow ał 
końcu swą partię do stanu polltycz- w tyrn „ie/a/rf p K leczvr.skt, z  kil- 
nego w rzenia przekśzt«’eając ją  w ! kom a kom panam i, fu ndu jąc  naw et 
prawicowo - mieszczańską rb 'c ram - w ahającym  się w ino i grog.

kfcnl zajmiemy 
przypis k, em
zawiera sformułowania, 
każdy czytelnik, bez względu na

o ile iPotoćki prawdziwie zre- 
tował rozm owę z BulUttem.

do
hitlerowskie] w 

Zwią- 
ni cza

nę pogrobowców kapitalizm u 1 
ostoję wszelkiej reakcji w  Niem­
czech.

W tych w arunkach m udała  przyjść 
klęska wyborcza, odkąd strajk i i 
g’ód stały s‘ę codz ennym Chlebem 
Blzonii. Radykalizm m as poszed' w 
dwóch kierunkach — na skrajną p ra ­
wicę i sk ra jną  lewicę,

CSU przyjęła wiadomość o swej 
klęsce z rezygnacją. Przew odn’czący 
partii d r  M tlller oświadczył, ze 
„trudno oczekiwać było sukcesu w 
miastach w  czasie, k  edy panuje tam 
największy kryzy* żywnościowy". 
Ojciec ruchu chadeck'ego w  Niem­
czech, osławiony dr Adenauer, przy­
pisał baw arską klęskę sporom ! 
kłótniom panującym  w  łonie samej 
partii, k tóre musiały w  końcu osłabić 
polityczną prężność CSU. August 

l Hausleitner, wiceprzewodniczący 
1 CSU w Bawarii dodał natom iast, że

by wzbudzić wrażenie, iż Sow iety łą wieka, k tó ry  rnlał czelność podpisy- plerw s./y m  przeciwko
poglądy, nie wiedząc, Jakiego ro- czą gi< g b M d em  państw  demokra- wad się „A m basador R. P. do Radzieckiemu, ale — ---------------  Ba, „ . r ,  ń
dzaju  je s t to ra p o r t powie, że wy- tvcznych  Sym patie  rów nież społe- tw ierdzenia, że „stworzono R oose , , ^  tc20 czy B u llitt dał w y -; c s ^  ^  f  da nat01
tó y  ze s ta jn i propagandow ej Goćb- J Z y k a ń s k i e g o  dzięki «- veltfowi podstaw y do p n y tó e  ten^ c ] o m  w  rozmowie z ^
be.Ua. O ddaję głos Potockiem u: miei-etnej propagandzie, są po s tro ■ razgrykJ w ojenne 1, do k tó re j Żydzi _ . ie ż  „ je _  potockl, I waz p  t>ka partii schodzi na ma-

astr o je, jak ie  obecnie panują ^  czerw onej H iszpanii“. św ia ta  dążą z całą świadomością*. '  , -  r  p  powinien wiedzieć no^V® spiJ ed 1333 roku “■
«  Błonach Zjednoczonych potęgo- . 3 0&Vjieaerńe sy- T aki był przedstaw lciel p an a  von ^  ^  wiedziało każde d d eck o i ^ .  e^ a><że z tych polltyków
tooms są coraz w iększą  nienawiścią  , ^ „  L H o  wS-ka Becka w  Am€ryce- G rnf von Poto’ 1  KVkAłV powszechne] z pierw szych nle m!ał przyznać, że CSU
to ta s z lz r r m ,  o przede, w szystk im  ^  1 k f ^ ś ^ a ł  tŁky' T akle ra p ° r ty  * ? adał Beck°- V kcli L S ^ ^ d r o g a  Z Nie- wyborców dlatego, że nie
do ovebv K anclerza H itlera oraz do na ’ ^  m yślał, czu j } na podstaw ie tak ich  rapor- J K ■ , ,  n r ?  p o l. po tre f  ła niczego konkretnego zdzia-

*,« “ S S S .  w ^ T o . W  ł g y f J i l ?  P».ooó by, W i .  « «  Pb- j 1'  vnvm -t*. n*m,
czynn ik i żydow skie, k tó re  m a ją  w » .6 — — b- - - w - - - - - - -  oczekiwmt, MSZ, zaw ieram  omowy . w ,. -  rzucił sie arri nie za atwiła problomu wysie-

tyczna z argum en tac ją  nlemiecltą. N iem cam i, skoro przecież nie Hi- £  , , ,  dlcńców (cl ostatni utworzyli własne
o- nn  Hitio- __  ,__   .---...u, na Zwi-jzek RadzneeKi. i  ..  . „ TT  ------tw o ich  rękach  

centach radio
nieomal W Stu pro- -  -  z iMemranu, bjwuu - -  7  ,„„ k Radziecki
oraa w ytw órn ie fil- Znaną jest rzeczą np. że Hitle- tler> nie nacizm , nie N iem cy  dążyły n aoaeci partię, odbierając CSU spoTą liczbę„ , . Jb— . . V -  ̂ V —I W . — — —— I w —* — —— p* — • —• * — V — — ! Yw ł ” - .

m ow ę ja k  ró w n ie i prasę oraz ty- ryzm  operow a! „socjalistycznjm ti" do ’w ojny) a]e ’„Żydzi całego śwla- Taltl był am basador Je rzy  hxa a gloe6w)i ani n ;0 opanow a'a kryzysu sobu.
aodniki. M im o tego, że propaganda  frazesam i d la  zam askow ania rzeczy ^a<*_ w rześnia było od dn ia r a  Potocki.

Jeż oparł się pokusom , jednak  
więcej, n iż połow a jego tow arzy­
szy  w yjechała.

Coprawda przyp łacił swą decy­
zję  d ługotrw ałą  g łodów ką na lon­
d yń sk im  bruku, darem nie p rzez  
k ilka  tygodni, poszuku jąc jak ie j­
ko lw iek pracy. Próbował naw et 
nosić ciężary w dokach portow ych , 
ale bez sku tku . Po prostu  bezcere­
m onialnie w yproszono  go ze sta t­
ku. W reszcie, gdy już zdecydow ał 
się sko ń czyć  sam obójstw em  w T a­
m izie , n ieoczekiw anie tra fiło  się  
zajęcie robotn ika  i chłopca do po­
sług w zak ładzie w yrobu deseni do  
tapet.

Dalszego ciągu przygód  J ę ta  w
sto licy A nglii opow iadać nie bę­
dziem y. D zięki różnym  oko liczno­
ściom  in teresy jego rych ło  się zna­
cznie popraw iły.

Ahe jakoś dziw nie nam  to upar­
te w ysyłanie Polaków  do A m eryki  
przypom ina  chw ilę obecną, w której 
sze fow ie  naszej em igracji po litycz­
nej z  lekim  sercem  rozpraszają to ł- 
nlerzy polskich po całym  św iecle, 
byle ty lko  do o jczystego  nie wra­
cali kraju. T ylko , że w ów czas m oż­
na było  uspraw iedliw ić te nam ow y  
istotną niem ożliw ością  pow rotu  do  
kraju. A d -h la j tym  uspraw iedli­
w ieniem  w ykręcić się nie ma spo-

ALFA

le s t szy ta  g n x b y m i'nićmi i 'ze'przed  w istych tendencji nazistowskich. p a rtu  jeszcae siedem  i pół miestą- Potocki nic był w yjątk iem , cho- 
ttauAa N iem cy vo św ietle  jak, naj- Potocki pisze: ca... d a l  był w yjątkow o jaskraw ym
bardziej u jem n ym , w yzysku jąc  p r e z y d e n t  Roosevelt by ł p ie rw  N ie w iele Już do te j ch a rak te ry  przykładem  zaprzaństw a Pog.ądy
głów nie prześladow ania relig ijne  i tzy m , k tó ry  otw arcie rzucił hasło  styk i h itlerow ca Potockiego, pisa- proniem ieckie 1 antyradzieckie by-
cbozy koncentracyjne, to jednak  nienauńśoi do faszyzm u... chciał od- nej przez niego sam ego, dodadzą )y zasadą dyplom acji sanacyjneJ.W
iz ię k i ignorancji tu te jszego  społe- wrócić uw agę społeczeństw a ame- inne rap o rty  pana am basadora . Za- jak iej m ierze Inni dyplom aci byli
czeństw a, nlcobeznanego zupełnie z  r j /kańskiego od... problem u w alki notujem y Jedynie d la  ciekawości zaprzańcam i, a w  jak iej głupcam i
F jtw irją  w  Europie, działa ona w  św iata  kapita listycznego t  obozem  frag m en t rap o rtu  z dnia 16 atycz- — trudno  Jeszcze dziś stwierdzić.
Opoeób ta k  przen ikliw y, iż obecnie pracy*. n ia  1939 r„  gdzie Potocki pisząc o Przyszłość zapew ne rozw iąże 1 tę

%arodu am erykańsk iego  W spaniały Jeat ten  h rab ia  t  fra- rozmowie x Bullittem , am basado- zagadkę. Dziś wiem y na pewno: j
' t | i ■ ■ - Kesem » w alca św iata p racy  s  k a  rem  am erykańskim  w Paryżu, po- byli Jednym lub drugim , T ertłum  I

*). F a ta l .R obo tn ik" K r. 159  ̂ pltaR zm ełnl w łada, że B u llitt oświadczył, iż „po- non d a tu r. |

WSPÓLNA PRACA
DLA PRZYSZŁOŚCI 

W SPÓ LN Y  DOM
NA ZNAK JEDNOŚCI

;
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N o ir a  tranzakcja polityczna
Palestyna uiymieniona na Sudan

Anglii
A nglicy zam ierzają  
p rzek szta łcić  Sudan u? dom in ium

LONDYN. (O bsl. wł.). — Pragnąc wykorzystać otbec-
ną sytuację w Palestynie — W. Brytania przeforsowuje 
swoje tezy w Sudanie. Na posiedzeniu Izby Gmin. Wice­
minister spraw zagr. Meyhew poda! do wiadomości, t e  
gubernator brytyjski w Sudanie upoważniony został do 
przekształcenia tego kraju w dominium.

PROWOKACJA FILMOWA

H ollyw oodzkie tow arzystw o fil­
m owe „X X  C entury  F ox“ nak rę­
ciło an tyradzieck i film  p .t.: „Ż e­
lazna K urtyna". N a ten  tem at czy­
tam y W dzienniku „W olność":

„Autorzy filmu skomponowali sce­
nariusz z urojonych wymysłów 1 na 
domiar ukradli dla swych bzdur mu­
zykę czterech wybitnych kompozy­
torów radzieckich. Przed półtora 
miesiącem w moskiewskich .Uzwies- 
tiach" opublikowano list tych kom­
pozytorów, kategorycznie protestu­
jących przeciw niesłychanemu łaj­
dactwu. Jednakże inicjator kradzie­
ży Newman bezczelnie odpowiedział, 
że dzieła kompozytorów radzieckich! 

.„są własnością ogółu". Doszło d o :

W tym celu powołane zostanie do 
żyda sudańskie zgromadzenie narodo­
we Mówca zaznaczył, że powyższa 
decyzja zapadła bez uzgodnienia spra­
wy z rządem egipskim. Rząd egipski 
został zawiadomiony, lecz nie udzielił 
odpowiedzi.

Jak wiadomo Egipt domagał się 
przyłączenia Sudanu. Obecnie Egipt 
wciągnięty w działania wojenne w 
Palestynie, uzależniony jest od pomw-

cy brytyjskiej, co ułatwia Anglikom 
ich politykę w powyższej sprawie.

W londyńskich kołach dyplomatycz­
nych mówi się w tej chwili wiele o tar 
gach, które toczą się między przed­
stawicielami Forreign Ofiice a pewny­
mi egipskimi działaczami politycznymi.

Anglicy „sprzedali" Palestynę
Chodzi tu o „sprzedaż" południowej 

Palestyny Egiptowi wzamian za 
„sprzedaż" Sudanu p rjez Egipt.

Dla Anglii Sudan nabrał wielkiego 
znaczenia strategicznego od chwili gdy 
brytyjskie bazy wojsko,we są przeno­
szone do północno - wschodniej Afry­
ki Jednym i  głównych celów zeszło­
rocznej podróży marszałka Montgo­
mery była właśnie sprawa przeniesie­
nia tych baz.

Korespondent kairski agencji Tele- 
press podkreśla, że wśród niektórych 
probrytyjakich polityków egipskich

si? przez Egipt roszczeń do Sudanu, 
da się „utargować" przyłączenie połu­
dniowej Palestyny do Egiptu.

Socjalistyczna W arszaw a ma praw o  
ostrzegać przed  grozą faszyzm u

Głos czeski o konferencji uiarszaujskśej
PRAGA. (PAP). Organ związku li­

teratów  czeskich „Lidove Noviny" 
omawia w yniki warszav klej konfe­
rencji partii socjalistycznych, stw ier­
dzając, że zwłaszcza Czechosłowacji 
przynrSsły one cenny dar w postaci 
pewności i gw arancji iż polityka 
czechosłowacka znalazła się po lu- 

manifestacyjnych wyborach

Federacja mezopoiamska
Dziennik amerykański „New Work 

Herald Tribune" przyniósł w zeszłym j tym  br.
tygodniu dalszy dowód istnienia tego : parlam entarnych w m aju br. na w ła-
planu. Korespondent tego dziennika j ściwej drodze, odpowiadającej obec- 
cytuje „poufne" oświadczenie rzeczni- nej sytuacji międzynarodowej,
ka brytyjskiego ministerstwa spraw
zagranicznych, wedle którego 
muszą się zgodzić na warunki

Żydzi „Socjal -  demokraci i postępowi

Transjordanii — Abdullaha. Abdullah, 
jak wiadomo, dąży do utworzenia tzw. 
„federacji nfezopotamskiej", w skład 
której miałyby wejść Trans jordania, 
Irak, Syria, Liban i Palestyna — oczy­
wiście ta ostatnia po odstąpieniu pe­
wnych terenów Egiptowi. Zdaniem 
rzecznika Foreign Ofiice, taka federa­
cja mezopotamska pod hegemonią bry 
tyjską byłaby najlepszymi rozwiąza-

króla j socjaliści wszystkich krajów  Europy

istnieje nadzieja, iż za cenę zrzeczenia j niem kwestii paiestyńsk ep

— pisze dziennik — są wdzięczni 
Polskiej P artii Socjalistycznej za zor­
ganizowanie konferencji w  Warsza­

wie. Lewicowo socjal -  dem okratycz­
na W arszawa odpowiedziała jasno i 
niedwuznacznie jesiennym  obradom 
w  A ntw erpii i wysiłkom w  kierunku 
utworzenia II Międzynarodówki w 
służbie kapitalizm u. Polska W arsza­
wa posiada prawo ostrzegania świata 
1 narodów przed niebezpieczeństwem 
nowego faszyzmu. Kto raz poniósł od 
żądnych krw i aw anturników  faszy­
stowskich tak wielkie ofiary i mę­
czeństwo, ten m a praw o odwracać 
wojny i organizować pokój. Jeżeli 
wy, panowie z Zachodu, tem u nie 
wierzycie przybądźcie do Polski i 
spójrzcie na kwitnące ongiś miasto 
nad Wisłą. Socjalistyczna W arszawa 
przek'm a was o tym  najlepiej".

(Jórnicjj Jatrorznicko-M ikolotuscg  
unjkonafą plan do „Barbnrkie<

MYSŁOWICE. W Mysłowicach od-

Senat akademicki UW  
odpo triada na list papieża

gólnych kopalń omówili w toku obrad
niedomagania i braki w dziedzinę za­
opatrzenia zakładów pracy w narzę­
dzia i sprzęt górniczy oraz tak waż­
ną i ‘trudną sprawę do rozwiązani* —

D alsze g łosy  p rotestów  
\  teren u  ca łeg o  kraju

Senat Akademicki U. W., n* wniosek Wydz. Prawa, no hwali! na 
posiedzeniu dnia 9 czerwca br. przesłać na ręce J. Em. Prym-asa P»l- 
■skl, a taki® do uniwersytetów polskich i aągraałceanych odpowiedź 
na list papieża Piusa XII, «*lerowany do episkopatu nimnlocklegw, 
a godzący w  Interes Narodu Polskiego.
Odezwa na wstępie powołuje się

tego, że trzeba było złożyć skargę 
do sądu najwyższego stanu New-
York. Przeciwdziałając ogłuszającej .
reklamie filmu organizacje poslęp<v, n a z n a n e  uchwa.y jałtańskie, 
we Stanów Zjednoczonych 1 Kanady' W r e z u s i e  ^on fc rencu  Pocz- 

. .i . , , .  i-j „—.. damskrei Nysa 1 Odra, które stano-
og osi > pr u e ty, p w .ły granicę narodu polskiego ,w
wakacji. X III i X IV  stuleciu, są znów granicą

20 mr.ja „Żelazną <vu ynę H ‘ zachodnią Polski. Oddając ziemie te
to wyświetlać w największym adm inistracji polskiej, trzy wielkie
mieś la Ottawy „Kapitol". Zazwy­
czaj nowe filmy wyświetlane są tam 
przy przepełnionej sali, zaś w.eczo- 
rem przy kasie tworzą się wielkie 
kolejki. W czasie wyświetlania filmu

mocarstwa zgodziły się jednocześnie, 
by Polska wysiedliła ze swego te ry ­
torium  (from Poland) m sszkc.ńcow 
narodowości niemieckiej. Przesiedla­
nie ludności niemieckiej z ziem, przy 
znanych Polsce, odbywa o się z u-antyradzieckiego sala był* do poło- manycn r.ul5^ i lm ujwa,u ai,  Ł 

wy próżna. Za to e f  00 Y* działem obserwatorów alianckich, ±
stale dzwonił. — mówiły z . . . i zachowaniem wszystkich zasad hu -
słątki oburzonyc.i o ywa „ I | man;jaryZtnUi w  w arunkach, jakie
cych przerwania po .azn . j zapewnić kraj tak  bardzo wy-

Po sześciu dniach „Żelazna Kur- j nk5ZCZOnyj jak polska, przez okupa-
tyna" została opuszczona w zak o-1 c,  ̂ niemiecką .1 działania wojenne,
potan'u — z braku widzów przerwa- j ^ Ośmiomilio;nowej ludności ziem, 
»  jej wyświetlanie. u.  i m j pizyżnanyćh "Polsce, pcińSd" ’milion

Niemniej amutwy los ... - ,n stanowili Polacy — autochtoni; ci zo-
anłyradzieckł* "W USA. Według 
ostanich doniesień, „Żelazną Kurty­
nę" przestano wyświetlać w wię­
kszości kin Pittsburg* a, Filadelfii,
Bostonu, San Francisco. Denveru,
Settlc‘a, ponieważ kina odwiedzało 
bardzo mało ludzL 

Prowokacyjna simlra holljnyoodz- 
ka doznała sromotnego fiaska".

była się narada wytwórcza górnifeów 
j z kopalń, należących do Zjednoczenia

Jaworznicko-Mikołowskiego. W obra­
dach udział wzięli kierownicy zakła­
dów i ich zastępcy, przewodniczący kwestię mieszkaniową, 
rad zakładowych, sekretarze. rad i kół j W  zakończeniu obrad uchwalona zo- 
partyjnych, przedstawiciele władz gór- 1  stała rezolucja, w której górnicy tych 
niczyćh, przedstawiciele Wojewódzkich! kopalń zobowiązali się wykonać tego- 

1 Komitetów PPS ł PPR z Katowic i roczny plan wydobycia do dnia 4
________________  I Krakowa oraz przedstawiciele głów- grudnia 1948 roku, a także zwiększyć
miockich w  miejsce wywożonych do nego zarządu CZZO z tow. Ryszardem! średńą wydajność na robotniko-dniów
obozów koncentracyjnych księży jpol- ! Nieszporkiem na czele. i kę i dążyć do obniżenia kosztów włas-
- • - '  Delegaci i przedstawiciele poszczę-1 aych przez walkę % marnotrawstwem,

stali w  Polsce. Większość Niemców 
sama uciekł* na zachód, w  ślad za 
cofającą się arm ią niemiecką, tak, te  
tylko dwa miliony sto dwadzieścia

pięć tysięcy ludności niemieckiej 
w ysiedTy władze polskie.

Akt samoobrony
G yby w sie d le n ie  Niemców z od­

zyskanych obecnie przez naród pol­
ski odwiecznych jego ojczystych 
ziem miało być odwetem — to w  o- 
bliazu faktu, że -Niemcy,„nie • licząc 
barbarzyńskich wysiedleń, wym or­
dowali około 6  milionów obywateli 
polskich w  komorach gazowych i na 
placach publicznych egzekucji — 
byłby to  zaiste odwet niezwykle ła­
godny. Nie był to odwet, lecz akt 
w.moobrony.

Metody niemieckie
Podobne metody znalazły zasto­

sowanie w  czasie ostatniego najazdu 
niemieckiego' n a ' ziemie' polskiej gdy 
biskup w  Gddńsku. ‘ Splett, Niemiec, 
mianowany przez W atykan adm ini­
stratorem  apostolskim diecezji POt 
morskiej prześladowa i tępił kato-, 
licyzm polski, sprowadzał księży nie

O d ro czen ie  k on feren cji ma ratow ać  
z&chu ianą p ozycję m in. B idau lt

BERLIN (PAP). Zapowiedziana na niezależnie od stanowiska francuskie 
anglosaskich 1 go Zgromadzenia Narodowego. Po-Niem ieCki król siali 

Slinnes zćenazifikoiranjj
BERLIN (PAP). — Trybuna! dena- j odwołana. • 

zylikacyjny w Dusseldorfie zrehabib- 1 W kołach politycznych podaje się, 
tcwał całkowicie magnata przemysio-! ze odwołanie konferencji nastąpiło 
we<m w Zagłębiu Ruiiry — Hugona ' na żądanie m inistra Bidault. Konfe- 
Stinnesa k‘órego „zasługi" na polu ;r encja, zorganizowana , zez anglosa- j  stwo dla uspokojenia francuskiej opi
o d r o d z e n i a  potęgi, militarnej N emiec | skie władze okupacyjne, ujaw nia bo- i  nti publicznej przed decyzją Zgro-
po dojściu Hitlera do władzy są p o -) wiem, że* Cisy i Robertson zam ierza- j m adzsnia Narodwogo W sprawie u
wszćchnie znane! Jak wiadomo, w g ru ; ją  realizować 
dr.iu ub. roku trybund? denazyf k:<cy;ny 
w MueMiie m zalipzyl Stlnnesa do hi-

tj. dotlerowców trzecej k-tegoru, 
kategorii mniej obciążonych.

15 bm. konferencja 
w ładz okupacyjnych z prem ieram i j stawienie Francuzów wobec faktu  do 
Bizonii — została w ostatniej ch w ili! konanego osłabiłoby jeszcze bardziej

zachwianą pozycję Bidault.

W kołach paryskich wyrażany jest 
' pogląd, że chodzi tu  o form alne ustęp

uchwały londyńskie,! chwał londyńskich.

C zło n k o w ie  lu ladz n aczeln ych  SL
na zjeździe w ojew ód zk im  Stronnictw a

13 bm. obradował w  Warszawie 
drugi w alny Zjazd statutow y delega-

cząc, aby pod tym sztandarem  Stron­
nictwo Ludowe skupiło wszystkich

tów Stronnictw a Ludowego z w o j.‘ postępowych chłopów woj. warszaw- 
' warszawskiego, w którym  udział slciego.

Z kolei w icepremier Korzycki przed 
staw ił rozwój ruchu ludowego od cza

skich.
List papieża Piusa X II wyraża ży­

czenie cofnięcia tego, co zostało do­
konane na ziemiach, przyzóanych w 
Poczdamie Polsce. Życzenie to  ude- 
%,a boleśnie w  naród polski. Naród 
Polski dokonał olbrzymiego wkładu 
w odbudowę i zagospodarowanie od­
zyskanych ziem zachodnich, otacza­
jąc je troską i mi ością. Dzięki temu 
wysiłkowi ziemie te  żyją <]zii ju r 
norm alnym  życiem-

Stanowisko polskich uczonych, 
które jest stanowiskiem całego Na­
rodu Polskiego, podzielą z pewności? 
przedstawiciele nauki innych krajów 
w imię dziejowej sprawiedliwości.

*
GDANSK — Na ostatnim  plenar­

nym posiedzeniu Gdańskiej Woje­
wódzkiej Rady Narodowej przedsta­
wiciel Stronnictw a Demokratycznego 
dr. Birowski odczytał uzgodnioną ze 
wszystkimi, reprezentowanym i w R a­
dzie stronnictwam i rezólucję, pro­
testującą przeciwko listom papieża 
do biskupów niemieckich.

Rezolucja została przyjęta jedno­
głośnie. - ..... . ' ' •’

KRAICOW — Zarząd okręgu k ro­
kowskiego 'dolskiego “Zw. Żechód- 
niego w  uchwalonej rezolucji potę­
pia list pap eża do biskupów nie­
mieckich. -)(-

WARSZAWA — Na zjeździe pre­
zesów i działaczy okręgów Ligi Mor­
skiej odbytym w dniu 1 2  bm. uchwa­
lono rezolucję, w  której zebrani 
protestują wobec stanowiska Waty­
kanu, które odbiega od patriotycznej 
postawy większości katolickiego du­
chowieństwa w Polsce. 500 kilome­
trowe wybrzeże, wywalczane krwią 
żo lnerza polskiego i zagospodarowa­
ne rękam i polskiego robotnika, były, 
są i będą polskimi.

*
Prezyd urn Zarządu G ównego Zw. 

Pracowników Poczt i Telekomuni­
kacji na pos edzeniu w dniu 2  czerw 
ca rb. stwierdza z oburzeniem, że w 
obronie rabusiów i ludobójców w y­
stąpił papież Pius X II w s’awetnym 
liście do biskupów niemieckich.

| W ystąpienie tego rodzaju zmierza 
w widoczny sposób do wzmocnieni? 
imperializmu niemieckiego, ale na­
ród polsk; znajdzie s.łę do utrzym a­
nia prastarych odzyskanych ziem 
ooleklch".

Marsz. Ż ym ierski na u roczystościach  
u j  Bielsku i  M jjsłoiuicach

KRAKÓW, (tęl. wł.) W Bielsku 1 
Białej odbyły się uroczystości w rę­
czenia nowo 7  ufundowanego sztan­
daru  stacjonującem u tam  pułkowi 
arty lerii lekkiej. W uroczystościach 
wziął udział m arszałek Michał Ro­
la -  Żymierski, który dokonał w rę­
czenia sztandaru. 25.000 młodzieży 
witało na ulicach Bielska i Białej 
Marszałka. Marszałek, wręczając 
sztandar, przemówił do żołnierzy i 
społeczeństwa, podkreślając, że uro­
czystość jest m anifestacją mbości dla 
wojska i zrozumienia przem ian spo­
łecznych i politycznych, jakie doko­
nały się w  Polsce.

Nawiązując do historii Bielska 
wspomniał, że dziś cały przemysł te­
go m iasta pracuje dla nas, podczas 
gdy przed w ojną praw ie wszystko 
było w rękach niemieckich, mimo że 
fnlasto m a j dowala' ■'Slljf 'p rzecież -W 
grahieach polskich.

Następnie Marszałek udał się do 
ratusza, gdzie nadano mu honorowe

obywatelstwo miasta. Następnie Mar 
szałek udał się do Mysłowic na slot 
brygad „Służby Polsce". (AŁ.)

MYSŁOWICE. — W miejscowości 
S7 abelnia pod Mysłowicami, w oboz'a 
8 -ej brygady „Służby Polsce", odbył 
się zlot przodowników pracy „S. P." 
zgrupowania katowickiego. W zlocie 
udział wzięły ósma. 9-ta i 10-ta bry­
gada , S. P.“.

Na uroczystość przybył Marszałek 
Żymierski.

Marszałek Żymierski wręczył do­
wódcom poszczególnych brygad liczne 
i cenne nagrody, ufundowane przez 
partie polityczne i zrzeszeń a przemy­
słowe dla przodujących w pracy bry- 
ga. Marszałek gratulował przodowni­
kowi pracy Tadeuszowi BujakowŁ 
który osiągnął 980°/o normy.
• W przemówieniu ‘do junaków Mar- 
sraiek życzył im pozytywnych rezulta­
tów przy odbudowie zniszczonego 
kraju.

Arabotuie i  Żydzi oskarżają się  
iLzajeinnie o zertran ie  rozejreu

W kilku w ierszach
Władze am erykańskie z udziałem

władz francuskich i brytyjskich o.

w iceminister Drewnowski^ i pos. Ju - . rojnej o ra z  uzyskanie* pełnego udzi.. 
i sz.kiewicz oraz kierownicy wydziałów ju w państwem po ostalniej
NKW SL. Na zjazd przybyli również:

M ianouianie 
posła R.P. w  Brukseli

Posłem R P. w Brukseli m iano- J j członkowie w ładz naczelnych 
w any został A leksander Krajewski.  ̂3 tronnictwa: Marszałek W ładysław ( Dtovvu IU.WU
Był on poprzednio I sekretarzem  ara | Kowalski, prezes W incenty Baranów- S(.,w  y/iosny Ludów do chwili obec- 
basady R. P. w  Brr.aze, następnie n a - 1  ^  sevrc ta rz generalny w iceprem ier, nej Najwiąkszym osiągnięciem.chło- 
czelniltiem Wydziału v/scnoun . 0  \\ ..AntpnI Korzycki, zastępcy sekr. gen .! pów by}Q przeprowa{3zenie reform y j pracow ały projekt s ta tu tu  okupacyj- 
Departamencie Politycznym w 1 i m  wiceminister Drewnowski i pos. Ju -  j r o j n e 1  oraz uzyskania pełnego u d z ia -! n ? g 0  Niemiec Zachodnich, który

krotce zostanie opublikowany. 
Ambasadorowie Belgii, Il.dandii 

i Luxem burga zawiadomili m ini­
s tra  Bevina, że ich odnośne rządy 
zatwierdziły zalecenie umów lon­
dyńskich eo do przyszłości Nie­
miec.

Przebywający w więzieniu m ar- 
■'.tąk Petain, poważnie zachorował 
3. artym ię S erca .. - . .*

Państwoy/a komisja planowa­
nia kończy prane nad projektem 
5 letniego planu 
Bułgarii.

W Paryżu nastąpiło otwarcie Mię5- 
dzynarodowej Wystawy Kobiecej, w

P r z y j a z d  wiceminister Leśnictwa — Iwanow-
k o m p o z s i l t o r ó u j  skl, prezes Zarządu Głównego ZSCh

L — Dura, przedstawiciele "wszystkich
r a d z i e c k i c h  stronnictw  politycznych, „Wici",

W dniu 14 czerwca br. przybyli d TUL, ChTPD, oraz delegacje Stron- 
Warszawy jako goście Ministers; v, a ' n ictwa Ludowego z woj. śląsko -  dą- 
K ultury  i  Sztuki: Sekretarz General- browskiego. 
ny Związltu Kompozytorów ZSRR,
Laureat N a g r o d y  " Stalinowskiej Ti- 
chon Chrsnniiiow, L aureat Nagrody 
SteEńowdt ej prof. Ju rij Szaponn 
oraz doc. muz. Borys Jarastow skij.
Przybyłych powitała na Dworcu Głów 
nym w imieniu M inisterstwa K ultu­
ry  1 Sztuki A. Kowalska.

Przyjazd kompozytorów radziec­
kich m a n.; celu nawiązanie kontak­
tu z kompozytorami polskimi i zacie­
śnienie więzów przyjaźni pomiędzy 
dwoma bratnim i związkami.

K o l e j a r z e

c z e e b o s !  tM i ia c c j j  

111 Gda Y« u
GDANSK. 13 bm. przybyła dt 

Gdańska 50 osobowa delegacja cz 
chosłowackich kolejarzy przodown: 
ków pracy. Gośći powitali czł nkow', - 
Zarządu Woj. Towarzystwa Przyjaź­
ni Polsko -  Czechosłowackiej i dele 
gacja pracowników DOKP Gdańsk.

w o jn ie .

Następnie udzielono absolutorium 
ustępującem u zarządowi i w ybrano 
nowe, władze wojewódzkie SL z p o r  
słem Makowskim, jako prezesem na 
czele.

W przyjętej rezolucji zebrana wy- 
Zjazd powitał przedstawiciel BSL , razili uznanie władzom naczelnjun SL 

Gójskt. za pracę nad odbudową życia gospo-
Przem aw iający w  Imieniu partii I darczego i kulturalnego wsi, wezwali 

robotniczych — tow. pos. K rajew ski,: wszystkich członków SL do współ- 
zwi-ócił uwagę na wielkie zadania, j pracy 2 odrodzonym PSL aż do osiąg 
jakie stoją jeszcze przed działaczami nięcia pełnej jedności organicznej, 
politycznymi 1 społecznymi m  w al 

Po przehiówieniach prezćs* ZSCh! Zebran! wys i depesze do Pre- 
Dury i prezesa Woj. Zarządu „ Wici" !zydent* R P Bolesława B ieruta i

Z Palestyny nadchodzą sprzeczne 
wiadomości o wznowieniu walk. 
Każda ze stron oskarża przeciwną o 
pogwałcenie rozejmu.

Jak  donosi SAP w związku ze 
skargam i zarówno Żydów, jak  i A ra­
bów na zerwanie w arunków  umowy 
hr. Bernadotte zapewnił, że na pół­
nocny odcinek frontu  wysłał szwedz­
kich oficerów jako obserwatorów.

Żydzi m ają poważne zastrzeżenia 
co do bezstronności hr. Bernadotte, 
który nie chce się zgodzić na przy­
jazd do Palestyny cbserwatorów ra ­
dzieckich. Ponadto Żydzi twierdzą, 
że w arunki rozejm u faw oryzują Ara 
bów, którzy m ają możność sprow a­
dzenia broni, gdyż trudno jest do­
kładnie strzec pustynnych obszarów 
^rabskich graniczących z Palestyną, 
a łatw o przeprowadzić kontrolę na 
wybrzeżu i ziemiach należących do 
państw a Izraelu.

Jak  donosi z B ejru tu  agencja 
TASS, dziennik „Jur", kom entując 
żądania delegata. ZSRR do ONZ Gro­
myko w sprawie wysłania do P ale­
styny, obok obserwatorów innych 
krajów  również obserwatorów ra ­
dzieckich, pisze:

„Żądanie radzieckie nie dziwi nas.
Przeciwnie dziwimy się pragnieniom  
obejścia Zw. Radzieckiego. Związek 
Radziecki jest członkiem Rady Bez­
pieczeństwa, co daje m u te same 
praw a, jak  i innym członkom Rady. 
Jest rzeczą oczywistą, że anglcsasi 
dążą za wszelką cenę do pozbawi^pia 
Związku Radzieckiego praw a bezpo­
średniej obserwacji spraw  palestyń­
skich. Usiłowania te  nie m ają nic 
wspólnego ze statu tem  ONZ.“

Również inne pism a syryjskie 
stw ierdzają, że obok innych delega­
cji należy'w ysiać do Palestyny rów­
nież radzieckich obserwatorów  rozej­
mu.

BERN (PAP). Rozgłośnia genewska 
donosi, że prezes Międzynarodowego 
Czerwonego Krzyża, dr. Paul Rueg- 
ger w yraził uznanie dla Arabów i 
Żydów za troskliwość wobec ran­
nych w  czasie w alk w  Palestynie. 
Dr. Ruegger oświadczył, że dzięki 
zrozumieniu arabskiej naczelnej ko­
mendy, oraz dzięki współdziałaniu 
w ojsk żydowskich, zrobiono dla ran ­
nych i ludności cywilnej więcej, niż 
prżewiduje konwencja genewska.

Rząd ateński ch ce  n aw iązać  
stosunki dyp lom atyczne z Bulg&rią

LAKE SUCCESS. (SAP). Sekre­
tarz generalny ONZ Trygve Lie w y­
stosował w  niedzielę do bułgarskie­
go m inistra spraw  zagranicznych Ko 

gospodarczego larow a depeszę następującą: „W od­
powiedzi na notę pana z 8  czerwca

„rząd grecki na skutek propozycji 
m inistra spraw  zagranicznych Buł­
garii wydał swem u am basadorowi w 
Waszyngtonie instrukcję przestudio­
wania formalności dotyczących wzno 
wienia stosunków dyplomatycznych 
pomiędzy Grecją i Bułgarią. Podcb-

— Wiesiołka, zabrał głos M arszałek! M arszałka Polski Michała Żym ier- stości otwarcia dokonała Irena Joliot

dotyczącą wznowienia stosunków dy
plom atytżnych pomiędzy G recją i fiu’ i ne instrukcje powinien wydać rząd 

której uczestniczą 43 państw a Euro- garią, m am  zaszczyt zakomunikować bułgarski swemu posłowi w  Waszyng 
py, Afryki, Azji i Ameryki. Uroczy- panu odpowiedź rządu ateńskiego: | tonie".

skiego.Sejmu Kowalski, który stwierdził, że 
ruch ludowy dąży do zjednoczenia 
wszystkich chłopów w jednym  stron­
nictwie, czemu dała wyraz D eklara- "Ja stronie 
cja o W spółdziałaniu między SL i 
PSL.

Prezes NKW SL — min. Wincenty 
Baranowski mówił o spraw ach soju­
szu chłopsko -  robotniczego, podkre­
ślając konieczność jak  najściślejszej 
współpracy członków SL z partiam i 
: obotniczymL

Min. Baranowski wręczył sztandar 
Zarządu Wojewódzkiego Stronnic­
twa Ludowego prezesowi wojewódz­
kiemu Stronnictw a Pietrzakowi, ży-

Curie.

Klucz ?
W skrzesić niemiecki przemysł 

chcą Am erykanie, 
bo twierdzą, że się kluczem  

Europy stanie.
Kluczem?... Czy aby kluczem?

Z rzućcie  z  serca pychę:
JO bym to nazwał właściwiej ~  

wytrychem.
B E N E D Y K T  H E R TZ

„C zerw ony d z ie k a n “ przeritu  
b om bie atom ow e)

CANTERBURY (SAP). -  W wiel­
kiej katedrze w Canterbury wygłosi! 
kazanie dziekan Hawlett Johnson, zwa 
ny dla swych liberalnych opinji „czer­
wonym dziekanem", ostro krytykując 
poglądy wyrażone przez arcybisku­
pów angielskich na temat bomby ato­
mowej. Zebranie biskupów orzekło 
bowiem, że użycie podczas wojny 
bomby atomowej może być w niektó­
rych wypadkach usprawiedliwione i że

państwa, które pcs'adają bomb 'do­
mowe nie powinny jej zniszczyć.

Dziekan Hawlett Johnson uważa że 
tego rodzaju poglądy nie przyn.szą 
zaszczytu kośrolowi angielskiemu i 
że są dawodęm moralnego upadku 
k o p  uła. Kościół idzie nawet daiej niż 
naukowcy, którzy wynaleźli bombą 
atomową, z pośród których wielu 
przeciwnych jest użyciu jej dla celów 
wojennych.
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Pod dyktatem Ameryki 
gaśnie blask Imperium Brytyjskiego

(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA")

I/emóyn, w  czerwcu.
Sobota, i  czerwca jest sw "2o ro­

dzaju świętem w Anglii i to jednym 
z najbardziej popularnych świąt. 5 
czerwca to Derby — wyścigi koni. 
Od 169 la t w pierwszą środę czerw­
cową do wojny i w pierwszą sobotę 
czerwcową od wojny, tłum y Angli 
ków z wszystkich w arstw  społecz­
nych jadą do Epsom (miejscowość, 
oddalona o 25 mil od Londynu) aby 
zobaczyć wyścigi 1 może wygrać tro ­
chę lub dużo pieniędzy.

W tym  tygodniu głównym tem a­
tem  rozmów londyńskich, było pyta­
nie: „Na kogo stawiasz, czy na „My 
Babu“ (koń angielski) czy na „My 
Love" (koń francuski). A w dniu wy 
ścigów, w  kolejkach podziemnych, w 
autobusach, widziało się Anglików 
czytających tylko ostatnią stronę ga­
zet — rubryka sportowa, Derby. Kp- 
go mogły w  tym  dniu obchodzić po­
ważne nagłówki gazet, przynoszące 
sm utną wiadomość, ze Komisja bud­
żetowa Izby Reprezentantów  chce 
•b d ą ć  „plan M arshalla" o 25*/«, kogo 
mogły obchodzić inform acje z P a­
ryża, że naród francuski nie chce 
•lą zgodzić na decyzje Konferencji 
g-u w sprawie Niemiec, że walki w 
Palestynie nadal trw ają  — te spra­
wy miały znaczenie poboczne. N aj­
w ażniejszym  problem em było: czy
w ygra „My Love“, czy „My Babu" 
czy „Tormie". ,

Do Epsom przybyła cała rodzina 
'k ró lew ska — królowa m atka Mary, 
król i królowa, księżniczka Elżbieta 
(spodziewająca się potomka w paź­
dzierniku) z księciem Filipem, pre­
m ier Atllee, członkowie rządu i tłu ­
my szarych ludzi.

f f s z y s tk *  Je s t m o łlH ra
Ala gdy w  sobotą wieczór w spa- 

d * h  widowisko skończyło się, gdy 
•m ocje zostały zaspokojone, wszyscy 
powrócili do swych kłopotów i trosk, 
których z każdym dniem jest coraz 
więcej.

Właśnie ostatnie wieczorowe w y­
danie „Evening Standard", na pierw 
•zej stronie razem z wynikam i Der­
by ogłosiło wiadomość Reutera, że 
Morgan Phillips, sekretarz general­
ny Partii Pracy, przebywający na 
konferencji socjalistycznej we Wied­
niu został wezwany depeszą Atllee i 
Bevina do natychmiastowego powro­
tu do Londynu.

Dziennikarze jeszcze podnieceni, 
ftdctem, że koń na którego stawiali 
-M y Love“ w ygrał pierwsze miej- 
•ee, rzucili się do telefonów, aby wy­
kryć tajem nicę nagłego powrotu Mor 
gana Padały najrozmaitsze przypu­
szczenia — spraw a party jna czy rzą­
dowa, może zmiana rządu, a może 
nagłe ogłoszenie wyborów. Wszystkie 
domysły zdradzały bardzo wielkie 
zaniepokojenie sytuacją obecną I na­
w et najbardziej fantastyczne znaj­
dowały całkiem prawdopodobne a r­
gumentacje. Dopiero po 3-ch godzi­

nach dowiedziano się, że Morgan je- 
dzie do Paryża, aby przekonać socja­
listów frahcuskicn o konieczności 
przyjęcia przez nich układu londyń­
skiego.

Niezadowolenie Francuzów, możli­
wość odmowy ratyfikow ania umowy 
6-u  i w konsekwencji tego zmiana 
rządu we Francji, to jedno z wiel­
kich zm artw ień rządu angielski-go 
Jedno z wielu, bo najważniejszym 
zm artwieniem  teraz jest problem 
„plan M arshalla".

Twarde warunki Marshalla
Układ między USA i Anglią doty-

dotychczas największym  z wszystkich 
dominiów Importerem towarów an­
gielskich. Rząd kanadyjski spotyka 
się z coraz większą krytyką swych 
obywateli, że za bardzo zajm uje się 
polityką dominialną, a za mało polity 
ką klftadyjską. Indie i Pakistan są 
zbyt pochłonięte swymi własnymi pro 
biemami, aby myśleć o dobrych sto' 
sunkach dominialnych. A ustralia wo­
li ścisłe przymierze z Nową Zelandią, 
niż nowe obligacje wobec Anglii. Za­
powiedziana konferencja dominiów 
w Londynie w lipcu br. ma określić 
nowy stosunek wzajem ny Anglii i 
dominiów, usunąć niepokój domi­
niów z powodu udziału Anglii w Unii

Miliard arkuszy rocznie 
drukuje gigantyczny zakład wM oskwie

(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA")

M ARIUSZ RZECKI

czący pomocy z planu M arshalla do- Zachodniej, a przede wszystkim w 
tąd nie opublikowany, ale częściowo J sojuszu wojskowym z F rancją i Be- 
znany opinii publicznej, świadczy ja - | neiuxem
ki jest prawdziwy stosunek Amery- V7ięzy im perialne zaczynają słab- 
ki do Anglii Układ ten rozwiewa ną ^  blask im perialny potęgi b ry ty j-
wszyslkie iluzje (jeśli ktokolwiek je- skiej ̂ ^ 3  coraz bardziej gasnąć. I
szcze je posiadał) na tem at „hum a- l
n itam ej" pomocy am erykańskiej bez 
inteawencji w sprawy wewnętrzne.
Układ ten jest dokum entem  u traty  
niezależności angielskiej.

Am eryka m a praw o dyktować An­
glii z którym i państw am i spośród 
16-u Anglii będzie wolno zawierać 
umowy handlowe, (co w praktyce 
oznacza stosunki gospodarcze przede

W jednej z przemysłowych dziel­
nic Moskwy strzelają w niebo ol­
brzymie budynki P.erwszej D rukar­
ni Wzorowej — jednego z najw łęk- 
żych przedsiębiorstw  poligraficznych 
w Związku Radzieckim. Zak ady te 
należały ongiś do znanego w  car­
skiej Rosji Ayydawcy Sytina. Dziś 
rozrosły się kilkakrotnie, zupełnie 
zmechanizowane i zaopatrzone w 
nowoczesne maszyny i mechanizmy, 
które redukują pracę rąk  ludzkich 
do minimum.

4 wagony papieru dzieunie
Pierwsza D rukarnia Wzorowa jest 

właściwie olbrzymią fabryką ksią­
żek, przewyższającą swoją produk­
cją inne zakłady tego rodzaju w 
ZSRR.

Rodzą się tu ta j setki książek, bro­
szur i podręczników szkolnych. Sko­
ro tylko przestąpisz próg którego­
kolwiek oddziału fabryki, otaczają

K R O P B W I
WĄTRÓBKA -  RRRAZ! raz ten  w tej pisowni pow tórzony 

„C hicago Sun and T im es" poda -1 jest w obw ieszczeniu dw ukrotnie.
---------- -------------  =—„ ---------- ----------  je ciekaw e rew elacje z procesu ja -1 Pod dokum entem  w idnieje odcj/
wszystkim z Niemcami i Austrią). I pońskich przestępców  w ojennych 1 śnięta p ieczątka „K ierow nik Sekcji 
Ameryka ma prawo kierowania a n - [ w Jokoham ie. P rzew ód sądow y Ogólnej D om u W ojska Polskiego,
gielską polityką finansową (dyktat . w ykazał, że pięciu oskarżonych  Ja- 
w sprawie dewaluacji funta). W u k ła ' pończyków  ziadło w ątrobę zabite- .
dzie tym  znajduje się także paragraf i g0  przez nich o fice ra  am erykań-  ̂ m ożna tak  kom prom itow ać 
dotyczący ceremonii powitania pierw i  skiego, co m iało, w edług w ie rz eń ! Sekcję Ogiilną Dom u W ojska Pol-

Bugaj K aról, kpt. o raz podpis.
Buj się Boga, K ap itan ie  Bógaj!

szego statku amerykańskiego z d a - ' japońskich, zw iększyć odw agę 1 
ram i marshallowskim i w porcie a n - 1 h a rt biesiadników . Sąd nie mógł 
gielskim W tej uroczystości prócz sobie poradzić ze „skom plikow a-
am basadora am erykańskiego musi 
wziąć udział przynajm niej jeden mi­
nister angielski, członek gabinetu,

nym ” zagadnieniem  z dziedziny 
praw a m iędzynarodow ego: „C zy
ludożerstw o m oże być uw ażane za

który jest zobowiązany wygłosić w ie l. zbrodnię przeciw ko ludzkości?"
ki hym n na cześć pomocy am erykań­
skiej.

Ale najlepszym dowcipem w  tym
wszystkim jest to, że pierwszy sta­
tek am erykański przywiezie pszeni­
cę kanadyjską (którą możnaby do­
stać w prost z Kanady za funty, a nie 
za dolary) a drugi statek przywiezie 
tytoń — nikomu nie potrzebny.

Ten układ Anglia musi podpisać z 
zamkniętymi oczyma, czy jej się to 
podoba czy nie.
Ewentualne obcięcie planu Marshal 

la o 25*/» zmusiłoby Anglię do ogra­
niczenia swego im portu o 25“/* co 
wpłynęłoby na obniżenie stopy życio­
wej, a tym samym na możliwość klę­
ski Partii P racy w przyszłych wy­
borach.

A d om in ia  m ają  dość
Gdy już mówimy o kłopotach rzą­

du to musimy dodać jeszcze jeden — 
kłopot z dominiami. Zwycięstwo na­
cjonalisty M alana w Południowej 
Afryce grozi wycofaniem się Połud­
niowej Afryki z bloku szterlingowe- 
go i rozpoczęciem handlu z USA. Ma- 
lan chce uniezależnić swój k raj od 
Anglii, a Południowa A fryka była

Sielanka w bunkrze

m
mw.

: <*
W & f ' <' INbb,;h8*i m * # ' a  i

N aszym  zdaniem  — rzecz jasna 
—• nie! W epoce rozgrzeszania 
K ruppów  ludożerstw o w inno być 
trak tow ane jako dział sztuki ga­
stronom icznej. (t)

ORTOGRAFIA Z ZASADAMI 
Publiczność p rzybyw ająca na 

przedstaw ien ie „L adacznicy z za­
sadam i" S artre ‘a, og ląda z zacie­
kaw ieniem  pew ne obw ieszczenie 
wywieszone na tablicy za szkłem  
w w estybulu teatru . W dokum en­
cie tym  oznaczonym  L. dz. 712/48 
z dn ia 10.VI.48 oficerow ie, podo­
ficerow ie i pracow nicy D om u Woj

skiego w m iejscu publicznym ?
(uu)

SUKNIA ZDOBI CZŁOWIEKA
Jak donosi „Osservator* Roma­

no", rozporządzeniem  papieskim  
z dnia 25 m aja br., został księżom  
w su tannie  zakazany wstęp do ka­
syn gry.

Znakiem  tego — jak  mówi W iech 
— bez su tanny  —  m ożna, (lu)

LINGWISTYKA I ZYCIE 
(WARSZAWY)

Pod fo to g ra fią  grupy chłopców  
w 157 num erze „Życia W arszaw y", 
znajdujem y objaśnienie, że jeden 
z nich o trzym a ty tu ł „W ieprza 
gwinejskiego".

Przypuszczam y, że podpis pod 
zdjęciem  w w ersji angielskiej 
brzm iał „G uinea-pig", co oznacza

ska Polskiego zósta ją  zaw iadom ię- niew inną św inkę m orską. Pam iętaj- 
ni, gdzie i w jaki sposób^ mogą na- j my — m ała św inka a duży w ieprz 
być „obówie" z  firm y B ata". W y - I — to jednak  w ielka różnica! (lu)

Pożyteczna broszura 
Bib!ioteki Szkolenia Partyjnego

W ram ach Biblioteki Szkolenia 
Partyjnego, nakładem  Wydziałów 
Szkoleniowych CKW PPS i KC PPR, 
ukazała się broszura pt. „Klasa ro­
botnicza Polski aw angardą w walce 
o niepodległość l wyzwolenie spo­
łeczne". Broszura ta stanowi cenną 
pomoc dla każdego członka P artii w 
poznaniu roli ruchów robotniczych 
w  Polsce i ułatw ia zrozumienie eta­
pu jedncściowego, przed jakim  stoją 
dzisiaj PPS i PPR.

W arunki obiektywne, jeszcze przed 
pierwszą wojną światową wyznaczy­
ły klasie robotniczej rolę przewod­
nią w walce narodów o wyzwolenie 
jx>lityczne i społeczne. Walka rewo-

skującej swoje antyludowe i antyna- 
rodowe oblicze hasłam i socjalnymi 
i narodowymi oraz ułatw ił kapitali­
stom i obszarnikom uchwycenie rzą­
dów w odrodzonym państw ie pol­
skim po pierwszej wojnie światowej.

Po pierwszej wojnie Polska od­
rodziła się do nowego życia dzięki 
zwycięskiej Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej, która wbrew  interesom 
obu im perialistycznych stron zaan­
gażowanych w wojnie, pierwsza u- 
znała prawo narodu polskiego dc 
niepodległości i unieważniła wszyst­
kie trak ta ty  rozbiorowe, podpisane 
przez rząd carski.

Polska okresu międzywojennego.

cię natychm iast ze wszystkich stron 
skomplikowane i lśniące maszyny, 
które pracują przy akom paniam en­
cie równomiernego huku motorów. 
Potężne agregaty rotacyjne poch a- 
niają w mgnieniu oka masywne zwo 
je papieru, drukując dziesiątki i 
setki tysiięcy arkuszy. Drukarnia 
przerabia codziennie cztery wagony 
papieru.

Zresztą nie tylko zecernia i d ru­
karnia są zmechanizowane. Wszę­
dzie widać, jak  maszyny broszurują 
i zszywają książki, obcinają je odra- 
zu ze wszystkich stron i wreszerc 
oprawiają. Jedna maszyna oprawia 
w ciągu ośmiu godzin od 10 
do 12 tysięcy książek. Wszystko Jest 
tu zmechanizowane i obliczone na 
ułatwienie robotnikom pracy, którą 
uważano dawniej za bardzo szkodli­
wą dla zdrowia. Dzisiaj sytuacja 
uległa gruntownej zmianie dzięk: 
zmodernizowaniu procesów drukar­
skich, idealnej czystości w salach i 
doskonaej w entylacji, k tóra po­
chłania szkodliwy dla zdrowia pyl 
papieru i ołowiu.

60 milionów książek
O rozwoju produkcji Pierwszej 

D rukam i świadczą cyfry z r. 1940,
! kiedy to zak ady wydrukowały 
osiem razy więcej książek niż przed 
rewolucją za czasów ich byłego 
w 'aściciela Sytina. W ubiegym  roku 
drukarnia wypuściła w świat około 
10 milionów książek i broszur, nfię- 
dzy innymi zbiorowe wydanie dz.ei 
Lenina i Stalina, klasyków litera tu ­
ry rosyjskiej oraz najwybitniejszych 
pisarzy radzieckich. Książki wycho­
dzące x Pierwszej D rukam i Wzoro­
we] odznaczają k ą  starannym  wy­
konaniem, piękną szatą graficzną 1 
doskona’ą oprawą. Zakłady otrzy­
mały ostatnio szczególne podzięko­
wanie Państwowego Wydawnictwa 
L iteratury za estetycznie wydaną 
książkę Furm an owa „Czapajew", 
która wyróżnia się doskonaytni ilu­
stracjam i kolorowymi oraz gustow­
ną oprawą. Nie darmo Pierwsza 
D rukarnia zwie się wzorową. Pro­
dukcja jej była już kilkakrotnie 
premiowana przez Zjednoczenie 
Państwowych W ydawnictw i uzna­
na za przykład doskonałej jpracy 
poligraficznej .

Zakłady dysponują kadram i 
wysoce kwalifikowanych robotn:ków 
i specjalistów, z których wtelu p ra­
cuje tu od dwudziestu i trzydziestu 
lat. Ludzie ci przyczynili się w ła­
sną pracą i energią do rozwoju za- 
k adów, sami doskonalili technikę 
I metody pracy kszta'cili młode po­
kolenie robotników, wtajem niczając 
ich w zawiłe arkana sztuk: d rukar­
skiej. W jednym z oddziałów np 
spotkałem starego m ajstra Iwaezecz 
kina, a obok niego jego córką, któ­
ra jest już wykw alifikowaną pracow 
nicą, nie ustępującą swemu ojcu w

kunszcie drukarskim . Większość lrfa- 
równików, inżynierów i techników 
drukarni — to byli robotnicy zakła­
dów, którzy zajęli odpowiedzialna 
stanowiska dzięki usilnej pracy, 
zdolnościom i pilnej nauce. Gdy za­
chodzi potrzeba, robotnik radziecki 
umie połączyć dzienną pracę z nau­
ką wieczorną. Drukarzom przysz a  
z pomocą dyrekcja przedsiębiorstwa, 
udzielając im urlopów oraz pomocy 
m aterialnej w celu złożenia egzami­
nów. W taki sposób kształci u ę  i pa 
większa z roku na rok kolektyw do­
świadczonych pracowników P .erw ­
szej D rukam i.

„Fabryka d ru k o w a n e g o  s ło w a *
Związek zawodowy i zarząd drw- 

kąmi  nie szczędzą kosztów celem 
podwyższenia stopy życiowej pra­
cowników 1 poprawy ich w arunków 
zdrowotnych. W ub iegym  reku 
związek zawodowy przeznaczył dwa 
miliony rubli na leczenie robotni­
ków w sanatoriach oraz tu  wysła­
nie ich wraz z rodzinami na wczasy 
do domów wypoczynkowych nad wy 
brzeże Morza Czarnego. D rukarnia 
posiada w asne „sanatorium  nocne** 
w którym  załoga fabryki odpoczywa 
po p racy 'i otrzym uje pomoc i pora­
dę lekarską. W ubiegtym roto- sko­
rzystało z tego sarn. torium około 
1500 pracowi A 6vf,

Zakłady Pierwszej D rukarni Wzo­
rowej zwiększają z każdym miesią­
cem swoją produkcję, która oa-ągnte 
według planu z końcem powojenne) 
.piatlletki" ponad m iliard arkuszy 
druku rocznie Dzienna wydajność 
oddziału tntrol Iga to rakiem  osiągnie 
w tyra czasie Imponującą cytrę M l 
tysięcy egzemplarzy książek. Dna. 
kanila etanie «ię jedną z najwięk­
szych „fabryk" drukowanego złomu 
1 przyczyni *lę do umaoowienia kul­
tury 1 oświaty wśród szerokich 
rzesz czytelniczych Związku R a­
dzieckiego.

N. MICHAJŁOW

dzadecydow aćy r/Pi *m oże

Obozy dla turystów

j'.ucyjnych ruchów robotniczych prze 
'ciw ko kapitalizm owi była bowiem rządzona przez kapitalistów  1 faszy- 
: jednocześnie walką przeciwko rzą- stowską klikę sanacyjną oddaliła 
dom zaborczym, walką rzeczywiście | ° dOT£ B° n a lU ra ln eg 0

’ uderzającą we wszystkich zaborców

B o le n d rzy  jeszcze  raz dow iedli sw ej pom ysłow ości. S e tk i bunkrów , 
jak im i w czasie w ojny zarzucili kraj N iem cy , przerobiono na dom - 

k i w akacyjne, w k tó rych  cale rodziny  w esoło spędzają  lato
(F oto  SA P )

i praktycznie zwalczającą ucisk na 
rodowy, ciążący wówczas nad Polską.

Nie zawsze jednak marksistowskie 
partie rewolucyjne posiadały w y­
kształconą świadomość tego, że ich 
walka o wyzwolenie proletariatu  

j polskiego spod ucisku kapitalistycz­
nego jest równocześnie w alką o nie­
podległość narodu polskiego. Partie 

’ te nie potrafiły w swojej teorii i w 
1 swoich hasłach związać walki o sp ra  
wledliwość społeczną z w alką wy­
zwolenia narodowego, tak, jak obie 
te walki w rzeczywistości się wią­
zały.

Ten fak t stworzył podatny grunt 
dla działalności piłsudczyzny, ma-

sprzymierzeńca ZSRR.
W tych w arunkach klasa robotni­

cza w Polsce odrodzonej — podobnie 
jak w okresie niewoli — była jedy­
ną realną silą broniącą interesów 
narodu polskiego, zarówno w prze­
dedniu narastającej klęski w rze­
śniowej, w  okresie walki z agresją 
hitlerowską, jak 1 w  dniach odbudo­
wującej się wolności po klęsce za­
danej arm ii niemieckiej.

Na koniec, omawiana broszura bi­
lansuje trzyletni dorobek Polski Lu­
dowej. który wymownie podkreśla 
awangardową rolę klasy robotniczej 
w walce o utrw alenie naszej n.epo- 
dległości i o społeczne. wyzwolenie 
człowieka.

p m m

Francja przeżyw a  pow ażny k ryzy s  m ieszkan iow y. Problem  zakwate*  
row ania turystów  zagranicznych rozw iązano  w Paryżu przez zain» 

I sta low anie szeregu przenośnych  obozów . N a  zd jęciu  turyści p rzed  
nam io tem  — kuchnią  (F oto  SA P )

A K f r e d l  K r u t s f e r  M odne określenie namiarów  < pla- próba ich ujęcia syn tetycznego  ł au- m łenny obraz naszego ruchu eawo- ówczesnego ruchu zawodowego k ry
"   - '  '■* nów  autora. Plan m im o  pozorów tor dochodzi do przekonania, i i  dennego m iędzy wojnam i. tycznie, te  nie zbadał genezy i dzie

skrom ności bardzo am bitny , albo „istniejące (aktua lne  — aut.) sto- C zytając te  tablice sta tystyczne  z  jów  tych  ruchów, k tóre  są bardzo  
n  . „ L  M n ,  s* f* —«»  ■ w iem  nie jest to jedynie próba opi- sunki społeczne narzucały ruchowi p erspek tyw y czasu, m oże jeszcze ciekawą ilustracją  naszych ówczee-
K U C H  p r a c o w n i c z y  zu „Stanu praw nego", lecz także  i zw iązkow em u nie ty lko  środki dzia- silniej odczuw am y koszm ar stosun- nych stosunków  politycznych.

analiza m arksow ska  i wytłum aczę- łania, ale i najbliższe, często jedy- ków  ówczesnych, k tó rym  było ros- Okres po w yzw oleniu, to czasy  
F rof Stefan M. Grzybowski . P ra - naukow ców  zainteresow ało się tym  >iie owego „stanu prawnego". Zba- ne cele. Celem  była sta le w alka", bicie ruchu zawodowego. Obóz kła- zby t nowc j aktualne, by nadaw ały

••w niosę Związku Zawodowe", K ra- zagadnieniem. Jest ono przedmio- danie tego zagadnienia m a znaczę- Oto isto ta  zagadnienia  i racja tst- sow y, t. sn. pozostający pod wpły- ^  fo  badań naukow ych także i te
kaw, 1914, tern nie ty lko  studiów  teoretycz- nie bardzo wielkie, albow iem , pisze wierno zuńązkóto zaw odowych w  u- w am i obu partii robotniczych dziedzinie ruchu zawodowego. Z tych

nych, lecz także  i w ykładów  i prac autor „może w  żadnym  in n ym  stro ju  kapita listycznym . Rzecz ero- (PPS  i KPP) był organizow any je- powodów ogranicza stę autor w os- 
N asz ruch zaw odow y istn ia ł jako sem inaryjnych  na naszych uniwer- przejaw ie organizacji społecznej nie zum iała, że cele te j w alki, je j treść dnolicie. A poza tym  istniało (w  r. ta tn im  rozdziale sw ej pracy do kry-

legalna organizacja lat dwadzieścia, sytetach. Dę grona tych  nauko w- uwidoczniły się tak  w yraźnie doko społeczna  i gospodarcza była od- 19S5), a ż -6 innych central zawodo- tycznego om ówienia pro jektu  usta-
tj. od r . 1919 do 1939 jeżeli pomi- ców należy tow. S te fa n  M. Orzy- nane tym czasem  głębokie przemia- m ienna zależnie od czasu % kra ju , wych. T ak głosiła oficjalna s ta ty  wy z r. 191,5 „o pracowniczych
n iem y okres zaborów i czasu pierw- bowshi, profesor U. J. w  K rakow ie, ny naszego św iatopoglądu, ustroju , w  k tó rym  ją  toczono. styka . Była to jednak w  istocie rze- zw iązkach zawodowjtch". W dodat-
ezsj w o jn y  śvńatow ej. R ze c z ' dzi- U kazała się w łaśnie jego praca pt. a naw et sposobu m yślenia". Te prze . . . . . . .  • c z v . f ikc'ia ’ dyw ersja  sanacyjna, jcu podaje ten projekt in  extenso.
urna, w  tak  stosunkow o długim  o- „Pracownicze Z w iązki Zawodowe" m iany kszta łtow a ły  się w  każdym  N a jw iększy  rozdztdł te j ciekaw ej m ająca na celu rozbwne t osłabie- C ennym  uzupełnieniem  książki
kresie  czasu nie ukazała  się ani je- (K raków  191,8). P odtytu ł je j „Dro- kra ju  inaczej, wobec czego praca pracy poświęcony je st oczywiście nie ruchu klasowego. R ze orno ra- -egt w ykaz ak tó w  ustaurodawczych
dna praca naukow a  •  te j dzie dzi- gi Rozw oju", św iadczy o intencjach ta  z  konieczności m usi omawiać ich polskiem u ruchowi zawodowem u, dyka lne  » klasow e as a o- ^  gprawie zw iązków  zaw odow ych,
ny. Liczba choćby m ałych  r  oz pra- autora. A utor stw ierdza w  . fr z e d -  dzieje w  każdym  z nich z  osobna. A utor podaje  nieco danych o na- raczew ski) były  ypovxi a .ir ją  y  obseerna u tera tura  p rze d m ó ­
w ek, o charakterze h istorycznym  m owie", iż „jeszcze za wcześnie na Autor w ybra ł kra je „typowe", a szym  ruchu zaw odow ym  w  o reste w ersyjną. „ as tu _  ocsyuńście — ja k  pisze autor
łub m onograficznym  była m inim al- zby t daleko idące uogólnienia". Z więc Anglię, Francję, N iem cy, Sta- zaborów Szkoda, iż mało po wodowe Jaw orow s ieg , , jy i e _  niekom pletna,
na. M ieliśm y nieco m onografii o tego powodu, pisze autor, „stara- ny Zjednoczone A. P., R osję Radzie in form acji o ruchu Ć £ ’róumU* Jd ch w d  R easum ując, m ożem y stuńerdzió
charakterze Ju b ileu szo w y m ", a łem  się uw ypuklić  rozw ój praw ny cką. Polska za jm u je  rów nież miej- byłym  zaborze ro sy jsk im . cz\I in  ów, y  y  przyjem nością iż tow  pro f O rzy. - - a i s , ‘ i - «=r. izszrshrzizs
z -* * * *  ■«— * * ■** s f  sS yTz j : , s u  "z -'*--? r s ’, r ,  T Z zn
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Gromady, gminy i.pom iaty 
ir  akcji rolniczego współzawodnictwa

Współzawodnictwo pracy, dające 
jpiękne wyniki w górnictwie i fabry­
kach, zaczyna powoli ogarniać coraz 
szersze dziedziny naszego życia. O- 
atatnio idea współzawodnictwa prze 
niosła się na teren wiejski. Na polu 
podniesienia produkcji rolniczej, u- 
doskonalenia jej, podniesienia oświa 
ty zawodowej i wprowadzenia czyn­
nika estetycznego w życie wsi — 
zaczęły prześcigać się nie tylko po­
szczególne wsie, gromady i gminy, 
ale naw et całe powiaty. Jednym  z przy 
kładów takiego współzawodnictwa 
Jest powiat Brzeziny, w wojewódZ' 
twie łódzkim, współzawodniczący z 
powiatem  łaskim, leżącym po dru­
giej ‘stronie Łodzi.

Opracowany został bardzo szcze­
gółowy wykaz robót, podlegających 
odpowiedniej punktacji. Wykaz ten 
podzielono na kilka działów dla ła­
twiejszej orientacji ł systematyzacji 
pracy.

Za jeden kilom etr drogi 
•to punktów

Za wykonanie robót w dziale orga­
nizacyjno -  społecznym przewidzia­
no m. im. następującą punktację: za 
Jeden ogródek kwiatowo-warzywny 
przy domu — 3 pkty; zorganizowa­
nie jednego ludowego zespołu spor­
towego — 10 pkt; zorganizowanie 
dziecińca powyżej 20 dzieci—50 pkt; 
zorganizowanie świetlicy z bibliote­
ką — 100 pkt; zorganizowanie o- 
środka zdrowia — 300 pkt.

P unktacja w dziale spółdzielczym 
przedstaw ia się następująco: za
100.000 zi obrotu ziemiopłodami, sku- 
pywanym i od rolników — 50 pkt;

(REPORTAŻ SAP Z POWIATU BRZEZINY)

założenie nowej filii spółdzielni Z. S. 
Chł. — 50 pkt; zwerbowanie jednego 
członka do spółdzielni — 0,50 pkt.

W dziale rolniczym w ypunktow a­
no w następujący sposób niektóre 
prace: za 1 ha zakontraktow anych
ziemniaków przemysłowych lub bu­
raków cukrowych — 15 pkt; sadze­
nie drzewka owocowego — 0,50 pkt; 
urządzenie gnojowni cementowanej— 
200 pkt; za obsianie 1 ha siewnikiem 
— 1 pkt; odchwaszczenie 1 ha pola 
uprawnego — 15 pkt; opryskiwanie 
sadów i krzewów 'owocowych — za 
1 sztukę 5 pkt. Zagospodarowanie 
łąk i pastw isk oraz odłogów — za 1 
ha — 20 pkt; założenie gniazda ho­
dowlanego — 20 pkt. Budowa dróg 
grmnnych — za 1 km  100 pkt. Za 
budowę chodników we wsi — za k** 
żdy m etr jeden punkt.

Punkty oblicza się osobno dla k a ­
żdej wsi. W tej chwili wysuwają Się 
na czoło gminy Niesiółków, Gałkó- 
wek, Mroga Dolna i Dobra. Z przo­
dujących wiosek na pierwszym m iej­
scu stoi Popień, współzawodniczący 
z gromadą Przecław.

Na pierwszym miejsca 
Popień

Po otrzym aniu tych wszystkich In­
formacji udaję się do Powiatowej

nicznle. Wyraziło się to przede wszy­
stkim  w sam orzutnym  organizowa­
niu gm nnych komitetów współza­
wodnictwa rolniczego. Poszczególni

wszystko, co wykonują w  ram ach 
współzawodnictwa, to przede wszy­
stkim praca dla nich samych.

— Należałoby podkreślić, że współ 
zawodnictwo w pracy rolniczej za­
sadniczo różni się od współzawodni-

m

f f S T O l / I W l
Z  raportów , nadesłanych przez pełnom ocn ików  w ojew ódz­

kich  PPS do spraw zbiórki na W spólny D om , w ynika, że  akcja  
rozw ija  się pom yśln ie na terenie w iększości ko m ite tó w  w oje­
w ódzkich  PUS. Zagadnieniem , jakie w te j chw ili sto i przed
organam i pow ia tow ym i i w ojew ódzkim i, jest podciągnięcie o fiar­
ności członków  i zorganizow anie w spółzaw odnictw a zb iórko­
wego pom iędzy poszczegó lnym i ko łam i i kom ite tam i, w ramach  
pow ia tow ych  i w o jew ódzkich  kom ite tów  w spółdziałania. Przede 
w szystk ich  w spółzaw odnictw o w inno zm ierzać do podw yższen ia  
średniej sum y zadeklarow anej na poszczególnego cz łonka  partii 
oraz aby jak na jw iększa  procen tow o  liczba członków  w zięła
udział w akcji budow ania .W  spólnego D om u.

S52 tys. członków PPS zadeklarowało 385 m ilionów
Tygodniowe - Sprawozdanie Ge­

neralnego Pełnomocnika CKW 
PPS dla spraw zbiórki na Fundusz 
Budowy Wspólnego Domu wyka­
zuje według raportów i  terenu, 
otrzymanych 14 czerwca br dal­
szy wzrost liczby członków partii,

którzy deklarują daninę, o r a  
wzrost sum zadeklarowanych •  
80 miln. zł. w porównaniu do okre 
su sprzed tygodnia do sumy 385 
miln. zł. Dotychczas 352.850 człon 
ków PPS złożyło deklarację. Ra­
porty poszczególnych województw 
przedstawiają się następująco:

U trzym anie  w porządku  zagród, jest też jednym  z p unktów  
ty ch  p rzez  w spółzaw odnictw o. (F o lo  SA P ).

obję-

Rady Narodowej, która pierwsza rzu budowie dróg, chłopi oddają larm o 
clła apel współzawodnictwa ro ln i- | kam ień ze swoich pól. chociaż Wy- 
czego. Przewodniczący, Józef Zabiń- . dział Powiatowy płaci 600 zł za metr 
ski, oświadcza z miejsca: sześcienny kamienia. Wielu już zro-

— Cały ten ruch powstał sponta- ] zumiało, że te drogi — 1 w ogóle to

gospodarze odnieśli się do idei współ ctwa w  przemyśle czy kopalniach.
zawodnictwa z zapałem Np. przy W rolnictwie term in wykonania

Chlubny bilans I zlotu 
przodownikom pracjj „Służba Polsce"

W spaniałe w ynik i m ożna osiągnąć w pracy, Jeżeli h a rm on ijn ie  
łączy się: dobrą organizację, w spółzaw odnictw o pracy, szczere chęci 
i m łodość. P osiadając  te  w alory  w  sw ym  zespole 9 K om pania II I  
B rygady  „Służba Polsce", p ra c u ją c a  przy rozb ijan iu  betonu  na t r a ­
sie W Z w  re jon ie  uL N owy Z jazd, osiągnęła 1.015 p rocen t ponad 
norm ę.
Na niedzielnym zlocie 175 przo­

downików pracy warszawskiego zgru 
powania brygad „Służba Polsce", ja ­
ki odbył się w sali Min Bezpieczeń- 
«twa, najwięcej mówiły liczby. One 
podkreślamy ogrom dokonanej w cią­
gu paru tygodni pracy. One akcen­
towały przejęcie się ideą współzawod 
nictwa. Pierwszy ten zjazd podsumo- 
wa wyniki pracy junaków przy od­
budowie stolicy.

Brygada zdobyw a sztandar

R ew elacy jne osiągnięcia może aa- 
■otować na swym koncie 3 brygada 
^Służby Polsce". Czterech je j ju n a ­
ków : Bogajewski Stanisław, Koza 
Stefan. Rogowski Józef. Ubig W ła­
dysław osiągnę’© 920 procent normy. 
Równe 900 procent normy wypraco­
wali junacy Ejsak Leon, Nowosad 
Michał, Pełczyński Stanis aw. Lista 
tych, którzy przekroczyli 500 procent 
normy jest już zbyt długa, aby wy­
mieniać wszystkich.

Gdy 19-1etn!ego junaka Bogajew-
•kiego pytamy, jak to się stało, że 
potrafił osiągnąć niespotykany do­
tychczas rekord, potrząsając pdw ą 
czupryną odpowiada prosto: postano­
wiliśmy z kolegami zdobyć sztandarl

v s l - j I------- J i,, „ V* „ „ n „ 1

im przez Ministerstwo Komunikacji. 
Ministerstwo Odbudowy i Komendę 
Główną SP. Część artystyczna zakoń­
czyła pierwszy zlot przodowników 
Główną SP.

*
W hallu sali Min. Bezpieczeństwa 

otw arta została również wystawa,

obrazująca życie i pracę zgrupowa­
nia warszawskiego „Służby Polsce". 
Pomysłowe, dowcipne plansze, ry ­
sunki i wykresy ilustrują działalność 
kulturalno-oświatow ą i pracę przy 
odbudowie stolicy, którą wykonali 
junacy. Samej cegły — na trasie 
W -Z  — na odcinku ul. Leszno — 
oczyścili 1 ułożyli 250 tys. sztuk 4300 
junaków w okresie 3.V.—10.VI.—od­
wiedziło teatry warszawskie Procent 
analfabetów, który przy wcielaniu 
junaków do szeregów wynosił 3 — 
spadł do zeral (R)

prac, a niejednokrotnie 1 ich roz­
miar, wyznacza sama przyroda. Np 
na jednym hektarze niepodobna wy­
sadzić więcej drzewek owocowych, 
niewykonalne jest również obsianie 

ha rekordowo m ałą Ilością rixraa. 
Czy ktoś zbuduje gnojownię cem en­
tow aną w trzy  dni, czy w tydzień, 
jeet to w zasadzie obojętne. Byle zro­
bi! ją  w tym  sezonie 1 dobrze. Na 
tym właśnie polega naw  rodzaj 
współzawodnictwa pracy: na podnie­
sieniu poziomu gospodarczego, oświa 
towego i estetycznego poszczegól­
nych gromad.

A. C.

m

P r ie d s ta u ic ie le  
ch ó ru  r a d z ie c k ie g o  
u m in . D y b o w sk ie g o

14 bm. m inister Dybowski w o- 
becności radcy ambasady ZSRR w 
Warszawie, Jakowlew a i dyr. Biura 
Współpracy K ulturalnej z zagrani­
cą, tow. prof. Starzyńskiego, podej­
mował lampką wina ki rownictwo 
oraz przedstawicieli chóru radzieckie­
go Im. Piatnickiego.

Min. Dybowski podziękował człon­
kom zespołu za występy w Polsce 
oraz wręczył im skromne upominki.

WK Doić członków deklarujących Suma zade­
klarowana

Białystok 1245 2.756.000 *L
Bydgoszc* 26.038 27.073 200 ,
Gdańsk 21 704 24.304.000 „
Katowice •B 125 49.968 825 „
Kielce 12.764 10.489 400 „
Kraków 37 954 30.108.975 „
Lublin 6.668 7 103 010 „
Lódź 34 838 40.548.850 „
Olsztyn 6.520 7.514.700 „
Poznań 44.465 28 836.830 „
Rzeszów 10.118 10.213.000 „
Szczedn 18.243 24.873.375 „
Wrocław 35.247 56 869.900 „
Warszawa 12.857 12.403 340 „
Stoi. Kom. W-we 30.264 z 62 513.200 „

W  sali M BP w W arszaw ie odbył się zlo t przodow ników  pracy war­
szaw skiego zgrupow ania „SP". N a zdjęciu: Sześciu  przodow ników

prz; odn i ^  11̂  * * d otyćchtc zas" *miała (T okarski Z dzisław  K iełb  K azim ierz, K lim ek  K o n s ta n ty ,
Jach Jan, Stibel Ignacy, Solega W ładysław ) w yrabiający 6SCPI* 
846‘b norm y. D ow ództw o  brygady każdego z nich obdarzyło  ręcznie  

m alow anym  portretem  z odpow iedn im  napisem .

druga brygada, dziś sztandar prze­
chodzi w nasze ręce!

A przecież ch opcy przystępując do 
pracy wcale się nie znali, każdy z 
nich pochodzi z innego województwa, 
Jeden z rzeszowskiego, drugi z w ro­
cławskiego, inny z poznańskiego. Ich 
zgodny wysiłek dał im ten. sukces!

A m b ic ja  d ru ż y n o w e g o

Opalony na brąz, junak Stachur- 
aki z 20 brygady konińskiej „Służba 
Polsce" potrafi w ciągu 5 godzin wy­
wieźć 11 m tr. sześć, z głębokiego dna 
kana u odwadniającego. Jako tajem ­
nicę swego sukcesu podaje: muszę
pokazać swoim kolegom jak  się p ra­
cuje, jestem przecież drużynowym!

Drugim rekordzistą 20 Brygady, 
pracującej nad regulacją rzeki War­
ty w repjonie Konina, jest junak, 
M arian Sierak. 846 procent normy! 
A przecież Brygada Konińska p ra­
cuję w wyjątkowo trudnych w arun­
kach. Woda podskórna łąk nad War­
tą  — wciąż zalewa kanał i nieraz w 
błocie trzeba stać po kolana! ^

Z takim  samym zapałem, z podob­
nym entuzjazm em pracuje reszta 
kompanii i brygad SP zgrupowania 
warszawskiego. W sumie wszyscy już 
przekraczają 3-kroUUe wyznaczoną 
normę.

Po części oficjalnej, w której prze­
mawiali między innymi komisarz 
odbudowy W arszawy Piotrowski, 
prezydent Warszawy Tołwiński, 
dyr. WDO tnż. S terner, mjr. Sawie-' 
ki, junacy rekordz śc: otrzymali sze­
reg cennych nagród, ofiarowanych

Wo e w ó M i  Oddział  
C e n t r a l i  Rolniczej

S P Ó Ł D Z I  E L N I

„ S A M O P O M O C  C H Ł O P S K A «

w WARSZAWIE, ul. S T A W K I  4. 

Poszukuje od zaraz:

BUCHALTERÓW BILANSISTÓW 
KSIĘGOWYCH 

KONTYSTÓW.

Zgłoszenia przyjm ują Biuro Perso­
nalne codziennie od 9—15.

352.850

Ś redn ia  n a jw y iu a
w W a rsz a w ie

W chwili obecnej średni* zade­
klarowana na członka partii je«t 
najwyższa w Warszawie — 1.690 
z!., woj. wrocławskie 1.560 z!„
w woj. szczecińskim 1.308 zł. i w 
woj. bialustock m 1.220 z!. Naj­
słabiej przedstawia się woj. po­
znańskie, gdzie średnia wynosi za­
ledwie 636 zł., woj. olszyńskie 
039 z!., woj krakowsk e — 728 zł. 
i kieleckie — 756 zł.

Pod względem procentowośd 
członków, zgłaszających deklara­
cje, przoduje woj. gdańskie, gdzie 
liczba deklarujących przekroczyła 
znacznie 90*/o ogólnej liczby człon 
ków partii. Na drug m miejscu 
jesl Stołeczny Komitet Warszawa
— 88’/«, dalej Olsztyn — 77"« i 
Kraków — 75»/t. Najsłabiej przed­
stawia się woj. kieleckie — 41*/«, 
wrocławskie — 46*/« i katów.ckie
— 54’/..

W spółzawodnictwo wpłat
w woj. śląsko - dąbrowskim

Akcja zbiórki funduszów na bu­
dowę wsj>ólnego Domu Zjedno­
czonej Partii Klasy Robotniczej 
prowadzona jest bardzo żywo na 
terenie caiego wojewódz wa ślą­
sko - dąbrowskiego. Członkowie 
partii niejednokrotnie deklarują 
kwoty bardzo poważnie przekra­
czające wytyczne ustalone przez 
Komitet Budowy Wspólnego Do­
mu.

Tak np. tow Wlodz’mierz 
Tychy z gminnego kom tetu PPS 
w Piotrowicach Wielk ch zadekla­
rował kwotę 30 tysęcy zł. równą 
swej dwumiesięcznej pensji.

Tow. Kozłowska Joanna z 
gminnego komitetu PPS w Krzy- 
żanow cach, zarabiając 5.000 mie­
sięcznie ofarowała również kwotę 
6.000 zł. na budowę Wspólnego

Listy x Łodzi

„Wczoraj — dziś -  jutro Łodzi"

ty . Istotnie, Łódź nie posiada pięk- stwo w duszy. Rosły fortuny przemy- 
na starych zabytków jak Kraków czy stowych magnatów. Szmaciarz Kon 
przed zburzeniem Warszawa, nie ma czy przybysz tkacz Scheibler w trze- 
śmialych architektonicznych rozwią- cim pokoleniu osiągali milionowe ma- 
zań, jakie powinny cechować wielkie jątki. Budowały się wspan’-aie palace 

Pod takim syntetycznym a bardzo stanął postulat zrealizowania proc dła nowoczesne miasto. Ale jest przecież milionerów, otoczone ogrodami i prze- 
szerokim tytułem otwarta została w naszego miasta Prac, których zasadą zbiorowiskiem olbrzymiego wysiłku pychem Pod pałac Scheiblerów pod- 
naszym mieście wystawa. Pomysł tej jeS{ rozbudzenie miłości do własnego ludzkiego, wyrazem ogromnej pracy, chodziła z dworca odnoga kolejo- 
pouczającej imprezy / je j wykonanie środowiska, a z natchnienia i siły tej Fabryki Łodzi, jej przemysł, jako wa i jaśnie pan kapitalista z progu 
należą do młodzieży Gimnazjum i Li- miłości przebudowa Łodzi, uczynienie ognisko wytwórczości włókiennicze/ , własnego pałacu wsiadał do własnej 
ceum im. T. Kościuszki, do tego ogni- z niej miasta, godnego pracy robot- zajmują po Manchesterze drugie m‘ej salonki, którą jechał bezpośrednio do 
ska wychowawczego, które ju i przed r.ika. see w Europie.

n y c h * 'o d e tn a h s^ n a  ‘“lT o g ó ln " ^ ? ^  , ^ / a ł y w a  tW ™ , pożyteczna i na- Więc przynajmniej powinien być do 
rzyzky szkolnej. Wspomniane gimna- ndodztezy za tak wartoścło- brobyt, jaki stwarza potęga przemy-
zjum stanowiło w Łodzi kuźnię myśli W  -  uznanie. słu. Przyna,mnie, -  powie rodak Z
demokratycznej. Dzięki takim pedago- W przemówieniach Inauguracyjnych. nne&° m ° s a  powinn se e  m e
gont, jak zamordowani przez Gestapo wygłoszonych przez dyrektora gimna- *P" *  urządzeń,a.
śp. prof. Z. Lorentz i śp. prof. Z. Haj- zium ob Woźniakowskiego / prezy- Niestety. Rosła potęga przemyslo-
kourski, dzięki t do dziś żyjącym nau- denta m. Lodzi tow. E. Stawińskiego, za u'<t Łodzi, lecz nierówno sypało *lę
czycielom gimnazjum potrafiło stwo- rvsoivaly się doraźne korzyści wysta- złoto. Miasto powstałe w ciągu jed- 
rzyć własdwą atmosferę dla urycho- wy: informacja o Łodzi i dydaktyzm, dnego tylko 19 wieku, z małej wto- 
wania l rozwoju młodzieży, te  nauka albo, wyrażając się mniej sucho, uczu- ski przeobrażone w największą metro­
nie poszła w las, świadczy o tym netj- dowe powiązanie mieszkańców Łodzi P°łię włókienniczą Polski, a w drugie była to ciernia obiecana", z której 
lepiej fakt, te z gimnazjum wyszedł z dziejami tego największego w Pol- co do wielkości po Warszawie środo- wywoziło się za granicę pieniądze, 
cały szereg lewicowych działaczy j P° see środowiska robotniczego. A  zora- wisko — stanowiło „ziemię obiecaną", Była to ziemia ojczysta.
Utyków, zajmujących dziś wysokie sta zem w przemówieniach wspomnianych Kolchidę przemysłową, do które) po Dlatego robotnicy łódzcy kochają 
nowtska w państwie, jak: gen. M. Spy- zawarła się zasadnicza charakterysty- rano bawełny udawali się nowocześni Łódź, jak matkę o steranym przez ł y ­
cha! ski wiceminister W7 Bieńkowski, ka rozwoju Łodzi, je j przeciwieństw, argonauci. Tylko, że stosunki odbie- cie obliczu. Aktywizacja miłości mic- 
wiceminister H. Golański t tnni Stąd bolączek I dróg na przyszłość, gały °d piękna greckiej mitologii: sta to przeobrażenie środowiska. Przed
iei wyroiła się plejada artystów ma- Powiedzmy to szczerze- Łódź nie arSonauci, ściągający ta ze wszyst- klasą robotniczą, która dziś włodarzy 
larzy ) literatów. cieszy się w Polsce dobrą opinią Spó klch krańców świata, okazali się re- Łodzią stają wielkie zadania: prze-

Dzisiejsza młodzież okazała się tro- j ntona j( „  pokutująca dotąd plotko kinami kapitalistycznymi i katami. budować miasto, usunąć z niego szpe- 
tkliwym spadkobiercą wartościowych z końca ub w itk x /a , d irfW. M robotn,cz,  „kratow ały się z ief \  1 brak}  *"*
tradycji. Warunki obecnego ustroju, szą wojną śwtatową  ̂ o W f l  bau,e{. okon / znego chlopstwa, przywołanego ^ o w e  godne pracy l od z kie-
da,ące pełny rozwój dzieciom prole niany gród jako >zlt miasto", łodzią rykiem syreny fabrycznej t gadką c no g0 ^°kni<zrza To jest .jutro Łodzi, 
tanatu, zwielokrotniły prace wycho- ninowi xai przydaj t  przydomek ,.lo- woczesnej Kolchidzie. Lecz gadka by- ^ a r t e  ,uz dzisiaj w ^Hałych pla- 
wawcze, dodały nowych sił dynamics- dzermens™*. Przyjeżdżający do Ło- la zawodna Robotnik pracował nad nach urbanistycznych, które ogląda- 
nych, zasiliły nowymi zadaniami. dz{ obywatele z Innych miast, noszą w siły, 15 -  18 godzin na dobę. krew m> wspomniane) wystawie.

Przed młodzieżą szkolną w Łodzi sobje len sąd niesłuszny j krzywdzą- mając na rękach i czarne przekleń- G. TIMOF1EJEW

Nicei czy Paryża — na przehulanie 
zarobionych kosztem robotnika pienię­
dzy.

A  robotnik po dawnemu gnieździł 
się w suterynach i poddaszach. W nę­
dzy, utracie praw ludzkich. Buntował 
się przeciw kapitałowi sprzymierzone­
mu z caratem. I stąd ukuto gadkę, 
że „Łódź jest złym miastem",

W walce wyzwoleńczej łódzkiej 
klasy robotniczej legia przyszłość Ło­
dzi. Bo dla łódzkich robotników nie

385.778.805 „

Doutb. zaznaczając, te  zdaje ao- 
bie apiawę z obowiązku kiaaj
robotniczej.

Tow Helena Pawelczyk, człon­
kini PPR, zarabiająca jako sprzą­
taczka w Zarządz ę Miejsk.m w 
Raciborzu 4.500 m es ęczn e, za­
deklarowała na budowę Wspólnego 
Domu kwotę 6.000 zł. Gdy prze­
wodnicząca kola zwróciła jej uwa­
gę, że może przez pomyłkę wp la­
la 6.000 zl. zamiast 600, k>w Pa­
welczyk zaprzeczyła temu, mó­
wiąc: „Ja odróżniam 600 zl. od
6.000 i jestem siczęśl wa, te 
Wspólny Dom też będzie budowa­
ny z moich cegieiek".

W ogóle w Raciborzu akcja de­
klarowania kwot na budowę 
Wspólnego Domu dobiega końca. 
Deklarowanie kwot do« ęga już 
100 proc. członków obu pwrtfi, a 
nadto objęto szerokie rzesze bez­
partyjnych. Ogóiem członkowi* 
PPS zadeklarowali dotychczas w 
raciborskim kwotę i.704.510 zł., a 
członkowie PPR — 1.965.390 zi.

W płaty
W dniu 14 bm. na centralne ko»-

to funduszu budowy Wspólnego 
Domu. wpłynęły kwoty od nastę­
pujących instytucji:

Od Żarz. Głównego Centralne­
go Związku Zawodowego Górni­
ków 3.000.000 złotych.

Od Zrzeszeń a Robotniczych 
Spółdzielni Spożywców w Kato­
wicach 500.000 złotych.

Od » Browarniczej Sjłółdzieblł 
„Praca" w Slupcku 500.000 zł.

Od Zarz. Głównego Związku 
Zawodowego DzienaiKarzy 100.000 
złotych.

Od Oddziału Dąbrowa - Oór-
nicza Centralnego Związku Zawo­
dowego Metalowców 50.000 zl 

Od Śląskich Zakładów Obuwia 
fabryka w Korfantów.e — 15.517 
złotych.

Z dobrowolnej zbiórki przepro­
wadzonej wśród pracownków 
Zarz. Głównego Związku Zawo­
dowego Kolejarzy 15.314 zł.

Z imprezy artystycznej urzą­
dzonej przez Koło PPR w Ory- 
szewie gm. Szymanów pow. So­
chaczew wpłynęło 10.100 zł.

Z wpłat indyw. dualnych — 
13.790 zl.

Dalsze deklaracje
Delegad Konferencji O ddratu 

Związku Zawodowego Górników 
z kopalni Brzeszcze — Jaw szowi­
ce, Artur, Janina, Zbyszek i Kry­
styna reprezentujących 7.800 gór­
ników przesyła na Wasze ręce 
92000 złotych na budowę Domu 
Zjednoczonej Partii Klasy Pra­
cującej w Polsce.

*
Członkowie Kola PPR w fłości 

42 osób przy Centrali Gospodar­
czej „Solidarność" w Warszawie 
zadeklarowali na fundusz budowy 
Wspólnego Domu Partii Robotni­
czych 358.U00 zł.

Do Komitetu Budowy Wspól­
nego Domu nadszedł list od Po­
wstańców Wielkopolskich z roku 
1918—19 zrzeszonych w Zw ązku 
Powstańców Wielkopolskich Ko­
ło w Szczecinie, w którym zawia­
damiają, że niezależnie od sum 
zadeklarowanych przeprowadzono 
zbiórkę, która przyn osła 3.450 zŁ 
Sumę tę przekazano na centralna 
konto funduszu budowy Wspólne­
go Dozna.
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r j  EDNYM z największych zadań oczt 
J  kujących nas w najbliższej przy­
szłości jest konieczność uruchomienia 
olbrzymiego budownictwa mieszkanio­
wego na terenie całego kraju. W y­
maga tego zarówno wzgląd na podnie­
sienie siana czria mieszkaniowego świa 
set pracy, jak i konieczność ^dostarcz*- 
3*a mieszkań robotnikom licznie pow­
stających nowych zakładów przemy­
słowych na terenie całego kraju.

Trudności, na jakie napotyka roz­
wój budownictwa mieszkaniowego w 
Polsce nie polegają na braku środ­
ków pieniężnych. Budownictwo ogra­
niczają raczej inne elementy, a mia­
nowicie brak dostatecznej Uczby fa­
chowców budowlanych j braki mate- 
Halowe. Pierwszy z tych braków osu­
wamy na drodze Intensywnego szko­
lenia nowych kadr, drugi na drodze 
systematycznego powiększania produk 
ejl materiałów budowlanych. Jak tego 
dowodzą dane z ostatnich kilku mże- 
aięcy, państwowy przemysł mcsteHcr 
łów budowlanych rozwija surą produk­
cję w tempie szybszym niż zakreślo­
ne przez plan. (h. w.)

ODBUDOWA LINII 
ELEKTRYCZNYCH W ROKU B1EZ.

W związku z realizacją, plami inwe- 
arycyjnego w zakresie energeiyki w 
ciągu br. wydajnie wzrośnie sieć linii 
elektrycznych kablowych i napow e- 
trznych wysokiego, średniego i niskie­
go napięcia. Sieć wysokiego nap ęcia 
powiększy się z dotychczasowych 8,313 
km do 9.977 km.

Linie napowietrzne średniego napię­
cia wzrosną z 30 tys. km do 34.100 
km. Linie niskiego napięcia wzrosną 
z 31.250 km do 34.000 km. Ogółem 
długość linii napow etrznych wzrośnie | 
z 69 566 km do 73,015 km.

Najwyższy wzrost długości linii na 
powietrznych dokonany zostanie iw 
okręgu Pomorza Zach., a m anowice 
z 9.381 km do 11.062 km.

Linie kablowe wzrosną ogółem z 
8.109 do 8.780 km.

Wamelskimi dziełami sztuki 
obdarowywał dygnitarzy Hitlera
Obywatel Niem iec 1 Szwajcarii 
stanie przed sądem tu Kra komie

Na polecenie pierrwzego prokuratora Najwyższego Try­
bunału Narodowego, prokuratura Sądu Okręgowego yv 
Krakowie sporządzała akt oskarżenia przeciwko Wilhel­
mowi Ernestowi Palezieux, obywatelowi niemieckiemu i 
szwajcarskiemu.

Palezieux oskarżony jest o to, że w okresie okupacji 
Polski przez Rzeszę Niemiecką działał na szkodę państwa 
i narodu polskiego, biorąc udział w grabieży dzieł kultury 
i sztuki, nagromadzonych w Polsce wiekową pracą jej 
pokolei^

Już w  dniu 18 grudnia 1939 r. u- 
kazało się w  tżw,. Generalnym  Gu­
bernatorstw ie rozporządzenie o kon­
fiskacie przedmiotów kultury  1 sztu­
ki, znajdujących eię na obszarze 
kraju. Jednocześnie utworzono u- 
rząd pełnomocnika specjalnego dla 
sporządzenia spisów 1 zabezpiecze­
nia dzłe' sztuki i  zabytków kultury, 
który póćniej przekształcono n a  u- 
rzą-d' pielęgnowania sztuki dawnej-

W urzędach tych Palezieux piasto­
wał.,wysokie stanowiska, przezna­
czając skarby sztuki polskiej na o- 
zdabianie urzędów i mieszkań dy­
gnitarzy hitlerowskich. Działalność 
Palezieux najbardziej da 'a . się we

znaki zabytkom kultury  i  sztuki, n a ­
gromadzonym ha Wawelu, w pała­
cach Łazienkowskim, Belwederze, w 
pa acu Potockich w  Krzeszowicach 
i pałacu Prezydenta R. P. w  K ry­
nicy.

Ponadto na podstawie częściowego 
przyznania się do winy oskarżonego, 
oraz zeznań świadków, ustalono, 
Palezieux wywiózł w  ciągu lipca i 
sierpnia 1944 r. w ielką ilość dzie: 
sztułri, zgromadzonych poprzednio 
ze wszystkich ośrodków Polski na 
Wawelu. Palezieux w ynają1: zamek w 
Żaganiu na Śląsku, dokąd przytrans- 
portowa! 3 wagony zabytków kultury

Kto pojedz ie do Londynu — 
P iłkarze Danii, czp Polski?

Za 10 dni nasza narodowa druży- j tecznie ustalony skład drużyny do 
na piłkarska rozegra trzecie w b. ro - j Kopenhagi.
ku międzypaAstwtnve spotkanie. Z j Mecz z Danią będzie ostateczną 
pierwszego meczu rozegranego 4 k tóra ma zdecydow ać o e-
kw ietm a z B ułganą w  Sc.f.i wyszli- wentuc!nym  udzIale polskich piłka- 
smy obronną ręką, rem isując _ 1:1, w Igczyskach Olimpijskich. Pró- 
zas drugie spotkanie 18 kw ietnia z L  ta  b dz_e c;Qika j poważnie 0ba- 
CSR w Warszawie, w y g ra b m y  zgoła | wiam y siQ 0 ,jej wynik. Duńczycy po

wojnie osiągnęli wcale dobry po-

poLskiej oraz 8 skrzyń starych mo­
net i  S skrzyń cennych sztychów. 
Najwspanialsze dzieła, które łatwo 
można było spieniężyć na rynku 
międzynarodowym, rabuś przewiózł 
do swego domu w  Ncuhaus w  Ba­
warii.

Tłumaczenie Palezieux, i i  dzie'a 
sztuki wywiózł celem ochrony przed 
zniszczeniem, nie w ytrzym ują k ry ty­
ki, ponieważ były one schowane w 
bezpiecznych, potężnych schronach 
Zamku Wawelskiego i żadne nie­
bezpieczeństwo im nie zagrażało. Na 
tom iast obiekty, w  których umieścił 
oskarżony dzieła sztuki polskiej, nie 
m ia'y żadnego zabezpieczenia i  znaj 
dowały się na terenach bezustannie 
bombardowanych, oraz atakowanych 
ze wszystkich stron przez arm ie so­
jusznicze.

Z ą wolę oskarżonego uw ydatnia 
fakt. Iż posiadał on obywatelstwo 
szwajcarskie i nie mógł być wobec 
tego zmuszony do przestępczej dzia­
łalności na szkodę narodu polskiego.

K sięgi stanu  c y w iln e g o  
z  te ren ó w  od stąp ion ych
ZSRR

przekazane Polsce przez władze 
U kraińskiej Socjalistycznej R epu­
bliki Radzieckiej księgi s tan u  cywil 
nogo ludności polskiej, pochodzą­
cej z  terenów  odstąpionych, znajdu­
ją  się w  posiadaniu M inisterstw a 
A dm inistracji Publicznej, k tó re  
w krótce um ożliw i osobom za in te re­
sow anym  o trzym anie wypisów z 
tych ak t.

Po uporządkow aniu m a te ria łu  o- 
gloszony zostanie spis urzędów  sta  
nu  cywilnego, o raz la ta , z  k tórych  

‘ pochodzą księgi.

ZEBRANIA
§§ X A L E N D A B S Y X  Z E B R A *

Dn. 15 ©zerwa*
D zielnica O chota: eodx. 15.80 rr lokalu  

Dzielnicy posiedzenie K om ite tu  Dzielnicy.
Koło P P S  — Poczta  Główna — Nowo­

grodzka 45: godz. 15.30 w sa li m alino­
wej zebran ie m iędzyparty jne. R e fe ra t tow. 
K rynickiego.

Kolo P P S  p rzy  T ow arzystw ie P rz y ja ­
ź n i Polsko-R adzieckiej: godz. 16 zebranie 
m iędzyparty jne . R e fe ra t pt. „W rażen ia z 
konferencji lewicowych p a r tii  socjalistyez 
nych” w ygłosi tow, m in. M atuszew ski,

Diu 16 czerwca
D zieln ica O chota : godz. 18 w lokalu  

D zielnicy zebran ie  kói terenow ych P ó ł­
noc i Południe.

D zielnica P ra g a  C en tra ln a : godr. 19 w 
sali konferency jnej p rzy  ulicy Szwedzkiej 
2/4 w aine zebranie K ol* Terenow ego n r  i .

Dii. 17 czerwca
D zielnica O chota: godz. 16.30 odpraw * 

przew odniczących, skarbn ików  i se k re ta ­
rzy  K ół, należących do Dzielnicy,

Dn. 18 czerwca
D zielnica Saska K ęp a : godz. 19 p rzy  u!. 

P ra acu sk ie j 7, ogólne zebranie s re fe ra ­
tem  tow . m g r K em pisty .

IW ZJAZD NAUCZYCIELI E P S  1 B P *  
PO W . WARSZAW SKIEGO

Dn. 15 bm. o godz. 10 odbędzie się w 
lokalu K om ite tu  Pow iatow ego p rzy  ul. 
j i ie in e j  4 zóbranle nauczycieli pepeaow -

I nów 1 peperow eów  z pow iatu  waraiawBfcie- 
j go. W ładze szkolne udzieliły  nauczydie- 
i lom u rlopu  n a  dzień zjazdu — staw ienn i- 
i ctwo obowiązkowe.

ODPRAW A p r z e w o d n i c z ą c y c h :
K Ó Ł D Z IE L N IC Y  S E O D M IE 4C IE

O dpraw a przew odniczących i sek re ta rzy  
kół Dzielnicy śródm ieście została  przeło­
żona z dn ia  14 bm . na dn. 21 bm.. ponie­
działek, godz. 16,30. .,

BK ODPRAW A PEŁNOMOCNIKÓW 
DO A K C JI ZBIORKI 
NA W SPÓLNY O O l i  

Dn. 15 bm . o godz. 10 odbędzie sic j cjr 
ul. P rzy jac ió ł 3 w spóina odpraw a pełno­
m ocników pow iatow ych P P S  i P P R  do 
sp raw  zbiórki na  W spólny Dcm. Pełno­
m ocnicy obow iązani s* przyw ieźć sp ra­
w ozdania na  piśm ie.

m O D R A W A  D Z IE L N IC O W Y C H  *
K O M ISJI W SPÓLNEGO SZKOLENIA

D nia 16 bm. ó godz. 17 w  sa li konferen­
cyjnej K W  P P R  (Aleje Je rozolim skie 2S. 
I I I  p .) . odbędzie s ię  odpraw a w szystk ich  
dzielnicow ych K om isji W spólnego Szko­
lenia. Członkowie kom isji w inni przynieść 
na  odpraw ę spraw ozdanie w -g  podanych 
fo rm ularzy  oraz piśm ienne spraw ozdani* 
z w izy tacji poszczególnych kursów .

«T ODPRAWA INSTRUKTORÓW  
ROLNYCH

D n. 18 bm. o godz. 10 odbędzie się p rz y
ul. Śnieżnej 4 odpraw a sekretarzy i in­
struktorów rolnyen Powiatowych Komita­
tów P P S  województwa warszawskiego.

Uroczystości uj rocznicę ustawy 
o ira!ce ze spekulacją

MAŁE PORTY DOKONAŁY 
507. PRZEWIDZIANYCH 

PRZEŁADUNKÓW NA RB.

’ W dniu 7 bm. male pony — Dar- 
Towo, Ustka, Kołobrzeg, przekr-czy y 
50“/e planowanego przeładunku rocz­
nego, osiągając cyirę 300.000 ton prze­
ładowanych towarów. Przez przekro­
czenie o 23 dni wcześniej 50°/o plano­
wanej rocznej ilości przeładunków, 
małe porty wykazały wielką spraw- 

• r.ość. Na podkreślenie zasługuje takt, 
że, port w Darłowie jest czynny od 9 
stycznia br., a port w Kołobrzegu od 
21.' marca br. (h)

NOWY NALOT STONKI

Według dokonanych obsc: wa,yj — 
we wszystkich pięciu wypadkach wy-[zje, w ielu straciło formę... K apitan 
krycia ognisk stonki z.emńaczanej w j Alfus zmuszony jest oglądać się za

nieoczekiwanie 3:1, przy czym zwy­
cięstwa to było zupełnie zasłużone. 
Drużyna .flasza znajdow ała ,?ię. .wów­
czas w doskonałej formie j dała ze 
siebie, wszystko, aa co ją  było stać. 
Obecnie trzeci tegoroczny mecz m ię­
dzypaństwowy rozegramy z Danią w 
Kopenhadze w dniu 26 czerwca. Nie­
stety, według wieści napływających 
z głównych ośrodków piłkarskich, 
horoskopy dla tego meczu nie przed­
staw iają się dla nas zbyt różowo. 
K apitan Związkowy, ob. Alfus, bę­
dzie m iał trudne za Ja/nie zmon to­
wania jedenastki paredówej, któ­
rej Skład będMe się zmacznie różnił 
od zwycięskiego zespołu z 18 kw iet­
nia.

Od meczu z CSR wiele się zmie­
niło w naszym piłkarstw ie. Repre-

ztom, W rozgrywkach z ub. roku o 
puchar Skandynawii zajęli drugie 
miejsce pp Szwecji, a przed. Ńorwe-

wojew. poznańskim ma si§ do czynie* [nowymi zawodnikami, którzy po tez 
r.ia z nalotem szkodnika i  poza gra-1 pierwszy wezmą udział w  tak  pe­
nie państwa. Drużyny przeć wsi inko- j w ażnym  spotkaniu. Dnia 12 lipca 
we przystąp ty do zwalczania i Tkwi- j rozpocznie się na stadionie W. P.

obóż kondycyjny pod kierowni­
ctwem Wacława Kuchara, z udzia­
łem kilkunastu zawodników. Przed 
zakończeniem obozu zostanie osta-

dacji stonki. Pola ziemniaczane opry­
skiwane są w promieniu 5 km od miej­
sca pojawienia s ę stonki średkami ar­
senowymi za pomocą aparatów kon­
nych i plecakowych. Ziemia w miej­
scach pojawienia się stonki zostanie 
odkażona przy pomocy dwuehloroeU- 
nu.

POŁOWY BAŁTYCKIE W MAJU

W maju br. ziowicno w obrębie 
wszystkich urzędów merskien 3.524.4-0 
kg ryb, w tym ok. 3 miiń. kg dorsza, 
290.522 kg leszczą, 110.515 kg płód, 
66.782 kg śledzia, 65.214 kg sanda­
cza.

zentacyjm  zawodnicy rozgry wali bez nIeC0 ; n  h przeciw .
przerw y najrozmaitszego typu zawo- j n ków i ść siebiG ; od teg0

jdy, w ielu odniosło poważne kontu- 02asu cala D an:a w REp;ęciu  oczeku-
! je  rozwiązania „polskiej zagadki", 
i k tóre nastąpi 2S czerwca w  K open­
hadze.

Stawka tego meczu jest dla nas
- w yjątkowo wysoka i dlatego nie 
wątpimy, że d nuży na Polska bez 
wzglądu na to w jakim  układzie po- 
jedzie do Kopenhagi, będzie ofiar- 

! nie walczyć o zwycięstwo. (Ltn)

Esperant* śc i 
t z( c la s io u  actjj 
Y itiecizają Po lskę

W ubiegłą niedzielę przybyła do 
i W arszawy z Morawskiej Ostrawy, na 

gią i Finlandią. Na 12 gier 7 w ygra- .zaproszenie- Polskiego Związku Espe- 
11, 1 zremisowali i 4 przegrali. W b,r. i ran tyStówi 102-osobowa .wycieczka 
Duńczycy gościli u siebie szereg j esperan tystów czechosłowackich, 
pierwszorzędnych drużyn eurepej- j G0^cie w czasie dwutygodniowego 
skich, a w ub. niedzielę rozegrali | pobytu w  Polsce odbędą szereg kon- 
międzypaństwowy mecz z Norwegi? | *erencjj z przedstawicielami esperan- 
w  Kopenhadze, który przegrali 1:2. i tystów polskich, oraz zwiedzą K ra- 
Duńczycy trak tu ją  mecz z Polską ków> Oświęcim, Katowice 1 Dolny 
również jako próbę przed Olimpia- j 
dą i dołożą ’wszelkich Starań,' by*"z 1 
tego spotkania wyjść zwycięsko, Na­
sze wyniki zeszłoroczne ze Szwecją 
1 Norwegią dawały Duńczykom wie­
le nadziei na w ynik spotkania w 
dniu 28 cżcr-wca. Dopiero rezultat 
meczu Polska — Czechosłowacja za-

W rooznięę wydania ustawy o zwal­
czaniu drożyzny i nadmi-miych zy­
sków w obroci* handlowym, odbyły 
się w dniach 12 wz^i. 13 bm. n* k -  
renie kraiju zonganizowane przea ra­
dy narodowe, rady związków zawodo­
wych i organa kc«ni*ii specjalnych, 
oroczysft* akademie połączone s jos- 
dariem przyznaoydi praca Prezydea- 
ta R. P. odznaczeń dla *zcze£ó!nŁe za­
służonych w walce ze spekulacją akty­
wistów społecznych.

W wygłoszonych referalach, bodą­
cych p e d'i u mow a r i ein działalności i 
osiągnięć Komisji Specjalne; jako

organti kluczowego i kierowniczego W  
walc* ze spekulacją, podniesiono tei 
wybitne zasługi czynnika epołocznego 
reprezentowane^jo pras* człcaśsów 
swiązków saeeodowych, Lifli Kobiet 
robotniczych partii poJitycanyeb, bmty 
tucji J organizacji opotcoznycfc.

W ramach tych mocg>a*ońoi edako
rowano orderami Odrodzenia PoJaka 
V kl. złotymi, erebimymi i brązowy­
mi Krzyżami Zasługi przeszło 200 za­
służonych kontrolerów społecznych
inspektorów powiatowych j pracowni­
ków Komisji Specjalnej.

Pierwszp dzień obrad 
fachow ców  budowlanych

Ż a b ezp ieczen ie  s ljn n ^ g o  
k op ca K ościuszk i

KRAKOW. (SAP). Na kopcu Koś­
ciuszki, wym agającym  gruntownego 
rem ontu, została utw ierdzona na- 

i w ierzchnia kosztem 1.200 tys. zł. Ko- 
i piec otoczony jest najtroskliwszą 
i opieką odpowiedniego komitetu.

i 14 bm. w Domu Technika w W ar­
szawie rozpoczęły s ię  obrady dw u­
dniowego zjazdu delegatów Polskie­
go Związku Inżynierów  i Techników 
Budownictwa. Obradom przewodni­
czy wicemin. P ie t r u s ie w ic Ł  

Po przemówieniach, wspólny refe­
ra t na tem at „znaczenia prac nauko­
wo - badawczych dla rozwoju techni­
ki budowlanej" wygłosili inż. Nechay 
i prof. inż. Olsza. W referacie omó­
wiono wytyczne w dziedzinie badań 
naukowych budownictwa, przy czym

Mecz p ly u e c k i  W a rsz a a a -G i i i r ic e
Dnia 1 Sierpnia odbędą się w Gli­

wicach międzymiastowe zawody ply 
'ęackie W arszawa — Gliwice. Po­
nieważ Gliwice będą reprezentowane 
przez drużynowego m istrza Polski z 
ub. roku ZKSM Piast, zawodników 
W arszawy czekać będżie bardzo cię­
żką przeprawa.

Dla orientacji podajemy wyniki o- 
sśągnięte w  ubiegłą niedzielę przez

p ywaków Gliwic w mistrzostwaci. 
tego miasta.

Panowie: 300 dow. FudYa 1.09,5, 
100 klas. K rause 1,13,4, 100 grzb. 
Langer 1,13,4.

Panie. 100 daw. Liszka 1.24,1, 103 
klas. K aleta 1,35,8, 100 grzb. Kaleta 
1,34,8.

Poza tym  doskonały wynik uzy­
skał w  biegu na 100 rr.tr. sf. klas, 
15-letni juniorek Kuklok 1,22,8.

D obre r e iu lla ty  
o szczęd n o śc i paltiua 
ui P. K. S.

W v>yścigu cuiczs'diaoici PadeLdoiwa 
Kciiiueiilkacja Samochodową ma bair- 
d-o powzJjce pozycje do zanotow-ania: 
Sprawozdania miesłęczoe wszystkich 
odr^iałów FKS wykazały wybitne 
oszczędne,boi w zakresie materiałów 
pędnych i smarów. W porównaniu do 
zużycia w iuitym i mszcu 1947 r. — 
cczczęclziNio w tych samych friesrą- 
cahi br. aa 100 kg 4 kg paliwa, .czyli 
ca przebytych w tym okresie 4.734.7S3 
km uzyskano oscozędoość 189 383 kg, 
a u;:ęc oszczędność pocad 189 ton pa­
liwa (przez pad‘wo rozum'-e się ben-
zynę i ropę). 1

Frcporci onalnie do oszczędnego zu­
życia paliwa uzyskano również osz- 
czędneść oleju silnikowego (5 proc.), 
co wyraża się suiną 9.469 kg oszczęd­
ności. -

WszUaSć zaoszczędzonego paliwa i 
równa się ecmie ponad 814 miliona [

W ieczór  G elczgfssk icgo  
tu K r a k o w ie

KRAKÓW, (tcl. wł.). Dnią 13 bm. 
odbył się w  Krakowie wieczći poety­
cki popularnego poety K. I. Gałczyń­
skiego. Sala była szczelnie wypełnio­
na, a poszczególne utw ory oklaskiwa 
no bardzo żywo. Wieczór poetycki 
był transm itow any przez radio.

(A. L.)

I podkreślono fakt, że na międzynaro* 
dowym Zjeżdzde Inżynierów  Budow­
nictwa, który odbył się niedawno w  
Italii, podzielono dziedziny badań 
naukowych między poszczególne pań­
stwa Rolska otrzym ała do opracowa 
r.ia naukowy problem stosowania 
gruzów oraz żużla w budownictwie.

Po referacie p-zystąpiono do omó­
wieni:! projektowanego statutu oraz 
regulam inu sekcji naukowej Związ­
ku.

Pomorsko-Poznańskie Zakładu Obuwia 
przekroczyły plan produkcji

BYDGOSZCZ. — Pomonsko-Poznań 
ski* Zakłady Obuwia, grupujące 10 
fabryk na terenie województw: pomor 
skiego, poznańskiego, o lsz ty ń sk ie , 
gdańskiego i szczecińskiego wyprodu­
kowały w I kwartale br. 264 tys. par 
obuwia, wykonując w 100 proc. za­
kreślony plan. W maju rł>. poszcze­
gólne ‘fabryki zakładów przekroczyły 
produkcje przewidzianą aa  ten mie­
siąc od 4 do 14 proc.

Przed wojną fabryka obuwia ,X**^ 
w Bydgoszczy produkowała dziennie 
550 par obuwia, obecnie zaś wyrabia 
1.200- pair. W celu dalszego usprawme 
nia produkcji przewiduje *ią połącze­
ni* bydgoskich fabryk: „Junak" i
„M-n*rwa“ w jeden zakład. Fabryki 
w Starogardzie i Tczewie połączone 
zostaną również w jedną nowoczesną 
fabrykę o produkcji dz’-eimej 2.400 
par obuwia.

W kilku zdaniach
Otwarcie boiska OMTiJR „Biela­

ny" dnia .20,6 o , godz. 13 nąstąpi o- 
tw arcle boiska KS OMTUR B ie la ­
ny" przy ul. Kasprowicza u  wylotu 
ul. Przybyszewskiego. Uroczystość o- 
tw arcia przewiduje: czwórmeez pił­
karski, tu rn ie j siatkówki oraz biegi 
na przełaj dla mężczyzn i kobiet. 
W biegach mogą brać udział stow a­
rzyszeni i niest owa rży szeńi.

Treniflgi pięśćiarskle l lekkoatle­
tyczne w  J n n v ie  Znany trener pię­
ściarski Monastyrzki rozpoczął tre ­
ningi zawodników klubu sportowego 
ZWM „Zryw". Treningi lekkoatle­
tyczne w  tym  klubie prowadzi zna-, 
ny m aratończyk Ruszlewski.

Szatm ary i Nyóki biją rekord Csi- 
ka. Znan! p'ywacy węgierscy, kan­
dydaci do sztafety 4x200 na O lim pia­
dę uzyskali wyn.kl 2,11.6 i 2,13,2 na 
20Q mitr. st. dow. Czas Csika wyno­
sił 2,13,4.

Czy nowy talent lekkoatletyczny? 
Na zawodach w  Katowicach m oda

złoty - 1  Visrtoćć zaotzcz^dzor-’ so  ̂ole- j dziewczyna nazwiskiem Sulcoivna 
ju siki , go wynosi około 1 m1'10' ! skacząc po raz pierwszy w  życiu bez 
n.a złotych. pantofli, ósiągnę"a wynik 5,21.

titmm  8 o p f28 !< 'rg«  n ^ e o f ra n ic z ^ n ^  m
P. K. S. ogłasza przetarg nieogran’czony na wykonanie instalacji 

cen -alnego ogrzewania w  budynku przy ul. Wolskiej 64-a w  Warszawie.
Podkładki możną nabywać w  godz. 9—11 w Wydziale Budowlanym 

p. K, S. przy ul. Grójeckiej 42-a. pok<jj 26.
Term in otwarcia ofert dnia 26.VI.1048 r. godz. 10, pod w /w  adresem

4813

Rybnik — Slerlia O strava 6:3. —
Z okazji jubdruszu 25llecia istnienia 
Podokręgu PN Rybnik rozegrane zo­
stały międzynarodowe zawody pił­
karskie m iędzy‘reprezentacją Rybni­
ka a Sleską Ostrava. Mecz zakoń­
czył się wysokim zwycięstwem Ryb­
nika 6:3 (3:2).

W gścig plgtracki 
WiianÓLU W srszauia

W dniu Święta Morza 29 hm. HKS 
Varsovja w  porozumieniu z WOZP 
organizuje zawody pływackie W ila­
nów — Warszawa na dystansie ok. 
7,5 km. Udział mogą brać wszyscy 
stowarzyszeni i nięstowarayszeni z 
całej Polski.

D ecgd u iące  spotkanie  
m i ę d z y  B z u r ą  a  S y r e n ą

Ostatnie mecze w klasie „A" W ar­
szawskiego OZPN przyniosły następu 
jące wyniki: Polonia — Legia 4:3
(1:0); Bzura — M arymont 3:1 (1:0); 
Syrena — Legia 10:4 (3:1).

Rozgrywki zostały w zasadzie z a ­
kończone, jednak nie wyłoniona zo­
stała drużyna mistrzowska. Bzura i 
Syrena m ają po 33 pkt. i decydujący 
mecz między tymi drużynami wyzna 
czony został na dzień 17 czerwca na 
boisku neutralnym  w Pruszkowie.

Wgciecurka dziennikarzy  
u j  C iep licach

JELENIA GÓRA. »— W Cieplicach 
zakończyła swoją lO-dciową podróż
po Ziemiach Odzy.-kuiych ogólr-ckra- 
Ipwa viyciecrfta dziennikarzy. Na koc 
fermeji w Cijpł-cach przedetav.-iciei 
„Orbisu’' zapoznał dziennikarzy z 
różnymi ZE-ja-dni-eriami cr.cmzjny- 
roi i kulturalnymi Dolre-go Śląska. 
Dziemniłcarze zwiedzili min. Zakład 
Ginutwustyki Le-micrei w Cieplicach.

Promocja nouiych oficeróuj 
Służbu Ochrony Kolei u j  Łodzi

W a l t l y n i y  

z e  s f o n k ą
OLSZTYN. — Ostatnio wykryto w 

w o j erwćdz ł w Łc olsztyńskim trzy
ognika atcciki ziemni ̂ xrzanej. W
r w ią z k u  z  pojav.’cfiŁsm się -̂ł 
władze wciw6dzśde wyzmaczyły o a 
dzień 16 czerwca powszechną lustra* 
cję uyraw ziemc1 ?czamych i pomklo* 
T&sry&L

O d słon ięcie  
sztandaru pocztoiucóuj 
z udziałem
m i n .  S z j f m a n o t i  s k i e u o

KRAKOW. W radiostacji w Dęb­
nikach odbyła się w obecności mini­
stra poczt i telegrafów prof. Szyma­
nowskiego uroczystość odsłonięcia 
sztandaru krakowskiego koła N r 1 
Zw. Zaw. Pracowników Poczt i Te­
lekomunikacji. Uroczystość zagaił 
przewodniczący Koła ob. Lorenz. 
Przemówienia wygłosili m inister 
Szymanowski, przewodniczący Zarz. 
Głównego Związku Tykwiński oraz 
przedstawiciele partii politycznych i 
związków zawodowych.

Minister Szymanowski dokonał od­
słonięcia sztandaru i odebrał przy­
sięgę od chorążego.

ŁÓDŹ. — Po zakończaiu kursu oR- 
oerskieigo Służby Ochrony Kcłei przy 
Oficerek:«j Szkol* PouUyczao-Wycho­
wawczej w Łodzi odbyła e*ę uroczy*- 
taić promocji podchorążych. W uro­
czystości tej wzięły udział liczce rze­
sze publiczności, złożonej w znacz­
nym stopniu z rodzin promowanych 
podchorążych. Na uroczystość przyby­
li przedstawiciel* wojska, władz ko­
lejowych, partii politycznych, związ­
ków zawodowych, oeiganizacji mło­
dzieżowych i młodzieży szkolnej. Ra­
port przyjął geo. Kufizko, po czym ks. 
plik. Ławrynowicz odprawił Mażę

Gen. Kuszko, po odcry-tacuu rożka- 
zu nominacyjnego, przemówił do pod- 
chorą.iych, rekrutujących się epośród 
synów robotników i chłopów, z któ­
rych wielu walczyło w partyzantce 1 
posiada Krzyże i odznaczenia.

Przemawiali również przedstawicie­
le Ministerstwa Komunikacji i Zw. 
Zawodowego Pracowników Kolejo­
wych R.P. W imieniu młodych ofice­
rów odpowiedział pyymuą kursu ppcir. 
Kołacz. Wręczenie nagród j defilada 
zakończyły część oficjalną uroczys­
tości.

K R A J U
OTWARCIE LINII KOLEJOW EJ 

KĘTRZYN — MRĄG04VO
OLSZTYN — W niedzielę, 13 

czerwca, odbyło się w  województwie 
olsztyńskim otwarcie odbudowanej 
linii wąskotorowej, Sączącej Kętrzyn 
z Mrągowem, o długości 33 km.

Nowootwarta linia została włączo­
na do bezpośredniej komunikacji to­
warowej ze wszystkimi stacjam i 
PKP z przeładunkiem  w Kętrzynie 
i Mrągowie. .

1848 ROK WE FRANCJI 
WYSTAWA W SZCZECINIE

SZCZECIN — Staraniem  Konsula­
tu francuskiego w dniu 13 czerw­
ca nastąpiło w Szczecińskim Insty­
tucie Francuskim  uroczyste otwarcie 
wystawy pod nazwą „Rewolucja 
1848 r.‘‘„ Wystawa zawiera szereg 
dzieł i wydawnictw, odnoszących się 
do okresu „Wiosny Ludów" we 
Francji.

„KOŚCIUSZKO" W GDYNI
GDYNIA — W dniu 14 bm. w ie­

czorem zawinął po raz pierwszy cl’

Gdyni polski S/S .JCośeius-ko“. Jest 
on siódmą z kolei jednostką, przeka­
zaną nam  przez władze radzieckie z 
tytułu podziału poniemieckiego to­
nażu. Nowy nasz frachtowiec pos.a- 
da tonaż 7.753 BRT i stoi, co do 
wielkości na czwartym m iejscu' w 
naszej flocie handlowej.

WZOROWE ZAGRODY 
• WS1 KRAKOWSKIEJ

KRAKOW — Wojewódzki Wydział 
Odbudwy, starając się o podniesie­
nie poziomu budownictwu na wsi ża- . 
projektował wzorowe l; yy  zagród, 
uwzględniając prz.y ty. i regionalne 
wymogi poszczególnych obszarów 
województwa krakowskiego.

Zagrody te wzorowe z punktu wi­
dzenia racjonalnej gospodarki są 
równocześnie estetycznymi obejść a- 
m i chłopskimi.

W woj. krakowskim wybudowano 
już 12 takch zagród. W paw. w r^ i-  
wicklm chłop:, uznając celowość ,c— 
go typu budownictwa, zbudował; już 
kilkadziesiąt zagród, opierając je na 
typie wzorowych zabudowań.
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W ięcej zainteresowania
KbTtia się koniec roku szkolnego. 

Ostatnim dniem naulci będzie 25 
bm. W okresie od 20 do 2fl — tak, 
ta k  w roku ubiegłym, szkoły zorga­
nizują szereg imprez, jak wyatawy, 
popisy gimnastyczne, lekcje pokazo 
w e itp. Im prezy te <u> szczególno­
ści w ystaw y) m aję zobrazować do- 
tobek  i jednocześnie braki szkó t 
Głównym jednak ich zadaniem jest 
zbliżenie społeczeństwa do szkoły, 
zapoznanie go z aktualnym i je j pro 
blemami wychowawczymi i mate- 

‘rialnym l. Aby szkoły mogły jak na,) 
Ściślej związać się z  terenem, zre­
zygnowano w rb. z  urządzenia wy­
staw y centralnej. Cały wysiłek 
władz szkolnych idzie w  kierunku  
nawiązania bezpośrednie) wspólpra 
cy ze związkami i organizacjami po 
litycznym i i społecznymi.

N iestety, zeszłoroczne doświadczę 
nie wskazuje na to, że wystłkl te są 
ty lko  jednostronne. Bilansem roku 
szkolnego interesują się (oprócs — 
rzecz zrozumiała — władz szkol­
nych) — tylko rodzice. Bardzo się 
to chwali i sprawia nauczycielstwu 
dużą przyjemność — aU nie przy­
nosi tyoh rezultatów  o jakie chodzi.

Organizacje polityczne i społecz­
ne wykazują  na ogół niezrozumiałą

obojętność wobec wysiłków szkół. 
Rozumiemy, Łe może zbyt wiele 
jest tych imprez szkolnych — ale 
obecność na nich przedstawicieli 
społeczeństwa była dotychczas tak 
nikła, ie  trudno było przypuszczać, 
aby spowodowało ją  co Innego, jak  
lekceważenie.

N aszym  zdaniem nie powinno się 
to w rb. powtórzyć. Wystawa, osy 
jakaś inna impreza szkolna, sumu 
jąca osiągnięcia roku pracy nad 
dzieckiem  — to nie jest uroczy­
stość, którą można zbyć niczym. W 
rozmowie przedstawiciela partii, 
ozy związku » gronem nauczyciel­
skim, z  kierownictwem szkoły, w y­
łonią się na pewno sprawy, zastrze 
żenla i uwagi, które mogą mieć nar 
der pozytywne rezultaty. W Impre­
zach szkolnych, organizowanych na 
zakończenie roku, chodzi bowiem 
nie tylko o to, aby przedstawiciele 
społeczeństwa zachwycali się pięk­
nym i osiągnięciami — ale także o 
to, aby, zbadawszy warunki, w ja­
kich szkoła pracuje, niezależnie od 
słów rzeczowej krytyki, służyli ra­
dą 1 pomocą.

W przededniu zakończenia roku 
szkolnego dobrze będzie sobie o tym  
przypomnieć.

Zakończono kurs międzypartyjny 
D zielnicy W arszauja-Fółnoc

Skończyły się wykłady, powtórze­
nia materiału, przygotowania ł egza­
miny. Sala Domu Kultury Kobotni- 
czej na Żoliborzu w dniu 11 bm. 
■gromadziła tluchaczy kursowych, 
wykładowców, Komitety Dzielnico­
we PPS 1 PPR. Sala wygląda zupeł­
nie Inaczej, nil podczas normalnych 
u ję ć  kursowych. Przyczyna pro*ta 
Uroczyrtoii rozdania twiad««tw.

Przy eto!* prezydialnym Iow. tow. 
Gliniarz, WaezJtowskg, Owczarek, 
Janicki, SnlegucaL Zagaja Starost* 
kureu, tow. Snlegucki, stwierdzając 
Włoiony wkład pracy słuchaczy l 
Wykładowców, gumująe oe minięte 
wyn ki. Poza adobytą wiedzą 1 aro- 
rumieniem wielu zagadnień, jeszcze 
jeden bardzo ważny. Nie ma już po­
glądu na te sprawy peperowców, 
czy pepesowców. Jest tytko Jodan 
pogląd — zjednoczonej klasy robot­
niczej.

Towarzysze na tym Ićurele pomall
tlą  nawzajem, dyskutowali ze so­
bą i wykładowcami i zrozumieli, te 
nic Ich nie dzieli, natomiast wszyst­
ko łączy. Cel wiec szkoleniowy zo­
stał osiągnięty. Wyniki zadowalające. 
23 proc. świadectw bardzo dobrych, 
60 proc. dobrych 1 doVć dobrych, 17 
proc. dostatecznych. Obecność na 
wykładach uczestników kursu prze-

Kosztowne „oszczędności" .w szkołach 
wyszły na jam przy remontach •

W związku *e zbliżającym się końcem roku szkolnego, rozpoczęły 
się remonty gmachów szk-lnych. Przy tej okazji stwierdzono, że oszczęd­
ności czynione przy budowie szkół spowodowały to, ie cały szereg In­
westycji wyciąg a obecnie kosztownych poprawek.

V  kilku szkołach, wbfew oplntt 
władz szkolnych, położono w cełach 
oszczędnościowym, podłogę ksylolito- 
wą (specjalna masa), zamiast klepki. 
Podłoga ta, ścierana butami d:iec;, 
zaczęła się „kurzyć". Kurz był tak 
oblity i dokuczliwy, że k erownictwa j 
szkół wezwaiy specjalną komisję, któ-1 
ra protokólarn e stwtedzia, iż kurz; 
ksylolttowy jest szkodliwy dla zdro- i 
?. ia dzieci. Podłogi ksyłolitowe trzeba 
więc będzie zrywać 1 kłaść Ha nowo 
klepkę dębową, co naturalni* duio ko­
sztuje 1 pracy 1 pieniędzy.

Pięć milionów zł trzeba było dodat 
kówo przeznaczyć na zmianę podłóg w 
ustępach w postawionych z takim tru­
dem barakach. Podłogi te ułożona z 
raSiąkli wego cementu. Po pewnym 
czasie baraki były napełnione przykrym 
zapachem tak intensywnie, ż« np. w 
baraku przy ul. Chałubińskiego op cka 
rodzicielska własnym kos. tetn (nie cze­
kając na remont) pokryła podłogi w 
ustępach kostką kalkową, którą dla in­
nych baraków trzeba będzj* sakupić 
oą koszt państwa.

Wiele oszczędności słusznych być 
może w budownictwie meszkaniowym 
— w gmachach szkolnych mija się z 
celem — t o tym trzeba było także 
pomyśleć.

Wreszcie w gmachach szkolnych nie 
zakład* się instalacji elektrycznej 
dzwonkowej (szkole ciężko jest praco- 

( wać bez dzwonków elektrycznych) i 
! radiowej. Ponieważ szkoły otrzymują 
; radioodbiorniki i głośniki, instalacje te 
; zakładane są dopiero ter „z, co ni* tyl- 
■ ko szped gmach, ale pochłania dodat- 
j kowo nieprzewidzianą sumę pienię- 
dzy.

Dachy większości baraków szkol­
nych pokryte są złym gatunkiem pa­
py. Papa ta kurczy się, a przez utwo-

tMuszEriiA m m i
C H ORO BY  P Ł U C  I SE R C A , R E N T G E N , 
prześw ietlen ia , zdjęcia. Dr m«d. P io tr 
Ea ŁESK I 'd aw n ie j P rzychodni* — 3en» 
boraka 98/30), obecni# P u ław ska S. 4146

ciętna 80 proc. Skład osobowy różno 
rodny. 63 proc. — to robotnicy 1 85 
proc. pracownicy umysłowi. Wy­
kształcenie podstawowe, także różne. 
Od 2—3 klas szkoły powszechnej do 
wyższych studiów.

Dis scharakteryzowania prac kur­
sowych, należy wejrzeć w szarą pra­
cą w okres!* dwumiesięcznymi za­
wartą w »  godzinach. W dyskusjach 
wykładowych padały pytania l od­
powiedzi, potwierdzając*, to słucha­
cz* dobrze zdawali sobie z tego spra­
wą, dlaczego znaleźli aią na kursie 
wspólnym FF8 1 FPR. Były Wż wy­
padki niezrozumienia zagadnienia 
lub fatezywego naświetleń.* przez 
słuchaczy, ale przy wzajemnej wy­
mianie zdań z pomocą wykładow­
ców, wszystko stawało się Jasna I 
proste, zupełnie nieskomplikowane. 
Potwierdzeniem tego — to egzaminy.

— Świadectwo a ukończenia kur­
su — powiedział tow. prof. Tarlo- 
Maaslńfiki — to tylko zobowiązanie 
do pracy 1 dalszego pogłębiania prze 
rabianych zagadnień.—I tak właśnie 
zrozumieli towarzysze ukończenie I. 
Kursu Międzypartyjnego na Żolibo­
rzu.

Dalsza sieć kursów objęła pod ko­
niec maja już 1 zakłady pracy, jak 
MZK — Żoliborz, „Społem" — Sta­
wki, Instytut Przemysłu Chemiczne­
go. Za cztery tygodnie — Kursy Mię­
dzypartyjne PPS l PPR Dzielnicy 
Warszawa-Północ, oddadzą Kołom 
terenowym nowych przeszkolonych 
towarzyszy, przygotowanych do pra­
cy w szeregach zjednoczonej partii 
klasy .robotniczej, (ws)

Powszechny Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych
jodaje de wiadomości, ie  z dniem 15 CZERWCA 1948 roku 

BIURA DZIAŁÓW UMOWNYCH UBEZPIECZEŃ 
Warszawskiego Oddziału Wojewódzldego

P R Z E N I E S I O N E  ZOSTAŁY Z UL. JASNEJ Nr 6 
• DO NOWEGO GMACHU PRZY UL. WSPÓLNEJ Nr 87 
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280 min. zł dodatkowych kredytów 
otrzymują MZK na inwestycje

rrone w ten spoeób luki przecieka 
czasie deszczu woda.

Wszystkie te wym.enlone prze* na* * 
bkty powinny wziąć pod uwagę od* 
powiędnie wiadze budowlane, aby a* 
przyszłość stosować oszczędności, któ­
re rzeczywiście oszczędzają 1 p< 
szą korzyść a nie straty,

*
Zwracamy przy okazji uwagę, Id 

lakiy te nie są byr.a(.nn'*j odos-bnio* 
ne. Obserwujemy zbyt często w ba- 

j downictwie partacką robotę, której 
konieczne poprawki są z kolei aadef 
kosztowne 1 zabierają wiele czasu. 
Trudno Jest osądzić, czy powoduj# te 
biak dozoru, czy kwa! Ifkacje tych, 
którym powierzone robotę są sieć®* 
Stateczne, czy wreszcie powodem są 
Inne przyczyny Jest jaż najwyissy 
czas, by tego rodzaju niechlujstwo i 
nierzetelność wyrugowane aostały t  
budownictwa warazawsk ego raz a* 
zawsze, (pa)

Rada Paóstira zaleca miastu redukcję 
wydatków administracyjnych

W  styczniu r. b. Rada PańsTWa powzięła uchwałą przeprowa­
dzenia powitych kuteacznych obcięć w budżetach er a, rządów o 10 
względnie 20”/' prze-Jo wszytk-m w zakresie wydatków juiciuilstj a- 
cyjaych. Rozpatrując m. ta. budżet Ewyczs^ay Warszawy na risk 1843 
Rada Państwa zmniejszyła go * 2.600 mila. na 2.350 miln. « t Ten 
nieco okrojony budżet stolicy po wprowadzeniu odpowiednich po­
prawek, Zarwąd Miejski przedstawi Stołecznej Radzie Narodowej 
w dniu 25 b u .
Zmiany, zalecone przez Radą Pań­

stwa, Idą głównie w kierunku dal 
szogo usprawnienia wciąż jeszcze

Znowu krakM 
uj Al. Wa**gagton«i

W w o r a J  e h . #. »  «  P « y  r t o W e
Waszyngtona autobus MZK Unii „D 
(nr. IStOt) iMwadwmjr praes fcte- 
iW cą  A. Nikiel< j» wp<ull u* tram ­
waj linii „25“ nr wozu *38. Skutkiem 
zderzenia autobus wywrócił się. W 
wypadku ’ U  osób ©dnioeło runy* 
Większość po opatrunku udała się 
do dim u. S osoby odwieziono do 
szpitala Przemienienia Pańskiego, 4 
do szpitala Dzieciątka Jezu*. Stan 
ofiar wypadku. Jak sprawdziliśmy, 
nie budzi obaw.

Na miejscu wypadku zjawili się

nadmierni* rcEtbudowanego apara­
tu administracyjnego. W rezultacie 
tych uwag liczba etatów w admini­
stracji miejskiej zostanie zmniejszo­
ne o 400. 7jT*ni#jnra1ąc ogólne wy­
datki budżetowe o 250 miln. zł. Rada 
Państwa poleciła w adzom miejskim 
wstawić 30 miln. «t — ta* *p atą 
długów, zaciągniętych praca samo­
rząd Stolicy.

Biorąc jednak pod uwągą ko­
nieczność zwlijksaenia tempa odbu­
dowy komunikacji miejskiej, Rada 
Państwa poleciła zrezyj*nować Za 
trądowi Miejskiemu z przelewu do- 
cłfodów miejsk’ch Zak adów Konlu- 

.nikacyjnych do kasy miejskiej pre­
liminowanych w wysokości 180 miln 
złKwota to ma być p-zeznaessona 
na zakup nowych autobusów. Jed­
nocześnie Rada Państwa poleciła

przedstawiciele M. O. * kompanii ru zakładom Komunikecyj
chu, która prowadzi dochodzenie, Ce 
lcm ustalenia przyczyn wypadku.

nym kosztem dalszych ograniczeń 
wydatków administracyjnych, wy­
gospodarować 100 miln- zi 1 prze­
inaczyć J* na Inwestycje. W ten 
sposób M. Z. K. uzyskują dość nie 
spodziewane dodatkowe 280 mila. 
zl, które powinny być użyte na in­
westycje w tym roku.

Biorąc pod uwagę fatalny stan 
budynków którymi zarządza Wy­
dział Administracji Nieruchomościa­
mi, Rada Państwa imniejezy'a w 
dochodach miejskich wpłatą WANu 
do kasy miejskiej t  25 miln, *1 na
12 miln. zł. Ocalone w ten sposób
13 miln. zt. zostaną prtennacioo# n* 
konserwację 1 konieczne remonty.

Podobni* w pozostałych przedsię­
biorstwach miejskich. Rada Pań­
stwa poleciła władzom miejskim 
dokonać oszczędności administracyj­
nych, a ozyakan# na tej drodze kre­
dyty przerzucić u  cel* inwesty­
cyjne. Kosztem więc ograniczenia 
wydatków konsumcyjmych podnie­
sione zostaną kwoty przeznaczone 
na wydatki produkcyjne.

Przewidziana w budżecie miej­
skim dotacja z Komunalnego Fun­
duszu Wyrównawczego w wysokoeci 
850 miln. *Ł została prze* Radę 
Państwa zatwierdzona. W ciągu ro­
ku suma ta zostanie prawdopbdob- 
n 'e Jeszcze podwyższona. (RS).

przyczyn
Przerwa w ruchu trwała blisko dwie 
godziny, (s-ki)

Zatwierdzono projekt 
nowego kina

Inspekcja Budowlana zatwierdziła 
pioiekt nowego kWia, które mieścić 
*ią będzi# przy ul. Puławskiej 19/21.
Projektodawcami są inż.-aroh. Mar­
czewski i Putowski. Będzie to budy­
nek nowoczesny, żelbetonowy. Pro­
jekt uzyskał przychylną opinię. Rady 
Budowlanej. Koszty związane * budo­
wą będzie finansował „Fum Polokl .

Cgłoszenie o przetargu
Dyrekcja Państwowego Gimnazjum Roln'czo-Przemyslowego W Nidzicy 

eglasża przetarg nieograniczony na wykonanie robót:
1) kapitalnego remontu mechanicznego gorzelni Nibork I w Nidzicy,
2 ) remontu budowlanego tejże gorzelni (roboty murarskie, malarskie,

stolnrsk’e itp.).
Oferty w zalakowanych kopertach należy składać do dnia 25.VI. br. 

do godŁ 10-ej w biurze Państwowego Gimnazjum Rolniczego w Nidzicy.
Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wadium do kasy skarbo­

wej na konto Gorzelni Nibork I w wysokości 1 proc. oferowanej sumy.
Bliższych informacji udziela kancelaria Państwowego Gimnazjum 

Roln’c2o-Przemysłowego w Nidzicy, gdzie można otrzymać ślepe koszto­
rysy za zwrotem kosztów druku oraz projekt umowy.

Dyrekcja zastrzega sobie wybór oferentów ewentualnie unieważnie­
nie przetargu bez podania motywów.
4805    D Y R E K C J A

Referat Budownictwa „Społem" w Rzeszowie ogłasza

przetarg meegramiziny
sta wykonań'e robót uzupełniający«to

1) budowlanych,
2) mechanicznych,
8) odwodnienie terenu 

w magazynach zbożowych w Rzeszowte-Zwięczycy 1 W Tarnobrzegu 
*dm. prze* „Społem".

Podkładki ofertowe oraz wszelkie Informacje l warunki przetargowe 
otrzymać można w Referacie Budownictwa „Społem" w Rzeszowie, ulica 
Hoffmanowej 5.

Przetarg odbędzie się dnia 18 czerwca 1948 r. dla grupy robót1 
1) o godzenie 10, 2) o godzinie 11, 3) o godzinie 12 w Referacie Budow­
nictwa „Społem", Rzeszów, ul. Hoffmanowej 6.   4584

Cgłoszenle o przetargu
Spółdzielnia Wydawnicza „Wiedza" sprzeda w drodze przetargu 

nie ograniczonego:
a) 1 samochód osobowy „Ford" na chodzie w dobrym stanie,
b) 1 samochód osobowy „Wanderer" (wrak),

C) 1 samochód furgonetkę „P-4“ (Kadet) (wrak),
d) 1 samochód ciężarowy „ZIS“ na chodzie,
e) około 20 — 30 opcfti różnych wymiarów nadających się (po na­

prawie) do ogumienia pojazdów konnych,
fi około 14 opon różnych wymiarów niezdatnych do użytku.
Oferty w zalakowanych kopertach z napisem na kopercie ,/Przetarg 

na samochody i opony" z podaniem cen na wszystkie lub n !ektóre arty­
kuły należy składać do 24 czerwca 1948 r. godz. 12-ta do Kom’sji Sa­
mochodowej „WIEDZY" w Warszawie, u l  Daszyńskiego 18, oficyna 
II p., pokój Nr 85. Otwarcie ofert naftąpi 28 czerwca b.r. o godz. 12-ej 
w kancelarii Referatu Transportowego „Wiedzy" przy ul. Szczęśliwej 6.

„Wiedza" zastrzega sobie prawo wyboru oferentów bez względu na 
■■oferowane ceny oraz unieważnienia przetargu bez podania motywów. 
Samochody 1 opony można oglądać W godzinach 9 — 15 codziennie, prócz 
niedziel 1 śy ią t w garażu „Wiedzy" przy u l  Szczęśliwej 8, 4791

Cennjj dar 
dla Warsxairp

Wczoraj delegacja Zwtąsdku Espe­
rant yat ów z« Śląskiej Ostrawy złoży­
ła na rece wiccprezyidęmta m. s.t. War- 
•zanvy E. Sbteleakief.o, czek na 10.000 
koron Pieniądze te przezna­
czył Z-w ’■ąr.ek Bancracrtyslów na. odbu­
dowę naszej stolicy.

Komunikacja Warsxatug 
z Krynicą irznouiioiia

W związku z naunięciem aniez-croń,

W arszatra będzie miała Operg
Scena m uzyczno-operoira tu „Romie"

Ministerstwo Kultury t Sztoki tm te - , cenniejszych dzieł operowy ch. Znsw- 
oiło swą decyzję zlikwidowania opery | ns część personelu artystycznego 
warszawskiej. Warszawa będzie tułała 1 
nadal operę, wprawdzie w nadchodzą­
cym sezonie jeszcze nie taką o jakiej 
się myśli, ale placówkę, która stanie 
się zalążkiem przyszłej opery 
zcntacyjnej.

T r.A T B  r u m  t u  -K a ra s ia  t l i
W torek  — e-xla. 19 ,XXIwety"
Środa — sodo. 19 „Dom  pod Odwiesi*

m!em”
C zw arte*  — eodŁ  1* ..O dw ety”
P ią tek  — * ckTł  19 „C yd”
Sobota — godz. 19 — „O d w et/*  
N iedziela — goda. 14 „H -uniet”  —

19 „O dw ety”
I I'.A l K KOZM AITOSCI (M a rrz a łk o w a to  

S ): goda. 19.00 ,/Bh-ól T716czeg-5w", 
T E A T B  „ P l.A U O W K * "  (Ul K.r61ew *tal 

U ) :  goda. 11.30 ..L a d a c zn ic a  a a a s a d a ło t" ,  
TEATR M A M  lU araaaik  o w aka  U J l  

sod*. 19 „ R . U . In S y n la r" .
XKAI U „C O M O K illA ” (uL to w # d a ta  V t  

godz. 19 „Meltcayzna” .
TEATB PUW bZECHNT (111 lu>«j#idl» 

g o ) : goda 19 „P ocios -  w idm o” .
T E A T B  „M 1K I A T I B T ”  ( M a m a l k t ą p  

•a*  99) i g o d a  19 . . lu - s a ły  n a  uL D to g to l%  
T E A T B  K LA S ICK U  T tM okozow ak# U ) l  

g o d a  19 ^B rat m a rn o tr a w n y " .
T E A T B  NOWY (W P u ła w s k a  S S tt  

goda. U  i 19 „ J a d z ia  w d o w a” ,
T E A T B  S T t U IO  (K a ro w a  Sl>- a l e c a y s e ł  
do cdw otanlA  

SA i.A  TM CAl g . 19: , > a l  B* an i i w ,  
(OprOes czw artków ).

T K A T ił D Z IE C I W A BSKA W T (K&roWn 
91): godz. 19 „P an  Tom buduj# du ia" ,

T E A T B  „W B O U B L I.K  W ABNZAW SKP* 
(Eygoiuntow ika ł ) :  godz. 17,90 1 19.IV
•Slzpraaaem po W arszaw ie” .

TEA TB G U LI 11 Kit (K rólew ska 1*2.1 
(loda. 19 „G uliw er w kra in ie  lilipu tów *, 

TEA TB I K O M E D II M ITYCZNEJ ( ta l*  
„Rc<iiiv"); .Jta igantcaŁa czardasza". Po«A  
godz. 19.

KONCERT NA KORTACH „LEOTT*
W arszaw ski Ear zad PCK organizuj* 17

............................bm. o godz. 19 koncert na  kortach -.agi!
alem  M. Chm urkow skiej, T. Olszy, 

T. Luczaja, chóru Harta

do­
tychczasowej -Opery Miejskiej tnaj-
dzi* zatrudnienie na nowej placówce. „ ______ ___ __

Liczne doświadczenia w ZSRR I n a ! koncertu piątkowego pianista radziecl 
u-chodzie Europy wykazały, łe gdzie * '

repre- n!e ma itałydi teatrów operowych, 
i  filharmonie są doskonałym ośrodkiem

udziałem  M. Ć hm urkow ekiej. T. Olsz 
M. Szopaklego, .I Eiryana. Bilety (100—300 zl) nr.etom nn- bya-ać: „Impet" Al. Sikorskiego 42, PCK, 
uf. Plusa 24, w dniu przedstawienie *  
kasie kortów  Legii.

W TBITNY PIA NISTA RADZIECKI
GRA W „R O M IE”

We wtorek 15 bm. Etn!! Ollels flot# re­
cital tortep! acowy w sali Roma. Catke- wltv dochód z tego koncertu tak Jak a

Oto,”  według Informacji SAP, tow.' żyda operowego. Opiekę nad nową
wicemin. Kultury 1 Sztuki J. Grrs cki! placówką operową w Warszawie po
stwierdził żs nie ma różnicy *dań co | wierzą Min. Kultury 1 Sztuki Zygmun­

towi Latoszewskłemu, długoletniemu

I (
do tego, ie  dotychczasowa sc:na ope­
rowa, która w okresie budzenia się 
stolicy do życia spełniała ofiarnie swe 
zadania, w dzisiejszych warunkach n'e 
Odpowiada już zwiększonym wymaga­
niom. Jedną z najpoważniejszych trud­
ności jest brak odpowiedniego łokciu. 
Ministerstwo Kultury i Sztuki, mając 
jednak ną uwadze wielkie przywla.za- 
nłe mieszkańców Warszawy do Opery, 
zdecydowała zlecić Filharmonii War­
szawskiej obowiązek organizacji przy­
szłej Op:ry Warszawskiej.

W nadchodzącym więc sezonie 1948- 
1349 Filharmonia Warszawska nieza-! 
leżnie Od koncertów symfonicznych i 
wystawiać będzie przedslawńnia ope-

dyrektorowj Opery Poznańskiej.

t-Jt/Tinema 
h łitftu f ktfflng  

f dosittióM newyefi siłt 
dtieeim i debstym f

(Chmielna SS): .JŁuilMT
Poci. seansów  godz. 14,i, m \ 8 .DA

Prod. Państw. Febr. Chom.-Farmie 
Aptekach I Dróg. 1676

„ATLANTIC” 
wielki#) rewii” .
16.30, 19 (Zw. Zaw.), 2f.v0.

,AKTCALN(>*CI" (w ami# Syrena)# 
tylko 1 *eam> u godz 13 >w Swieta i ni#* 
dziole godz. 11). Nowy program nr 20.

„AllTlAŁNOACI" tv. auu« Slyiovry)! 
tylko leden o g. U. Nowy p ro g ra m
aktualność! n r  91.

„PALLADIUM” (Złota t/S>: „Casabta 
ca . Pocs. seanrćw: godz. 13, 15,
D la Sw. Zaw. 17.„roLOMA" iMar*ra!k0Wfiks Nr 59)1 
„Oasnxoy płomień” — godz. 12,90, 14,45, 
19,16, 21,30. Dla ZW. Zaw. 17.

„SYRENA” (Inżynierska 2): „W ieczna 
E w a". Poci.: 15, 17, 31 (dla Zvr. Zaw. 19L

„STYLOWY” i Marsialkowaka !12): 
„Tim ur 1 Jogo drużyna” — godŁ  13, li* 
17, 21. (Dla Zw. Zaw. 19).

„TĘCZA” (Sualna 4): „PoScig” . Pocsią- 
tek aeanaów goda. 15. 17, 19 (dla Zw. 
Zaw.) 21. W  niedzielę dodatkowy aeans 
« godo. 13.

od

F, u rowe. W ten sposób, bJz specjalnych
n C h  W etew ych^Po& anp^a j adaptacji sali Rom, umożliwione bę- j
wionę zostały w ^ i n e  przerwane ^  muzyczno-wokalne wykonane j 
połączenia kolejowe, z wyjątkiem beaj 
pośredniego wagonu Warszawa — Za- j 
jfóirz, kursującego w pociągu pośpiesz- 
oyim or 105 W are zaw* — Kraków, 
odjeżdżającego s  Warszawy o fiodii- 
cł* 15.20.

Wczoraj zostało wwnowśone kurso­
wanie bezpośredniego pośpiesznego 
pociągu tar 1001 z Warszawy do Kry­
nicy. Odjazd ® Warszawy o goda 19.15.
W pociągu tym jeet wajjon sypialny.

Spis m lodzieig  
do „Służby Po’sce^

Dziś, we wtorek, 15 bm., wtnoB 
zgłosić się do spisu .^Służby Polsce" 
młodzież męska rocznika 1931 o po­
rządkowej literze nazwiska „N‘\

W# środę, lć bm., zostanie objęta 
apisom młodzież tego rocznika o na­
zwiskach na literę „M" i „O".

Tania, wielokrotnie trwalsza 
skóry oryginalna

GSHA IKDYISKA
( t  EW. ,,SI(ONINA“) 

n a  p o d e s z w y
Do nabycia 

W DOMU TOWAROWYM

t en JABŁKOWSCY
WARSZAWA BRACKA 25

OQ<a AN
rataTes ~V*v# »aćVti*Sl

W ydaw ca; RADA NACZfaJ„NA PPS

Redaguje: Komitet Nakład; Spółd i. Wyd. „Wted?a*

( a&g>3<sr)
SBOPA, t*  OZKP.WCA 

W arsiaw a  I
8,15 Dzień. por. 6 30 Muz. por. 7,00 Skrót

dzień. por. 7,05 Muz. por. 8,20 „Z aklęty 
„  . , ,v, , i .  w ,  , . dw ór", 8.35 Muzyka. 9,00 Aud. azkotoa.
&pie p racp ro iw ad za  W y d z ia ł  wcvj6ko , 1 2 , 0 4  Dzień, po’ucin. 12,25 Utwory wiolon-

WY Z a rz a d u  Mte>i#lki«Uo m . ad W a r-  I oaaL 12.45 „T ru d  ziemi now ej". 13,00wy Laną 1 „ ; „Mozaika muzyczna". 13,40 Eliza Orzcszko
eaąwy, ul. f lo r i a ń s k a  10, II piętro, w  I wa _  o d czy t 16,80 „Od łuczyw a do lam pki
g o d z in a c h  o d  8 d o  12 1 o d  13 d o  16.

Podziękow anie
Dzielnica Śródmieście w y ra ż a  t ą  

drogą podziękowani# « k ‘o ram , to w a- 
ezom i towwiyeakomi Karwowskiej 
Maryli, Chmurkowsklej Marlii Greli- 
chowękiej Mirze, Popławskiemu Janu- 
sbwwI, Foggowi Mieczysławowi za bea- 
icitercsowny udział w imprezie arty- 
tycznej pt. „ D la  każdego ooś miłe­
go", urządzonej prze* oasaą DzieWcą 
d a la  3  bm . w  aalf ^Rorna",

elek trycznej”  d la  dzieci. 
16.00 D zień, popoi. 16 
w ioska XVII I XVIII
16 00 ić>»len. popoi. 16,30 „M uzyka »taro- __ . — _  -- oetów

allada

jczy*___
15X0 Muz. lekka. 

„Muzyki 
17,00 U pc 

— „El

dveja  d la  w ojska, in.ou re u e io n  ak iualny . 
19,00 M uzyka. 19,30 „Z aklęty  dw ór". 19,45 
Z życia Czechosłowacji. 20,15 Ciekawostki 
literackie. 30 30 Aud. C hopinow ska w wyk. 
N. H orn o weki ej 1 ork. K ola P P R  1 P P ^  
m. s t. W arszaw y. 31.00 Drfen. wlecz. a ,0 0  
Konc. krak . ork. P H . 38,00 O statni# w la 
dom. 33,10 M uzyka.

Warszawa n
17X0 Mu*, rozr. 17,40 „W  okopacll S ta­

lin g ra d u ” , 
cltal forte 
popul. 30, wt#cą,

1. 19,00 Dzień, popot. 19,90 Muz. 
0 Aud. Chopinow ska. 21,00 Dz.

Redakcja i Administracja, W arszawa, AL Jerozolimskie 85 
Telefony Redaktor Naczelny 8.86-01, Sekretarz Redakcji 885-02, 
Dzmł Ogłoszeń 8.85-05. Admm Drukami 8 86-37. Drukarnia 8.79-61, 

Administracja Wydawnictwa 8.85 04
Godziny przyjęć. Redaktor Nacz g 10 — 11, Sekretarz Red g 13 —15 
Administracja czynna- od g 8 do 13. Kasa czynna od g. 9 do 14

Konto czekowe PKO Nr. 1-98#
Bank Gosp. 8pć)d>„ Odda w Warszawie Nr. 199

P r e a a u r r a ta  m ioaięcm a w k ra ju : *1 130. nagranie# 106. P ren u m era tę  n a le iy  opła­
cać do 10 każdego m iesiąca na konto PKO 1-980. P rzy  zgłoszeniu p renum era ty  
należy podać dokładny I czytelny adres. P rzy  opłacaniu p renum era ty  na odw ro­
cie odcinka podać należy nazwisko, imię, pocztę oraz num er sz laku. P rzy

im lan i#  ad resu  podać trzeba  poprzedni ad res,

CENY OGŁOSZEŃ i
Ogłoszeń U  drobne po rf 90 za wyraz. Poszukiw ani* p racy  po zł 15 z* wyra*.
w  tekście redakcy jnym  do 70 mm zł 100: od 71 — 120 mm zł 140; od 121 — 300 
mm zł 175; od 201 — 300 mm zł 225; powyżej 300 mm ał 300 za 1 mm szerokość 
1 szpalty . Za tekstem  do 70 mm zł 60; od 71 — 120 mm zł 80; od 121 — 200 mm 
zł 1Ó0; od 201 — 800 mm *1 ISO: pow yżej 300 mm zl 180 i a  1 mm szerokość
1 szpalty . N ekrologi do 70 mm zl 50, od 71 — 120 mm zl 75, od 121 — 200 mm
zl 130, od 201 — 800 mm zł 150. poW yiei 800 mm tł  200 za 1 mm szerokość
1 szpalty . Za aladalele 1 św ię ta  dolicza się 30 proc. Za torialnow y d ru k  osluezeć

A d m in istrac ja  nie odpow iada.

■OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ s
C entralne B iu ra  Ogt. 1 Reki. Sp. V”yd. „W iedza” Oddzćał w W arszaw ie, Al. 
Je rozolim skie 85, tel. 885-05 oraz A gentury m iejsk ie : Al. Gen. S ikorskiego 18— 
„Im p e t" , K olektur*  M arszałkow ska 1 — L. U rbanow icz, sklep z m at. piśm . 
i w szystkie oddziały Sp. W ydaw n. „W iedza" w Polsce, Polska A gencja P ra ­
sow a — B iuro Ogłoszeń 1 Reklam  W -wa ul. Młodz. Jugosłow iańsk ie j 11 w szyslki# 
Oddziały P. A. P . w Polsce, B iuro O głos-eń „C zyteln ik”  — C entrala  ul. D a­
szyńskiego 16 i oddziały M arszałkow ska 8/6. Poznańska 38, T argow a 67,
„W olność" — W arszaw a, M arszałkow ska 95, Sp. Agencji P rasow ej „G leb"
ul. Złota 4, B iuro Ogłoszeń Teofil P ietraszek  W arszaw a, W spólna 60, tel. 855-26.

B — 534221 D ruk. Sp. W ydawn.
  '

„W iedza”  — „R obotn ik”  n r  1



Sir. « R O B O T N I K

Zycie zaczyna sie od nowa  
na malej, szczecińskiej wsi

W isi S zczeciń ska , a  czerwca.
— C ichaj, B u rek  — osadniK odsu­

w a  nogą niew ielk iego k und la , k tó ­
rego  zieżona sierść nie w róży mi nic

it
i H i  1 '

(OD NASZEGO SPECJALNEGO WYSŁANNIKA)

P rzez  w ieś  s z c zec iń ską  prze lec ia ł  
huragan ognia, p o zo s ta w ia ją c  po  
sob ie  o k a leczo n e  po c isk am i d o m y .

dobrego. — C ichaj, B u rek  — pow ta­
rz a  raz  jeszcze, już trochę  zn iec ier­
pliw iony. — On tylko" tak. N ie lubi 
obcych w puszczać na swoje.

W słowie SW O JE brzm i A kcent 
diuny i radości.

P ies po p a ru  jeszcze szczęknię­
ciach u spoka ja  się, ale tow arzyszy 
nam  przy obchodzie gospodarstw a, 
od czasu do czasu ty lko  łasząc się 
do sw ego p an a  i szczerząc n ieprzy- 
jaźn ie  zęby w m oją stronę.

P rzed  dom em  i na obszernym  po­
dw órzu czysto, porządnie. Różowe 
kw iaty  w doniczkach na oknie i b ia ­
łe m uszlinow e firaneczk i, n ad a ją  tej 
zagrodzie z lekka odśw iętny ton, a 
w yszorow ana podłoga w  obydw u 
izbach św iadczy o .sch ludności ich 
m ieszkańców .

I aż nie chce się w ierzyć, że przez 
szczecińską w ieś p rzeleciał h u rag an  
ognia, pozostaw iając po sobie po- 
dziurow ione ściany dom ostw , dachy 
okaleczone odłam kam i pocisków, 
n iep rzy tu lne  rum ow iska  bez d rzw i i 
okien.

Początek zawsze t r u d n y
U sunąć ślady w ojny nie było ła ­

two. Szczególnie u tru d n ia ł to zada­
nie n ieznaczny p rzydział k red y tó w  i 
to  doryw czo zaliczkow anych. P rzy ­
w rócenie  życia w si ham ow ało  słabe 
w yposażenie techniczne k ierow ni-

D opiero następne dw anaście  m iesię­
cy przyniosło  w idom e’ rezu lta ty , oży­
w ien ia  opuszczonych terenów . R e­
m on t 690 zagród w  trzech  pow iatach : 
gryfińskim , pyrzyckim  i m yślibo r- 
skim  d a ł początek w ielk iej akcji od­
budow y, a zarazem  i akcji osiedleń­
czej n a  ziemi, podobnej do zapu­
szczonego, chociaż .urodzajnego ogro­
du, k tó rem u  dotychczas brakow ało  
gospodarzy.

O żyw ienie w yludnionych  pow ia­
tów, opuszczonych przez N iemców, 
je s t dzisiaj już  aż nad to  w idoczne. 
Do n iedaw na w ym arłe  m iasta , jak  
Pyrzyce, B anie, K ołobrzeg, S ta rg a rd , 
zaczęły oddychać, a w  okolicznych 
w siach  po jaw ili się ludzie: Z m n ie j­
szyła się też -wszędzie ilość n iezao- 
ra n e j ziemi.

W pierw szym  e tap ie  odbudow a o- 
b ję ła  n a jm n ie j zniszczone osiedla. 
M iało to  na  ce lu  doprow adzenie do 
stan u  używ alności, p rzy  m ałym  n a ­
k ładzie  kosztów , ja k  najw ięcej b u ­
dynków , k tó re  n a ty ch m iast obejm o­
w ali osadnicy  w  posiadanie.

Nowe oblicze ziemi
Czy doznaw aliście k iedy uczucia 

radosnej n iecierp liw ości p rzed w pro-

M agia  niezrozumiałych słów

ctw a odbudow y i o stra  zim a. T o też |w ad zen iem  się do nowego, odrem on- 
rok  1946 na  szczecińskiej w si by ł I 
raczej zapow iedzią je j odbudow y.

czy p race  posuw ają się dość szybko 
naprzód. A ich rozradow ane  tw arze 
m usiały  chyba dodaw ać bodźca k ie­
row n ic tw u  robót, k iedy  w  1947 roku  
odbudow ano osiem  tysięcy zagród, 
u ruchom iono  cz te ry sta  szkół i sto 
innych  budynków . Zm ieniło  to  kom ­
p le tn ie  oblicze szczecińskiej wsi, wo­
koło k tó re j zaczynają się dzisiaj po­
la złocić do jrzew ającym  zbożem..

D aleko jeszcze do ca łkow ite j od­
budow y p ięknej ziem i w ojew ództw a 
szczecińskiego, chociaż p rzyznane na 
ro k  obecny m ilionow e k red y ty  po- ; 
zw olą na  dalsze, p lanow e zagospo- ‘ 
darow an ie  tych  terenów . P rzecię tny  
koszt odbudow y jednego  gospodar­
stw a w ynosi 200 tys. złotych, a w cho 
dzi w  to rem o n t dWu izb m ieszkal­
nych, jednego  bu d y n k u  gospodarcze­
go oraz pokrycie dachem  i zabez- 
pieczeriie pozostałych zabudow ań, O 
resz tę  m usi troszczyć się sam  osad­
nik. Ma on m ożność w glądu  w  ro ­
boty, w n iesien ia  ew en tualnych  re ­
k lam acji co do jakości budow y oraz 
sp raw dzen ia  fak tycznego kosztu  n a ­
p raw y  ■ budynków . P odp isu je  sk ry p t 
d łużny, a d ług spłaci po p a ru  la tach , 
gdy stan ie  o w łasnych  siłach.

Na swoim
— T uta j była duża dziura  — ob ja­

śnia gospodarz, rozk łada jąc  obydw ie

Majowy numer „Wiedzy i Życia"
M a jo w y  n u m e r  „ W iedzy i Ż ycia", i ra tu r y  p rzed m io tu  w  d o sta tec zn e j 

re d a g o w a n y  przez  S ta n . P odw ysoc -1 m ierze  d z ie łka  h is to ry k a  p o zn a ń ­
skiego, o tw ie ra  in te re su ją c y  a r ty k u ł  | sk isg o  Jęd rze ja  M oraczew sk iego  
M ar. M a ło w ista  o d e rn o k rg e ji' „W yp a d k i po zn a ń sk ie  w  ro k u  181-8“, 
szw e d zk ie j. W a r ty k u le  ty m , k tó r y  ja  przede  w szy s tk im  b ro szu ry  W ład. 
s ta n o w i je d y n ie  fra g rn a n t w ię k sze j   -„.j- ~
całości, sięga  a u to r  do od leg łych  
za c zą tk ó w  n o w o czesn e j d em o kra c ji 
szw e d zk ie j, k reś lą c  n a s tęp n ie  je j  
sto p n io w y , h is to ry c zn y  rozw ój.

Szltic  J. M yd la rsk ieg o  p t. „Dzie­
dziczność  i śro d o w isko  w  k sz ta łc e ­
niu c zło w ieka “ p rzyn o si ro zw a ża ­
nia z za k re su  t. zw . g e n e ty k i (dzie­
d zin a  badań  n a u ko w o  - p rzy ro d n i­
czych, biologiczny, a nie zagadnień

K o siń sk ieg o  p. t. „O dpow iedź na  
L. M ierosław sk iego  —  P ouistan ie  
p o zn a ń sk ie  w  ro k u  1818“, w  k tó r e j  j 
a u to r  za a ta k o w a ł m ocno, n ie zb y t 
fo r tu n n ą  z  w o jsko w eg o  p u n k tu  w i­
d zen ia  ro lę  ' M ierosław sk iego  w  po­
zn a ń sk ie j rucliaw ce p o w sta ń cze j w  
ro ku  181)8. L udw . M ierosław sk i, 
w p ro w a d zo n y  po u s tą p ien iu  T om . 
M alinow sk iego  do C en tra liza c ji T o ­
w a rzy s tw a  D em o kra tyc zn eg o , pod

K ie d y  b y łe m  je s z c z e  ba rd zo  m a ­
ły  i ch a d za łem  w  m a ryn arsk im  k o ł ­
n ierzyk u , b y ły  s łow a , k tó re  m ia ły  
dla  m nie  n ie p r ze p a r ty  urok n iezro ­
zum ia łe j  eg zo ty k i .  „G uatem ala" ,  
„Costarica", „Cochinchina", — nic  
dla m nie o c zy w iś c ie  nie zn a czy ły ,  
bo  nie w ie d z ia łe m  co to  je s t  -ani 
g dz ie  jes t ,  a le p rz y je m n ie  się je  
w ym a w ia ło .

P ó źn ie j  e m o c jo n o w a łe m  się p o ­
w a żn ie js zym i  spraw am i.  Z a k o ch a ­
n y  b y łe m  w p ta szk u ,  k tó ry  p o  ła ­
cinie n a zy w a ł  się „charadrius hia- 
ticula" i w ja łow cu , n o s z ą c y m  d łu ­
gą i e fe k to w n ą  n a zw ę  „juniperus  
są u a m a ta  maieri". Jakże  to  ś l ic z ­
nie brzm ia ło .

N ie p o d o b n a  b y ło  się nie z a c h w y ­
cać.

Z  chw ilą  jedn ak , k ied y  m n ie j  
w ięce j  d o jr za łem ,  za c z ą łe m  w s ło ­
w ach  szu k a ć  sensu, a nie będąc  
p o e tą  — w ię k s z e  p r z y w ią z y w a łe m  
zn aczen ie  do  treśc i  niż do  fo rm y .

Is tn ieją  jedn ak  — n aw et  w  d z i ­
s ie jszych  p ra k ty c zn y c h  czasach  —■ 
ludz ie ,  k tó r z y  w zakres ie  s tud ió w  
nad s ło w e m  w y k a zu ją  cech y  n ie ­
m o w lą t .

N ie  m o g ę  b o w iem  w żaden  spo -  
\sób z ro zu m ieć  og łoszen ia ,  k tó re  
brzm i:

„ P O W A Ż N A  I N S T Y T U C J A  
P A Ń S T W O W A  p o szu k u je  ru tyn o ­
w anego  praco w n ik a  h an d low ego ,  
o b ezn an eg o  z  kalkulacją".

N ie  w iem , co  to  m a  zn a c zyć .  
C z y ż b y  in s ty tu c je  p a ń s tw o w e  d z ie ­
li ły  się na p o w a ż n e  i n ie p o w a żn eA

Jeżel i  tak, to  ch c ia łbym  jakoS  
d o s ta ć  s z c z e g ó ło w y  sp is  ty ch  nie­
p o w a żn y ch .  Z a w s z e  w a r to  w ie­
dzieć.. .

Jedn o  m nie  ty lk o  poc iesza :  mam  
m ian ow ic ie  n adzie ję ,  ż e  a u tor  te ­
go  o g łoszen ia  nie m ó g ł  się po  pro ­
stu  p o w s tr z y m a ć  i k o sz te m  zd r o ­
w eg o  sensu d o d a ł  jedn ą  b a ro k o w ą  
o z d ó b k ę  — s łó w k o  „pow ażne" . T o  
p rzec ie ż  tak ładn ie  brzm i.

D o b rze  b y  jednak  by ło ,  żeby  
PO W  A Z N  E in s ty tu c je  p a ń s tw o w e  
s ta ra ły  się racze j  nie zatrudniać 
n ie p o w a żn y ch  U k ła d a c z y  O g ło ­
szeń, bo in a cze j  p o d o b n a  segrega­
cja b ę dz ie  r z e c zy w iśc ie  kon iecz ­
na.

S T R Ą C Z E K

O d b u d o w a n a  w ieś sz c ze c iń sk a  ro z  p o c zy n a  ży c ie  od  now a.

filo lo g ii p o lo n is ty c zn e j) . A u to r  za- n ac isk iem  g łó w n ie  'W iktora  HWlt- j tow anego dom u? Czy nie cieszyły 
s ta n a w ia  się  nad  m ożliwością, pew - m a n a  je s zc ze  p rzed  rolciem  18Ą6, w j w as n aw et d robiazgi p rzy  organizo- 
neao  ro d za ju  o p a n o w a n ia , w zg lęd - {europejsk ich  ko ła ch  p o stęp o w ych  i w aniu  życia od now a szczególnie

. . . . .  1 n n  w m n i f ł  k  i u r u c k - a n m  r ł a n h n„nic p rzec iw dzia łan ia  d e te rm in is ty c z  \ p rzesadn ie  p o w iększo n y , u zn a n y  za  
n y m  p ra w o m  dziedziczności, p rzy  
p om ocy  ta k ic h  śro d kó w  w zg lęd n ie  
c zy n n ik ó w  spo łecznych , ja k  środo­
w isk o  i w ych o w a n ie , pod kreś la ją c  
p o g łęb ian ie  się  s ta łeg o  ro zd żw ięku  
m ię d zy  d z ied z ic tw em  b io log icznym , 
a sp o łeczn ym .

W a r ty k u le  p. t.„M ieszkalnie -wiel­
k o m ie js k ie  w  D ru g ie j R zeczypospo

po w ojnie, k iedy  uzyskanie dachu  
nad  głow ą sta ło  się na jisto tn iejszympów dgę, jalco te o r e ty k  w o jsk o w y ,  

o ka za ł Się w  r. 18)8 lich ym  p ra k ty -  P roblem em  dla zm ęczonych la tam  
k iem , k tó r y  zaw iód ł ko m p ro m itu ją -  i tu łaczk i?  To zjaw isko ra -
.... .-„.1.........„„...„i. , d o s n s g o  zniec ierp liw ien ia  możns

li te j“ o m a w ia  H . J a b ło ń sk i na  t l e ! daroczej

co ' ja k o  w ódz. H a ła ś liw y  rew olucjo  
n iz m  Jego  teo re tyc iiją ceg o  dem a g o ­
ga , k tó r e m u  ep o ka  „ jego nalepiła  
e ty k ie tk ę  czerw onego  hero lda  idei 
ra d y k a ln ie  p ostępow ych , dom aga  
się ód daw n a  rzeczo w e j rew iz ji ba-

s ta ty s ty c z n y c h  c y fr  za g adn ien ie  cy ­
w iliza cy jn e j s to p y  życ io w e j spo łe­
c zeń s tw a  w  sk a li g lo b a ln e j, t. zn. 
bez u w zg lęd n ien ia  k lu cza  k la so w e­
go, da ją c  p rzeg lą d  po jem ności m ie ­
szk a ń  w  w ie lk o m ie jsk ic h  ośrodkach  
i łącząc to  zagadn ien ie  ze  zm  ianam i 
„w s tr u k tu r z e  gospodarczo  spo łecz­
nej" or ar p o p u la cy jn e j w  2 R zec zy ­
pospo lite j.

Z. P rze m sk i om aw ia  w  n r ty lm le  
p. t. „ Zagadn ien ie  w o jn y  p a r ty za n ­
c k ie j w  d o b ie . „ w iosny  lu d ó u f‘ s ta ­
n ow isko  g ło śnego  p rzed  100 la ty  teo  
r e ty k a  spo łecznego  oraz dzia łacza  
rew o lu cy jn eg o  H . K a m ień sk ieg o , 
au tora  Ir. popu la rnego  w te d y  dzielą  
„O pro.wdach ży w o tn y c h  narodu  poi 
sk ieg o " , w yd a n eg o  pod pseudon i­
m e m  F ila re ta  P raw do losk iego  oraz  
L u d w . M iero sła w sk ieg o  w  s to su n k u  
do p rob lem u  c h a ra k te ru  nenoego po 
ivs tan ia . S zko d a , że  a u to r  n ie  u, 
w zg lęd n ił sp o śró d  p o m ocn icze j lite

W  dzia le  „W iedza i te c h n ik a “ J. 
B u rsz ta  a n a lizu je  w  zw ię z ły m  s tu ­
d iu m  za g a d n ien ie  spo łecznego  ró ż­
n iczko w a n ia  się ilości, W. K o rn a to w  
sk i om a w ia  tu  „ fo rm y  bezpośred­
nich rzą d ó w  lu d o w ych " , K. W ojc ie­
ch o w sk i k re ś li h is to r ię  TU R -u , a M. 
W a/lisa  za s ta n a w ia  się nad  przesą ­
dam i, zw ią za n y m i z lu s tre m . W  in ­
nych  a r ty k u ła c h  uw zg lęd n io n o  pro­
b le m a ty k ę  ra d io fo n ii p o lsk ie j, fa l  
u ltra d źw ięko w ych ; ta je m n ic  w o d y  
(L . W y g r zy w a lsk i) , m ik ro sko p ii e- 
le k tro n o w e j i in.

W dzia lę  „O k s ią żk a c h  i czasop i­
sm ach" K. B u d sy k  zrecen so w a ł m o ­
n o g ra fię  H . S zyp era  „M ickiew icz•“ 
zaznacza jąc , że  m o n o g ra fis ta  porzu  
cił tr a d y c y jn y  g n m t  filo lo g ic zn y  w  
m eto d zie  loartośc iow ania  tw órczo­
ści p o e ty  k tó rą  za s tą p ił socjo log icz­
ną  m e to d ą  badania .

J. E. P.

go zniec ierp liw ien ia  m ożna za­
obserw ow ać na  szczecińskiej wsi.

Początkow o do ocalałych , budyn ­
ków  w prow adzała  się garstka ' osad­
ników . ZdaW ało się, że długo jćszeźe 
nie będą m ieli sąsiadów , ale k iedy 
n a  te j w si po jaw iała  się kom isja 
kw alif iku jąca  dom y do odbudow y, 
nagle nie w iadom o skąd  schodzili się 
tłum nie ludziska, gotow i n a ty ch ­
m iast p rzy jechać  tu ta j z całym  do-

ręce, aby  pokazać jak a  to ona była 
ogrom na. N iepotrzebne to  jednak , bo 
św ieża cegła odcina się w yraźn ie  od 
resz ty  ściany.

— Z całego p raw ie  dachu  zerw ało 
dachów kę i rozniosło ją  na  koniec 
sadu.

O bchodzim y w około zabudow ania 
ą  psadnik (.iagpie. sw ęją opow ieść, ą  
tym , ja k  byle trudno , jąk  je s t jeszcze 
ciężko i jak  to będzie pięknie.

— Tego—pow iada — tak  zostaw ić 
nic można, ale po m alu tku  G dy ku- 
p :ę sobie jeszcze jed n ą  krowę...

Wiem. że będzie w szystkim i s iła ­
m i dążył do zrealizow ania swoich 
m arzeń. I chyba nie spocznie, dopóki 
w  jjego obejściu  nie będzie tak, jak

Vidmar i Sfeiner 
prowadzą w Karlovych Varach

Trzecia runda miała w porównani* 
z poprzednimi przebieg znacznie spo­
kojniejszy. Prina j Barcza — po 
bezowocnych obustronnych pró­
bach wykazania przewagi skoczka 
nad gońcem czy odwrotnie — w rów­
nej końcówce zgodzili się aa remi*. 
Pirc, grając białymi, wygrał z G awli­
kowskim w jednej z najlepszych do­
tychczas partii turnieju. 'Tartakow er 
zremisował z Foltysem, Podgorny, 
znakomicie rozegrawszy pierwszą część 
partii z Janofskym, uzyskał wielką 
przewagę, ale przekombinował i s tra ­
cił figurę i  przegrał. Stoltz zremisował 
z doskonałym Rohaczkiem, Stulik prze 
grał z Golombkiem, Szajtar zremiso­
wał z Trojanescu, a Richter przegrał 
już trzecią pait'S. tym razem z O po- 
czenskym. Steiner wygrał w końcówce 
z Zitą, a Vidmar jun. dobił w dogryw­
ce Moliera.

Dotychczas rozegrano 5 rund. P ro ­
wadzi Vidmar (Jugosławia) — 4 pk t,  
Steiner (Australia) — 3,5 pkt. (jedna 
partia odłożona), Pirc (Jugosławia), 
Barcza (Węgry), Yanowsky (Kanada) 
— po 3,5 pkt., Opocensky (Czechosło­
w acja) i Tartakower (Francja) — p« 
3 pkt. (g.).

Dogrywanie niedokończonych partii 
I rundy turnieju szachowego w K ar­
lovych Varach nie przyniosło więk­
szych niespodzianek. Zagrożony ma­
tem Tartakower przekroczy! czas 
z Rohaczkiem. Golom bek bez gry 
poddał się Podgorny'em u, Szajtar 
zremisował z Opoczenskym, Steiner 
wygrał z Richterem, M olier przegrał 
przez gruby błąd z Barczą, a partia 
Stoltz — TrojcneScu została po dal­
szych czterech godzinach gry  ponow­
nie przefw ara.

Druga runda staia pod znakiem bez­
pardonowej wałki. Jedynym wyjątkiem 
w tej regule była złożona z 22 posu­
nięć spokojna, rem isowa „miniaturka" 
Gawlikowski — Vidmar, jun. Barcza 
— pięknie pokonał Richtera, Stoltz wy 
grał czarnymi z Golombkiem, a Ro- 
haczek zremisował z Podgórnym. P o­
zostałe 6 partii zostało odłożone. W 
dniu dogrywania się nie kontynuując 
partii zgodzili się na remis Janofsky i 
Tarkower, Molier wygrał z P rusem , 
Szajtar szybko zremisował z Zitą, a 
Opoczensky ze Steinerem. Przejścio­
we piony Trojanescu okazały się szyb­
sze i wygrał on ze Stulikiem, a Foltys 
uzyska! cenne zwycięstwo nad Pircem.

by tk iem  i koczow ać choc!ażby pod to  sobie ułożył, 
gołym niebem , byle by ty lko patrzeć  W ANDA STRZAŁKOW SKA

Niemcy w ym ordow ali  w  Po'sce
p5 ! miliona fenców radzieckich

W chw ili obecnej już p raw ie  w e 
w szystkich 42 byłych obozach je ń ­
ców radzieckich , rozsianych  na  te ­
ren ie  całego k ra ju , p row adzi się b a ­
dan ia  i ekshum ację  zw łok bestia lsko  
zam ordow anych przez N iem ców  je ń ­
ców radzieckich , k tó rych  ha  teren ie  
Po lsk i N iem cy zam ordow ali w  czasie 
w ojny  ok. pół m iliona.

B adan ia  i ekshum acje  prow adzi

F nland'a  — Polska 8 • 8

O statn io  zakończono ekshum ację  w 
dw óch m ałych  obozach jenieck ich  
pod Częstochow ą. K u zdum ieniu  
p rzedstaw icieli okręgow ej kom isji o- 
kazało się, iż n a  teren ie  tych  dw u 
m ałych obozów zna jdu je  się ponad j 
15 tys. zwłok. R ów nież in tensyw ne j 
p race  , ekshum acy jne  i b ad aw cze ! 
p rzeprow adzane są w  te j chw ili — 
oprócz okolic T o ru n ia  — w  okoli-1

G łów na K om isja do b adan ia  zhrod- ' cach R adom ia, P rzem yśla  i T arn o - , 
n i niem ieckich  w  Polsce za p o śreć - I wa, koło C hełm a i Zam ościa i w resz j 
nic tw em  sw ych kom isji okręgow ych. I cie w okolicach B iałej Podlask iej.

Na- zdjęc iu: m o m e n t  z  w alk i S z y m u r a  — Takala, w yg ra n e j  prze)  
Polaka.  (F o to  SA P).

riCWARD FAST

T-ŁUM4CŁYŁ sOZEt BROOX.M

• . XIX
Emma zauważyła, że jej mąż był jakaś mniej zatroskany 

i ’zakłopotany po wygłoszeniu mowy prze? Bryana. Znalazł 
nawet .czas, by udać się z n ią na spacer nad jezioro.

Fowiedział do niej wtedy:
—  'Wiesz, najdroższa... czasami człowiekowi się zdaje, że 

wszystko od niego samego zależy, a tymczasem jest inaczej...
—Tak...

Był to świąteczny dzień. Usiedli na starym wybrzeżu, 
rzucając kamyki do wody. Od słońca i wiatru twarz Peta na­
brała rumieńców.

Emma wyglądała jak młoda panna w czarnej spódniczce, 
białej bluzeczce i dużym, słomkowym kapeluszu.

Szli, trzymając się za ręce, i niczym  nie różnili się od se­
tek innych par, spacerujących nad jeziorem. Patrzyli na stat­
ki w oniejące na horyzoncie i zgadywali, jakie sa i dokąd 
płyną. *

— Pomyśl tylko jak to b ’ ie pięknie jeż li uda nam 
się ?pyk::€ miesiąc, dwa,"a może i rok w  pod: bny sposób?... "

Pete przyrzekł, że kiedy już będzie po wszystkim, uda 
dzą się w podr.óż do Europy.

— Tak., ale jeżeli wygracie wybory?.. Wtedy nie tylko 
znów ’ Jz esz Gubernatorem, ale zapewne i prawą ręką Pre­
zydenta w Białym Domu — a wtedy... wtedy nigdy nie uda 
się nam wyjechać.., Ale trudno... Mogłam zostać żoną właści­

ciela sklepu kolonialnego... a jestem żoną Peta Altgelda —  
i  bynajmniej nie żałuję tego...

— W łaściwie mówiąc, powinnaś żałować...
— Nie... przecież postąpiłam słusznie, wychodząc zamąż 

za ciebie. Nauczyłam się w ielu rzeczy.
— Oboje nauczyliśmy się w ielu rzeczy. *
—  Jestem doprawdy szczęśliwa, Pete... "bardzo szczęśli­

wa.. nawet szczęśliwsza od ciebie... bo... osiągnęłam to, czego 
pragnęłam...

—  A czego ja pragnąłem?..
—  N ie wiem... Czy pamiętasz Parsonsa?
—  Pamiętam.

1 — Mnie się zdaje, że pragnąłeś uwierzyć w coś równie 
silnie i gorąco, jak to on potrafił... A le nie potrafiłeś...

— Tak... n ie potrafiłem...
B yły  to przepiękne, przemiłe, choć nieliczne godziny. 

Przyniósł z sobą książkę w ierszy Elżbiety Browning. Siedzieli 
na ławce, czytając jej sonety.

B yli nawet nieco zmieszani, ale nie w tym  stopniu, by 
mogło im to zakłócić przyjemność, że oto wciąż jeszcze są zdol­
ni do czytania miłosnych wierszy...

XX
Gdy rozpoczęło się głosowanie, Altgeld był nieco niespo­

kojny i zaaferowany. Siedząc w swej loży i obliczając w swym  
notesie glosy, na które mógł liczyć i te, które mu przyobieca­
no, doszedł do wniosku, że jest rzeczą zupełnie możliwą, by Ri­
chard Bland zdobył potrzebną większość już w pierwszym  
głosowaniu.

Bardzo tego pragnął. Był już ogromnie wyczerpany i czuł 
objawy zbliżającego się nowego ataku malarii. Kongres męczył 
go. miał go już dość.

Powszechny entuzjazm, który mu towarzyszył w ciągu pół­
torarocznej walki o kierownictwo partią, przygasł w dużym  
stopniu.

Gdy przyjrzał się z bliska tym, którzy mu udzielali swego 
politycznego poparcia, obraz był mało budujący i nie budził 
w nim wielkiego zapału.

Z kim  bowiem  m iał do czynienia?
Z opasłymi senatorami z Południowych Stanów, którzy 

nawet w pięciominutowym przemówieniu nie mogli się pow­
strzymać, by nie rzucać gromów na tych „przeklętych Murzy- 
nów‘‘, z posłami, którzy na trzeźwo czy po pijanemu ciągle 
w, kółko powtarzali te same patriotyczne tyrady, z ludźmi, któ­
rzy o niczym  innym nie myśleli, tylko o zdobyciu posad, z nie­
licznymi bogaczami, którzy, licząc na sWą uprzywilejowaną  
sytuację na Kongresie, usiłowali wtrącać się do wszystkiego  
i narzucać swą wolę, wreszcie z politykami, którzy najcynicz­
niej w św iecie uprawiali spekulację głosami wyborców, posłu­
gując się pieniędzmi, przyrzekaniem ewentualnego swego po­
parcia i daw.ali do zrozumienia Altgeldowi, że bynajmniej .nie 
jest niczym lepszym od nich, może tylko bardziej gwałtow­
nym, a w końcu — z tym i obłudnym i pismakami, którzy r o i - . 
puszczali z niewinnym  uśmieszkiem plotki, ujawniając przed­
wcześnie całą grę.

Wszystko to było mało zachęcające — w ięc też szczerze 
pragnął, by się skończyło jak najprędzej i było po wszystkim.

Pierwsze głosowanie odbyło się  dość sprawnie.
Zgodnie z przewidywaniami Altgelda, na Bianda oddano.' 

odrazu 223 głosy, co nie było wprawdzie wystarczające ciia 
przeprowadzenia kandydatury, ale m iało swą dużą wy ni iwę. 
Zdziwiło go natomiast, że zaraz po nim największą ilość gło­
sów zebrał Bryan.

Sądził, że uda mu się najwyżej zająć czwarte lub piąte 
miejsce, z jednego lub dwóch Stanów, kjóre poszłyby za Sta­
nem Nebraska.

Głosy nie zostały jeszcze obliczone, gdy przybiegł do niego  
Hinrichsen, mówiąc:

— - Gubernatorze... głosy rozstrzelą się...
— Co chćesz przez to powiedzieć, Buck?

’ —  Powiadam, że nasi delegaci ni(! chcą Blanek; - aq*.
dzie głosowała na Bryana.

— Nonsens!
— M usimy zwołać zebranie....
— My?
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